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wyehodzi oodziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra t a ,  o ile zapas starozy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o.
P r e n u m e r a t a

Pocztą w państwie Austryaokiem..................................................
f  .  N iem ieckiem ....................................... . • ;

do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
innych państw należących do związku pocztowego

na cały rok na kwartał
1 24 złr. 6 złr.

28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

2 złr. 50 c.
3 złr.

3 złr
dnia w miesiącu. — LutyP r n i a r n t e  n n y l n a j e  s i ę  t y l k o  o d  l ą o  d o  o a t a tn t o g o  unia w -  -

z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) u p r a s z a  się na sy ł ic 
do Administracji Czasu w Krakowie. -  Listy reklamacyjne meopicczętowane me podlegają op a 

pocztowej. — ljistów mefTankowanych nie przyjmuje się.
■ m  ■  a  j l   n « i ł n o l n n T T A V i  n i a  7 m r u P H  a i a

CZAS
R ę h o p l m ń w  nadsyłanych nie zwraca się

P r e n u m e r a t ą  p r z y j n « » j ^ :
Administracya „CZASU* w H n h o w l e  i urzędy pocztowo, l l ś o je o o w ą  p r » Ł »
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skali,kiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń Ł  SUbu 
steina Plac Maryackl, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukien 
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. -  O ą ł o , z e a i »  (inseraty) przyjmuje się za opłatą od 
mieiarai wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny p 1 •

ranę (na 3 stronie dziennika) id  miejsca wiersza drukiem drobnym p o 3 0  oent. z®■ * 7 
raz. -  O g ł o i c e n l a  I p r e B. . . r . l ,  przyjmują: w e  L w o w ie  Ajencya .CZASU* w g łó w n y  
składzie tytoniu Nr. n  przy ul. Trybunalskiej L. 4; w  P a r y i a  wyłącznie p. Adam,JRue Clćmen ,
(prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg Poissonićre 33); w  W le d n lw  pp. qŁY°.fba.
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M.( Be. linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik. ^tubenba 
stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, H at Ourgu, Monachium i Norymberdze), H. SonmeŁ,n. uuk , 

M Stern tvlko prenumeratę pp. H. Gole schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L.
W  W a r a w i e  przyjmują ogłoszenia pp. Reiohman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Siaitorafcu

Mm

P r z e d p ł a t a  na  „CZAS“
od dnia Igo Kwietnia 1886 r.

J  p rze sy łk ą  pocztow ą w  państw ie  
5 A ustryackiem :

na cały rok 34 złr.
RM pół roku na kwartał na 1 miesiąc

złr. 13 złr. © złr. 3*50
Z  przesyłką pocztową do Niemiec: 

na cały rok 5 6  marek, 
na pół rokn na kwartał na 1 miesiąc 
36 marek 14 marek 6 marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata 11**7 *lą ty l ko  
od pierwszego do o s t a t n i ego  dnia 
w miesiącu.

2^* Reklamacye prenumeratorów 
o niedoszłe Ira mogą być uwzglę
dnione tylko w przeciągu 3 dni od 
daty dotyczącego Mru dziennika. In  
mera zagubione mogą hyc dostar 
czone o Ile zapas starczy za gotówkę 
lub za zaliczką po cenie 13 cent. za 
każdy lumer.

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya Czasu 
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo 
dniej i najtaniej przesyłać przekazem  poczto' 
wym .

Cena „Czasu* zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego Numeru.

Miejscową prenumeratę przyj 
muje 4dmlnlstracya „Czasu* tu
dzież s j e n e y e  pp. E. kllberstelna 
biuro dzienników 1 ogłoszeń Plac 
Maryackl, dom p. Czynclela, han
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 
pod 1. 37, sprzedaż gazet Kukllń 
skiego w hall Sukiennic 1. 6, kslę 
garnia Stan. A. Krzyżanowskiego 
w rynku głównym, handel Hessa 
w rynku głównym, handel Bajera 
przy ul. Grodzkiej, główna trafika 
w rynku głównym.

We Lwowie  przyjmuje prenu 
meratę p. Józef Hnapp w głównej 
trafice cygar 1 tytoniu Mr, 3 przy 
ulicy Trybunalskiej. ' W

Stali  p renum era to row ie  „ C z a su “  mogą o- 
t rzy m ać  kompletne dz ie ła  Wincentego P o l a  w Id 
sporych tornach za zniżoną cenę ■« złr. 
(cena  sklepowa 30 złr.). Z am ów ienia  z a  n a d e 
s łan iem  przypada jące j  kwoty p rz ek a zą m  poczto
wym przyjm uje Adm inis tracya „ C zasu "  w Krakowie.

P rzeg ląd  P o lityczny
K ra k ó w  97 m arca.

W Izbie poselskiej toczyła się wczoraj w dal
szym ciągu szczegółowa dyskusya budżetowa, a 
mianowicie nad etatem ministerstwa spraw we 
wnętrzDycb. W dyskusyi wziął udział także prezes 
gabinetu br. Taaffe. Przyjęto wczoraj pierwszy 
tytuł etatu: „zarząd centralny*. Dziś dalszy ciąg 
dyskusyi.

Do Polit. Corr. piszą z Brodów: Tutejsza Izba 
handlowa i przemysłowa udała się do ministra 
handlu z zażaleniem, z powodu trudności czynio-

PO TO P
POWIEŚĆ

nych przez konsula rosyjskiego przy wizowaniu 
paszportów podróżnych, i prosiła o potrzebne za- 
rządzenie dla zaradzenia tego rodzaju postępowa- 
niu. Izba handlowa twierdzi w swojem zażaleniu, 
że konsul wizuje paszporta podróżnych izraelickich 
tylko do pewnych okolic w Rosyi, zresztą czyni 
wizę zależną od poprzedniego zezwolenia ze stro
ny rosyjskiego mocarstwa.

Ustawa kościelno polityczna miała przyjść dziś 
na porządek dzienny parlamentu niemieckiego. — 
Wczoraj miały się jeszcze odbywać różnostronne 
rokowania w tej sprawie, tak z przeciwnikami 
zbytnich, jak  mniemają, koncesyj, jak  i z pewną 
częścią centrum, aby ją  przekonać, że więcej rząd 
uczynić nie może. Utrzymywano, że ks. Bismark 
zgodziłby się jeszcze na dalej idące koncesye — 
gdyby tylko przez to mógł część centrum od przy- 
wódzców jego oderwać. Gdyby tylko upadł ten 
filar obrony katolicyzmu w parlamencie i sejmie, 
rząd zyskałby i z pozostałą resztą ustaw majo
wych szerokie pole dowolnego działania.

Rozruchy w Belgii przybierają coraz szersze 
rozmiary; bezrobocie zaczyna się zwolna przemie
niać w bunt otwarty. Głoszą, że ks. Bismark 
zaproponować rządowi belgijskiemu, aby umówić 
wspólne międzynarodowe środki do skutecznego 
zapobiegania podobnym wybuchom. Jest to dawny 
plan ks. Bismarka, w którego zakres pragnąłby 
wciągnąć całą Europę, a dziś szuka pierwszego 
związku w tym kierunku w stosunkach z dro- 
bnem państewkiem, które może w uczuciu braku 
sił własnych najprędzej na to przystać.

W sprawie rumelijskiej główne zajęcie obudzą 
teraz pośredniczący projekt włoski. Dąży on do 
tego, aby mianować tymczasowo księcia Aleksan
dra gubernatorem Ramelii wschodniej bez ozna
czenia terminu, kiedy się władza jego ma skoń 
czyć, a ostateczne, że tak powiemy, międzynaro 
dowo - prawne uregulowanie tej sprawy zostawić 
na później.

Zdaje się jednak , że z takiego intermisticum  
nie będą zadowoleni ani Rosya, ani książę Ale 
ksander.

Pierwsza upatrywać w tern będzie pozór tryumfu 
księcia A leksandra; ostatni zaś wolałby, żeby go 
do czegośkolwiek zmuszono, niż żeby miał przy
stać dobrowolnie na układ, na którymby ajenci 
rosyjscy mogli oprzeć agitacyę swą przeciw nie
mu i zohydzić go w oczach ludu bułgarskiego. 
Dążenie jego zmierza właśnie do tego, ażeby lut 
poznał się na tem , że Rosya przeszkadza intere 
som jego żywotnym.

Zawiłości powstające w sprawie rumelijskiej 
trzymają też w zawieszenia sprawę grecką, a na 
wet i sprawę przesilenia ministeryalnego w Serbii.

Greeya miała też oświadczyć Turcyi, że zanie
chała już zamiarn zaczepienia j e j , że jednak nie 
może zaniechać dalszych uzbrojeń, dopóki kwe- 
stya bułgarska stanowczo rozstrzygniętą nie zo-
stanie. . . . .  . ^

W Serbii zaś ma na życzenie króla pozostać 
Garaszanin tak długo jeszcze na stanowisku swo 
iem, dopóki sprawy rumelijska i grecka me zo
staną ostatecznie uregulowane. Jeśli Garaszanin 
nie ulegnie temu życzeniu, zastąpi go chwilowo 
Mikołaj Krystycz. Narady z przywódzcami stron
nictw miały wykazać niemożliwość złożenia mini
sterstwa koalicyjnego.

za wysoką, zdaje się, że zdanie ministra finansów 
irzeważy ostatecznie.

We Francyi zajmują się w szerokich kołach kwe- 
styą wcielenia księstwa Monaco do państwa fran
cuskiego. Wytworzyła się silna agitaeya, która się 
tego gwałtownie domaga. Wszystkie gałęzie ad
ministracyjne księstwa są teraz w ręku francu 
skiem, Trybunał apelacyjny znajdował się odda- 
wna w Aix; udzielności księcia, tolerowanej tylko, 
nikt żadnym aktem nie uznał; finanse jego pole
gają głównie na dochodach z gry hazardowej, któ
rą trzeba skasować razem z księciem. Na tych pod
stawach żądają wcielenia Monaco do Francyi. — 
Głównym organem agitacyi jest dziennik Republ. 
franęaise.

Że się wszelkie rokowania Gladstona z Cham 
berlainem i Trevelyanem rozbiły, przyznaje już 
organ Gladstona D aily News, który dotąd zawsze 
w tej mierze pragnął podtrzymywać pewne nadzie
je. Pozostaną oni jednak jeszcze aż do chwili, 
w której Gladstone plan swój parlamentowi przed 
łoży, co, jak  zapowiedział Harcourt, nastąpić ma 
3 kwietnia. Przedłoży on go podobno tylko w głó
wnych zarysach i żądać będzie przyzwolenia na 
nie w zasadzie, odkładając ułożenie szczegółów 
na później. W ten sposób pragnie on obejść naj
drażliwsze trudności, właśnie w szczegółach za
mierzonego ustawodawstwa leżące. Pominie też 
podobno chwilowo kwestyę wykupna dóbr irlandz
kich i przedłoży tylko zasady swe co do Home 
rule.

(204)

przez

H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .

T o m  p i ą t y .

(Ciąg dalszy)

Radość była w obozie szwedzkim niezmierna. 
Niewielkie wprawdzie dostały się Szwedom owego 
zwycięztwa trofea: sakiewki z owsem i trochę 
pustych wozów, lecz Karolowi nie o łup tym ra  ̂
zem chodziło. Cieszył się, że zwycięztwo szło ja 
i dawniej w jego ślady, że ledwo się pokazał, ju 
pogromił — i to samego pana Czarnieckiego, na 
którym największe nadzieje Jana Kazimierza i Kze 
czypospolitej spoczywały. Mógł się spodziewać, że 
wieść rozbiegnie się po całym kraju , że każde 
usta będą powtarzały: „Czarniecki zniesion !u — 
bojażliwi rozmiary klęski przesadzą, a przez to 
zwątlą serca i odbiorą ducha w szystkim , któ 
rzy na głos konfederacyi tyszowieckiej za broń 
chwycili.

Więc gdy mu przyniesiono i rzucono pod nogi 
owe sakiewki owsa, a z niemi razem ciała Wihil- 
sona i W aldemara, on zwrócił się do swych fra 
sobliwych jenerałów i rzekł:

— Rozmarszczcie ichmościowie czoła, bo to jest 
największe zwycięztwo, jakiem od roku odniósł, 
i całą wojnę skończyć ono może.

— Wasza Królewska Mość — odrzekł Wittem- 
berg, który słabszym jak zwykle będąc, czarniej 
rzeczy widział — dziękujmy Bogu i za to , że po
chód dalszy będziem mieć spokojny, chociaż* takie 
wojska Czarnieckiego* prędko się rozpraszają, ale 
i prędko zbierają napowrót.

Na to król:
— Panie m arszałku! nie mam cię za gorszego

Komisya budżetowa francuskiej Izby deputowa
nych zajmuje się obecnie planem Sadi-Carnota 
uregulowania finansów francuskich miliardową p 
życzką. Komisya składa się przeważnie z żywio 
łów skrajnej lewicy. Mimo pewnej różnicy z a , 
mianowicie w kwestyi, czy pożyczka ta ma y 
połączoną z amortyzacyą, czy nie, i czy nie jest

wodza od Czarnieckiego, ale gdybym cię rozbił, 
tuszę, że i przez dwa miesiące nie zdołałbyś wojsk 
zebrać.

Wittemberg skłonił się tylko w milczeniu, a Ka
rol mówił dale j:

— Tak jest, pochód będziemy mieli spokoj
ny, bo tylko jeden Czarniecki mógł go naprawdę 
tamować. Niemasz wojsk Czarnieckiego, niemasz 
przeszkód.

Jenerałowie uradowali się w sercach. Upojone 
zwyeięztwem wojska* przechodziły przed oczyma 
króla z krzykiem i śpiewami. Czarniecki przestał 
wisieć nakształt chmury nad niemi. Czarniecki roz
proszony przestał istnieć! Wobec tej myśli zapo
mnieli o przebytej mordędze, wobec tej myśli miłe 
im przyszłe trudy. Słowa królewskie, które wielu 
oficerów słyszało, rozniosły się po obozie, i wszy
scy byli tego mniemania, że zwycięztwo istotnie 
miało nadzwyczajne znaczenie, że smok wojny na- 
nowo zabity, a jeno czasy pomsty i panowania 
nastaną.

Król dał wojsku kilkanaście godzin spoczynku; 
tymczasem od Kozienic przyszły wozy z żywno
ścią. Wojska roztasowały się w Gołębiu, w Kro- 
wienikach i w Żyrzyniu. Rajtarowie pozapalali o 
puszczone domostwa, powieszono kilkunastu chło
pów, wziętych z bronią w ręku, i kilku pacholików 
wojskowych, których za chłopów poczytano; na
stępnie odbyła się uczta, po niej zaś żołnierstwo 
zasnęło snem twardym , bo oddawna po raz pier
wszy spokojnym. . . .  , . .

Nazajutrz dzień zbudzili się rzeżko i pierwsze
słowa jakie napłynęły wszystkim do ust, były:

_  Niemasz Czarnieckiego!
Powtarzał to jeden drugiemu, jakby się wza- 

iem chcieli o dobrej nowinie upewnić! Pochód roz
począł się wesoło. Dzień był suchy, zimny, pogo
dny Sierść końska i nezdrza pokrywały się szro-

tSL aSrUL. wUaalubelskim i drogę uczynił dobrą. Wojska wycią 
gnęły się niemal milowym wężem, czego 
tern nie czyniły nigdy. Dwa pułki dragonskie pod 
wodzą Francuza Dubois poszły na Końskowolę,

Nie można powiedzieć tym razem , aby u- 
kończone w środku tygodnia ogólne rozprawy 
budżetowe w Radzie państwa były zbyt świe 
tnemi, lub zbyt zajmuj^cemi. Toczyły się one 
niemal bez przerwy, a z paru na szczęście 
znakomitemi wyjątkami, podług starego sza
b lonu j podług recepty opozycyjnej guand 
mSme, z wyjątkiem ostatecznego oświadczenia 
z lewicy, podług monotonnej formuły po
szczególnych żądań z prawej strony Izby. 
Nowych m yśli, nowych poglądów, ani sza
blon, ani recepta, ani formuła wydać nie mo
gły i nie wydały ich też, ale same oka
zały się już zużytemi, wypłowiałemi i nieco 
nudnemi, jak  gderanie. Rząd używał w ca
łej pełni rozkoszy gabinetu stojącego po nać 
stronnictwami. — Z jednej strony ganiono 
go za wszystko i oskarżano o wszystko — 
z drugiei wyliczono vszystko —  czego nie 
zrobił i wyrzucano mu dość cierpko lub 
gorzko, że nie zrobił.— Poparcia w słowach 
i mowach skąpiono mu; lecz o cudo! jedno
cześnie użyczono mu go czynem, bo głoso
waniem z dwóch stron, z prawicy jak za
wsze, a niespodziewanie i z lewicy. Dosta
teczna to oznaka czasów i ocena położenia 
oraz dowód, że przecież ten rząd coś musi być 
wart i do czegoś jest potrzebnym. Jedni wi
docznie nie ehcą jego upadku, drudzy nie 
życzą sobie, aby otrzymywał środki rządzenia 
wyłącznie od tych, którzy pragną, aby pozo
stał na miejscu.

W  czasie rozpraw, z prawicy joden ks. 
Alojzy Liechtenstein mówił z pewnym polo
tem i śmiałością, z niezaprzeczonem bogac
twem myśli, może czasem więcej błyszczących 
niż praktycznych. To jednak pewna, że on

głównie odparł stanowczo i świetnie opozy
cyjne szturmy, broniąc punktów, do których 
były przypuszczane, i odkrywając słabe stro
ny szturmujących. Ze strony Koła polskiego 
mówiono nie wiele, ale za to tym razem nie
szczególnie; nie powiedziano też nic nowego, a 
zbyt obszerny ustęp przy ogólnej rozprawie 
budżetowej i politycznej, poświęcony specy- 
alnej kwestyi uniwersytetu lwowskiego, psuł 
nieco estetyczną jeżeli nie etyczną harmonię 
przemówienia, tem więcej, że może byłby ten 
ustęp stosowniejszym przy szczegółowych roz
prawach.

Nic w tem dziwnego, że ze strony opo- 
zycyi najlepiej i najprzyzwoiciej przemówił 
jeneralny jej mówca, skoro tym mówcą był 
p. Herbst. Nie mowa jednak jego była naj
ważniejszym wypadkiem rozpraw, ale — jak 
to zresztą podniósł minister skarbu—  oświad
czenie , iż po sześciu latach stronnictwo, 
w imieniu którego przemawiał, głosować bę
dzie za budżetem, a zatem , że schodzi ze 
stanowiska bezwzględnej opozycyi w czynie. 
Choćby fakt ten miał pozostać bez następstw, 
niepodobna mu odmówić znaczenia, a tak 
samo i w tej samej mierze oceniamy go i 
cenimy, jak to uczynił minister, który w imie
niu rządu przemawiał.

Inaczej może przyszłoby nam omówić już 
nie sam fakt, ale jego pobudki; badanie- 
tychże mogłoby nas doprowadzić do p rzy 
puszczenia, że stronnictwo doszło do przeko
nania, iż nie odzyskuje się możności i zdol
ności do rządzenia, odmawiając w imieniu 
idei państwowej* środków państwowych rzą
dzenia y oraz do wniosku, że pod względem 
owego odzyskania zmysł stronnictwa wykształ
cił się i wydelikacił nieco, że stał się dość 
czułym w ostatnich chwilach, czego klub 
austryacko-niemiecki złożył dwukrotnie w kró
tkim czasie dowody, raz odłączając się od 
klubu niemieckiego gdy ten obcym bogom 
palił kadzidła, a drugi raz głosując za bu
dżetem- Ale też z tego punktu widzenia je
dno i drugie zachowanie się klubu austrya- 
cko-niemieckiego* było tylko użyciem nowych 
środków, zmierzających do tego samego zawsze 
i nieodmiennego celu f  środków niezawodnie 
właściwszych i godziwszych, niż dawniejsze, 
których jednak chwycenie się zdradzało nie
zawodnie chęć szkodzenia dzisiejszemu syste
mowi i nadzieję ujrzenia rychłego upadku 
rządu, lecz nie świadczyło bynajmniej, aby 
ten system był tak bardzo, jak twierdzono, 
zużytym, a ten rząd tak bliskim ustąpienia, 
jakby sobie tego życzono.

Wyraźniej zresztą stwierdziła to jeszcze 
wielka, jasna i z niezwykłym spokojem i u- 
miarkowaniem pomyślana i wypowiedziana 
przez ministra Dunajewskiego, w imieniu rzą
du mowa, która była kulminacyjnym punktem 
rozpraw budżetowych, świetnem ich zreasu
mowaniem, a która podniosła poziom sprawy 
publicznej, nieco apatycznie i monotonnie do 
tej chwili w Izbie omawianej.

P. Dunajewski mówił z wesołością dobrego

sumienia politycznego i finansowego; mówił 
z tym zdrowym rozsądkiem, który zmierza 
do rzeczy możliwych, pozostawiając resztę 
Opatrzności. W szczegółach biegły i dokła
dny, w zwrotach więcej tym razem dowcipny*, 
niż uszczypliwy, mówca wzniósł się kilka
krotnie do wyższych poglądów i wypowiedział 
kilka zdrowych, prostych, ale wielce potrze
bnych w tych czasach skomplikowanego pessy- 
mizmu prawd.

Wyśmienicie zwła3zcza, a mamy nadzieję, 
że nie bez pożytku praktycznego, wyświecił 
on teoryę żądania wszystkiego od państwa, 
wskazując, iż ona do jego omnipotencyi pro- 
wadzićby musiała, co zwłaszcza nie mogłoby 
odpowiadać ani zasadom, ani dążeniom auto
nomicznej większości. Niemniej ważnem było 
oświadczenie, które znałeść może i powinno 
zastosowanie nietylko w Izbie, w której wy- 
powiedzianem zostało, lecz także gdzieindziej 
i w ogólniejszym zakresie: * iż ; wszelkie po
jednanie, tak jak wszelkie rokowanie między 
narodami, państwami, stronnictwami itd. ty l
ko w takim razie może osiągnąć i osiągnie 
szczęśliwy skutek, jeżeli zostanie zawartem 
inter pares między równymi, to jest, jeżeli 
przez pojednanie nie rozumie się podbicia." 
Rząd nakarmiony do syta podczas rozpraw 
goryczą, którą napełnioną jest dla gabinetu, 
stojącego ponad stronnictwami, czara parla
mentarna, miał wszelkie prawo odwołać się 
przez usta p. Dunajewskiego także do nie
licznych przywilejów tego stanowiska. A je
dnak minister skarbu, wierny dawniejszym 
swoim oświadczeniom, nie zaniechał powołać 
się na większość, na prawicę, i wskazał, że 
na nią rząd liczyć i z nią liczyć się chce, 
właśnie dlatego i o ile ona uznaje i wyznaje 
zasadę, która w Austryi prowadzi do rządów 
ponad stronnictwami.

Nareszcie jako ostatni wyraz takich rzą
dów, systemu obecnego i gabinetu hr. Taaf- 
fego, postawił p. Dunajewski pamiętną na za
wsze zasadę, która wszystko w sobie zawiera 
i wszystkim odpowiada potrzebom, bo jedyną, 
ponad wszystko wznoszącą się w Austryi wy
raża prawdę, kiedy powiedział:

„Tylko ręka Monarchy jest bowiem silną 
i dość czułą, aby dotknąć, a nie obrazić pe
wnych strun ludzkiego serca i uczuć poszcze
gólnych narodowości."

UKORESPONDENCYA „CZASU.
L w ó w  26 marca.

P. Namiestnik wysłał kierownika tutejszej szkoły 
fachowej dla przemysłu artystycznego, p. W .Tschir- 
schnitza do Bielska, aby tam rozpatrzył się w spra
wie urządzenia kuisu feryalnego dla uzupełniają
cej nauki przemysłowej i w organiza yi uzupeł
niających szkół przemysłowych. Na podstawie ze
branych informacyj p. Tschirschnitz ułożyć ma pro
jek t urządzenia takiego kursu feryalnego we Lwo
wie w lipcu b. r . . Na kurs ten uczęszczać będą 
nauczyciele szkół wydziałowych i ludowych, aby

Markuszów i Grabów w mili od głównej siły. — 
Gdyby tak szły przed trzema jeszcze dniami, szłyby 
na pewną śmierć, lecz teraz poprzedzał je  postrach 
i sława zwycięztwa.

— Niemasz Czarnieckiego! — powtarzali sobie 
oficerowie i żołnierze.

Jakoż pochód odbywał się spokojnie Z głębin 
leśnych nie dochodziły okrzyki, z zarośli nie wy
padały groty* puszczane niewidzialnemi rękami.

Pod wieczór król przybył do Grabowa wesół i 
w dobrym humorze. Już właśnie zabierał się do 
spoczynku, gdy Aszemberg dal znać przez służbo
wego oficera, że chce się pilno widzieć z królem.

Po chwili wszedł do kwatery i nie sam, ale 
z kapitanem dragońskim. Król, który miał oko by
stre i pamięć tak niezmierną, że wszystkich nie
mal żołnierzy imiona pamiętał, poznał zaraz ka
pitana.

— A co nowego, Freed? — spytał — Dubois 
wrócił?

— Dubois zabity! — odpowiedział Freed.
Król zmieszał się; teraz dopiero zauważył, że

kapitan w yglądał, jak gdyby go z grobu wyjęto 
i odzież miał poszarpaną.

— A dragom? — spytał — owe dwa pułki?..,
— Wszystko w pień wycięte. Mnie jednego żyw

cem puszczono...
Smagłe oblicze króla stało się jeszcze ciemniej- 

szem ; rękoma założył sobie pukle włosów za uszy,
— Kto to uczynił?
— Czarniecki.
Karol Gustaw umilkł i począł patrzyć ze zdu

mieniem na Aszemberga, a ten głową tylko kiwał, 
jakby chciał powtarzać:

—  Czarniecki, Czarniecki, Czarniecki!
— Wszystko to niepodobne do wiary — rzekł 

po chwili król. — Widziałeś go na własne oczy?
— Jako twój majestat, panie, widzę. Przykazał 

mi pokłonić się Waszej Królewskiej Mości i oświad
czyć, że teraz za Wisłę się znów przeprawia, ale 
wnet tropem naszym pójdzie. Nie wiem, czy pra
wdę powiadał...

— Dobrze! — odrzekł król. — Siła przy nim 
ludzi ?

—  Nie mogłem dokładnie zmiarkować, ale ze 
cztery tysiące ludzi sam widziałem, a za lasem 
stała także jakowaś jazda. Otoczono nas wedle 
Krasiczyna, do którego pułkownik Dubois umyślnie 
z traktu zboczył, bo mu doniesiono, że się tam lu
dzie jakowiś znajdują. Teraz mniemam, że Czar
niecki umyślnie podesłał języka, aby nas w za
sadzkę wprowadzić. Jakoż nikt, prócz mnie, żywy 
nie wyszedł. Chłopstwo dobijało rannych... jam 
cudem ocalał.

— Z djabłem chyba ten człowiek wszedł w przy
mierze — rzekł król, przykładając dłoń do czo 
ła. — Bo żeby po takiej klęsce znowu wojsko 
zebrać i nad karkiem nam s tan ąć ... nie ludzka 
m oc!...

— Stało się wedle tego , co marszałek Wittem 
berg przewidywał — wtrącił Aszemberg.

Na to król wybuchnął:
— Wy wszyscy umiecie przewidywać, jeno ra

dzić nie umiecie!
Aszemberg pobladł i umilkł. Karol Gustaw, gdy 

był wesół, zdawał się być z samej dobroci ule
piony; ale gdy raz brwi zmarszczył, wzbudzał 
strach nieopisany w najbliższych, i nie tak ptaki 
kryją się przed orłem , jako kryli się przed nim 
najstarsi i najzasłużeńsi jenerałowie.

Lecz teraz wprędce się pomiarkował i pytał 
znowu kapitana Freeda:

  Zacneż to wojska przy Czarnieckim?
  Widziałem kilka chorągwi nieporównanych,

jako to u nich bywa jazda.
—  To tesame, co pod Gołębiem z taką furyą na

cierały. Stare muszą być pułki. A on sam, Czar
niecki, wesół, dnfny?

— Tak dufny, jakoby to on pod Gołębiem roz
gromił. Teraz tembardziej musiały się serca w nich 
podnieść, bo o gołąbskiej już zapomnieli, a kra- 
siczyńską się chw alą... Wasza Królewska Mość! 
co mi kazał Czarniecki powtórzyć, tom powtórzył, 
ale gdym już wyjeżdżał, zbliżył się do mnie ktoś 
ze starszyzny, człek potężny, stary, i rzekł mi, iż

jest ten , który wiekopomnego Gustawa Adolfa 
w ręcznym boju rozciągnął. Siła i przeciwko W a
szej Królewskiej Mości blużnił, inni zaś mu wtó
rowali. T ak oni się chełpią! Odjechałem wśród 
urągań i wymyślań.

— Mniejsza z tem — odparł Karol Gustaw. — 
Czarniecki nierozbity i wojska już zebrał, to grunt. 
Tem spieszniej musimy iść naprzód, aby polskie
go Daryusza jak  najprędzej dosięgnąć. Waszmo- 
ściom wolno już odejść. Wojsku rozgłosić, że owe 
pułki od kup chłopskich na oparzeliskach zginęły. 
Idziemy naprzód!

Oficerowie wyszli, Karol Gustaw został sam. 
Przez czas jakiś dumał posępnie. Miałożby zwy
cięstwo pod Gołębiem żadnych owoców nie przy
nieść, położenia nie zmienić, owszem większą tyl- 
ko zaciekłość w całym tym kraju rozbudzić?

Karol Gustaw wobec wojska i jenerałów oka
zywał zawsze pewność siebie i w iarę, ale gdy 
został sam i poczynał rozmyślać o tej wojnie, jaka 
się od początku łatwo zaczęła, a coraz trudniejszą 
stawała, nieraz ogarniało go zwątpienie. W szyst
kie wypadki przedstawiały mu się jakoś dziwnie. 
Często wyjścia nie widział, końca nie mógł odga
dnąć. Cz.-sem zdawało mu się, że jest jako czło
wiek, który, wszedłszy z brzegu morskiego w w o
dę, czuje, że za każdym krokiem głębiej schodzi 
i wkrótce straci grunt pod nogami.

Lecz wierzył w gwiazdy. I teraz więc poszedł 
do okna, aby na swoję wybraną popatrzyć, na tę 
właściwie, która w wielkim wozie, czyli w nie
dźwiedzicy najwyższe miejsce zajmuje i świeci 
najmocniej. Niebo było pogodne, więc i w tejże 
chwili płonęła jaskraw o, migotała Bię błękitno i 
czerwono; zdała tylko, poniżej na ciemnym gra
nacie nieba czerniła się jako wąż samotna chmara, 
od której szły jakby ramiona, jakby gałęzie, jakby 
macki morskiego potwora, i zdawały się coraz 
zbliżać ku królewskiej gwieżdzie.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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potem użyci zostali do udzielania nauki w uzu
pełniających szkołach przemysłowych. Zapisując 
tę wiadomość jako oznakę, że zamierzone jest 
zorganizowanie uzupełniającej nauki przemysłowej 
w Galicyi, w taki sposób, w jaki ona z pożytkiem 
jest praktykowaną w innych prowincyach, zazna
czam, że odpowiada to jednemu z głównych punk
tów memoryału, który w sprawie podżwignięcia 
przemysłu wystosowany został przez Wydział kra
jowy w r. 1884. Memoryał ten w swoim czasie 
poparty został także osobną uchwałą sejmową.

Wydział Towarzystwa nauczycieli szkół wyż
szych donosząc Gadzie szkolnej krajowej, że w d. 
20 i 21 kwietnia b. r. (we wtorek i środę wiel
kiego tygodnia) odbędzie się w Krakowie trzecie 
walne zgromadzenie tego Towarzystwa, wniósł za
razem prośbę o upoważnienie dyrekcyj szkół śre
dnich w kraju do udzielania urlopu na 19 i 20 
kwietnia tym nauczycielom, którzy zechcą wziąć 
udział w walnem zgromadzeniu. Rada szkolna kra 
jowa przychyliła się do tej prośby, gdyż w dniach, 
na które zapowiedziane zostało walne zgromadze
nie, odbywają się w szkołach średnich ćwiczenia 
pasyjne, podczas których obecność wszystkich nau
czycieli nie jest do tego stopnia potrzebną, iżby 
uwolnienie kilku przyniosło uszczerbek zakładowi.

W ied eń  25 marca.

f  Według wiadomości w kołach poselskich, mi- 
nisteryum miało ułożyć następujący p l a n  tegoro
cznej k a m p a n i i  p a r l a m e n t a r n e j :

Po uchwaleniu budżetu wydatków i dochodów 
na r. b. — (nad którym rozpoczęte wczoraj roz
prawy szczegółowe, pomimo codziennych posie
dzeń, trwać będą najmniej dwa tygodnie, jak zwy
kle) — przyjdzie pod uchwałę Izb roztrząśniona 
już przez komiśyę ustawa o pospolitem ruszeniu, 
a następnie ustawa mająca na celu poskromienie 
antyspołecznych knowań, której projekt rządowy 
komisya izbowa jeszcze roztrząsa. Po uchwaleniu 
tych ustaw i załatwieniu tych trzech spraw, mini- 
steryum zamierza, jak twierdzą, o d r o c z y ć  Izby 
Rady państwa w połowie kwietnia aż  do j e s i e 
n i ; w tym zaś okresie czasu pragnie' ministeryum 
ukończyć z rządem węgierskim rokowania o uło 
żenie jednakobrzmiących ustaw, zawierających u- 
kłady w sprawach ekonomicznych i finansowych 
między obu państwami, austryackiem i węgier- 
skiem, składającemi monarchię. W maju zwołane 
byłyby Sejmy krajowe na tegoroczną zwykłą se- 
syę, zaś we wrześniu Delegacye wspólne (które 
w tym roku z kolei w Peszcie obradować mają) 
dla uchwalenia budżetu wydatków wspólnych na 
rok 1887. Odroczone teraz w połowie kwietnia 
Izby Rady państwa, zwołane byłyby dopiero w paź
dzierniku r. b. i zaraz przedłożonyby im został 
projekt budżetu na 1887 oraz projekty ustaw ty 
czące się ugody z Węgrami.

Wiadomości o takim planie kampanii parlamen
tarnej sprawiły przykre wrażenie w kołach posel
skich. Albowiem posłowie sądzą, że oprócz zała
twienia spraw ustawodawczych, nieodzownych dla 
ruchu machiny państwowej, jaką jest uchwalenie 
budżetu, należy jeszcze przed odroczeniem Izb 
uchwalić ustawę tyczącą się ulg w podatkach, cią 
żących na ludności dotkniętej obecnem przesile
niem ekonomicznem, i załatwić sprawy dążące do 
przygotowania przynajmniej reform w celu usu
nięcia lub zmniejszenia tego przesilenia ekono
micznego. Ustawy i sprawy tego rodzaju, roztrzą
sane już teraz wkomisyacb, są następujące: pro
jekt ustawy regulującej upusty i ulgi w podatku 
gruntowym w razie klęsk elementarnych, której 
to ustawy potrzebę, przedstawianą przez Sejm , 
uznał rząd, gdyż projekt ten w lutym r. b. przed
łożył; rezolucya wzywająca o zniżenie podatku 
gruntowego; rezolucya wzywająca o reformę i zni
żenie taryf przewozu drogami żelaznemi, której to 
reformy, nieodzownej w celu, aby zmniejszyć prze
silenie ekonomiczne, domagają się od lat 10 tak 
Sejmy krajowe jak i Rada państwa. Sądzą także 
słusznie posłowie, że przed uchwaleniem, lub ró
wnocześnie z uchwaleniem ustawy represyjnej 
przeciw antyspołecznym knowaniom, należy wydać

Towarzystwo Warszawskie.
L I S T Y  DO P R Z Y J A C I Ó Ł K I

przez

Baronową X. Y. Z.
(45) —

(Ciąg dalszy).

Długi czas przebywał on w Rosyi i tam swoje 
interesa rozpoczynał, posiada więc wyborną zna
jomość Petersburga, a w nim specyalnie tych sfer, 
które z interesami wielkiemi stoją w styczności. 
Jedyny z naszych finansistów piastuje honorowy 
urząd w ministeryum skarbu, jest członkiem t. z. 
„Komitetu uczonego", posiada rangę racicy stanu 
i ztąd czasami par les intimes „ jen e ra łem " bywa 
nazywany. Ten jenerał-finansista nie wszystkim 
się zapewnie podoba, nieprzyjaciół ma mnóstwo, 
zawistnych jeszcze więcej; nie brak mu także 
sprawiedliwych krytyków, co, sądząc nie ze sta
nowiska konkurencyi i współzawodnictwa, nieco 
znaleźliby do wytknięcia, ale z drugiej strony nikt 
mu nie może odmówić sprytu, inteligencyi, wiel
kiej zręczności i energii, której dowody daje wszę
dzie. Jak potrzeba, jest uparty, zawzięty, cierpliwy, 
umie doskonale wszędzie trafić, zwykle celu dopiąć 
i wykołatać to, co sobie zamierzył. Od lat kilku 
dążył on do założenia w Warszawie szkoły poli
technicznej, kilka razy był już bliskim celu, kil
ka razy interes miał się ku końcowi, ale zawsze 
sprawa szła w odwłokę. Warszawa posiada już 
szkołę handlową, założoną w r. 1878 przez Leo
polda Kronenberga.

W życiu prywatnem stosuje również jak i w pu- 
blicznem zasadę: leben und leben lassen, dom pro
wadzi na stopie niezmiernie zbytkownej i okaza
łej, twierdząc, że kto ma dużo, ten również dużo 
wydawać musi i innym dać przy sobie zarobić. 
Na sztukach pięknych i starożytnościach zna się 
wcale nie po dyletancku i jak przeciętny bankier, 
goniący za osobliwościami, apartamentów swoich 
nie mebluje. Przeciwnie i tu zadziwia wytrawnym 
i delikatnym gustem. Pracowity bardzo, można 
powiedzieć, że brzemieniem zajęć przywalony, umie 
jednak (ftskonale czas swój dzielić, ambitnym jest 
bardzo i ma minę zręcznego a przezornego nowej 
dynastyi założyciela.

Robiąc dalej przegląd naszych sfer finansowych, 
muszę znowu pomimowoli o pośmiertną potrącić

zaprojektowaną już przez rząd ustawę, która za
spakaja słuszne żądanie robotników fabrycznych, 
to jest ustawę zapewniającą wsparcie robotnikom 
skaleczałym wśród pracy przy machinach i pomoc 
w razie choroby. Projekt takiej ustawy, roztrzą- 
śniony już w r. z. przez komisyę izbową, która 
nad nim parę miesięcy obradowała, spadł z po
rządku dziennego wskutek zamknięcia seśyi; 
nad nowym zaś projektem tej ustawy, przedłożo
nym przez rząd w. r. b., kończy już komisya iz
bowa narady.

W rozprawach na dzisiejszem posiedzeniu Ko
ła posłów polskich* dano wybitny wyraz wraże
niu^ sprawionemu wiadomością o powyżej wska
zanym projekcie kampanii parlamentarnej i wy
powiedziano żądania powyżej zaznaczone. Wszys
cy posłowie* zabierający głos w dyskusyi nad tym 
przedmiotem: pp. Abrahamowicz, Chrzanowski, Dzie- 
duszyck?, Hausner, Jaworski, Chamiec, Rappoport, 
przemawiali w powyższym duchu. Żądano zgodnie, 
aby przed wiosennem odroczeniem Izb, oprócz u- 
chwalenia budżetu, ustawy o pospolitem ruszeniu 
i ustawy represyjnej względem socyalistów, — 
przeprowadzić uchwalenie zaprojektowanej ustawy 
o ulgach w podatku gruntowym w razie klęsk e- 
lementarnych, oraz ustaw zapewniających wspar
cie robotnikom skaleczałym wśród pracy przy ma
chinach i pomoc w razie choroby, wreszcie o po 
sunięcie naprzód przynajmniej o krok jeden spra
wy o reformę taryf przewozu drogami żelaznemi. 
Postanowiono, aby komisya parlamentarna Koła 
porozumiała się z komisyami parlamentarnemi in
nych stronnictw „prawicy" o wspólne w tym kie
runku działanie. Zażądano także, aby starać się
0 jaknajprędsze skończenie obrad nad powyższemi 
czterema przedmiotami w komisyach.

Jednak utrzymują także, iż rząd nie powziął 
jeszcze stanowczo postanowienia co do odrocze
nia Izb w połowie kwietnia, aż do jesieni. Mia
nowicie twierdzą, że jeżeli w tych dniach przyj
dzie do porozumienia się między rządami austrya- 
ckim a węgierskim w trzech sprawach, w któ
rych dotychczas zgoda nie nastąpiła (a z których 
najważniejszą jest sprawa cła od nafty oraz żąda
ne przez rząd węgierski zmiany w ustawie ozna
czającej podatek od wyrobu spirytusu, zmiany nie
korzystne dla tej połowy monarchii), w takim 
razie rząd zapewne przedłoży wkrótce Izbom parę 
projektów ustaw* tyczących się ugody między obu 
połowami monarchii, a odroczenie Izb później na
stąpi.

Sądzę, że ta wiadomość nie jest uzasadniona. 
Albowiem, aby Izby mogły zapuścić się w roz
trząsanie i uchwalanie ustaw obejmujących warunki 
ugody między Austryą i Węgrami na dalsze lat 
10 w sprawach finansowych i ekonomicznych, mu
szą mieć przed sobą całość zaprojektowanej ugo
dy i wszystkie jej warunki, a przeto wszystkie 
projekty ustaw* tyczące się tej ugody* należy ró
wnocześnie przedłożyć Izbom. Wprawdzie projekt 
ustawy o cłach, które należy pobierać na grani
cach monarchii przez przyszłe lat 10, możnaby 
oddzielnie Izbom przedłożyć. Ale rządy austryacki
1 węgierski pragną może trzymać projekt nowej 
ustawy celnej, jako groźbę, mogącą skłonić Ru
munię do traktatu handlowego z monarchią au- 
stryaćko-węgierską; a jeżeliby rząd rumuński trak
tatu handlowego nie zawarł i obłożył Wysokiem 
cłem wyroby przemysłu aastryackiego wprowadzane 
do Rumunii (która jest ważnym ich odbiorcą) — 
wówczas rządy austryacki i węgierski zaprojektują 
nałożenie w ustawie celnej daleko większego cła 
na zboże rumuńskie, a zakazanie wprowadzania 
mięsa i skór z Rumunii.

W ied eń  23 marca.
(?) Wszystko na świecie ma swój koniec, na

wet ogólna debata nad budżetem w parlamencie 
austryackim. Najważniejszym jej wynikiem było 
to, że opozycya niemiecka po raz pierwszy od lat 
siedmiu nie odmówiła rządowi budżetu, ale po
stanowiła głosować za przejściem do specyalnej 
debaty. Fakt ten w wielu kołach zupełnie błę
dnie oceniono. Znalazły się organa, które widzą 
w tern zjawisku rodzaj zbliżenia się opozycyi nie-

sylwetkę. Jakóba Natansohna pominąć niepodobna, 
bo był to typ całkiem od innych odmienny, spe
cyalnie warszawski. Ten był i pozostał zawsze 
żydem, nietylko z pochodzenia, ale i z wyznania. 
On jeden z naszych finansistów religii nie zmie
nił, wychodząc z zasady, że kto chce na niższe 
i ciemne sfery żydowskie działać, kto chce dobro
czynny wśród nich wpływ posiadać i oświatę oraz 
poczucie obywatelskie budzić, ten winien od owej 
tłuszczy nie odgradzać się, lecz raczej w wspól
nej religii* łączności z nią szukać i przykładem 
pokazać, że można być Mojżesza wyznawcą a je 
dnak dobrym obywatelem. Rodzina Natausohnów 
jest tu w Warszawie wśród naszego żydowstwa 
otoczona jakąś aureolą powagi i wzięcia, a o Ja- 
kóbie mówiono — że to papież Judei. Człowiek 
to był rzeczywiście wyjątkowy, prawdziwy typ 
żyda polskiego, łączącego w sobie sielankowe tra- 
dycye Mickiewiczowskiego Jankla, z wielką nau
ką, dużym rozumem, pracą i poświęceniem. Ży
ciorysów jego i portretów powstało w ostatnich 
czasach dużo, bo po zgonie Jakóba Natansohna, 
tak dla kraju przedwczesnym, każde pismo nasze 
spieszyło z hołdem pośmiertnym. Odsyłam cię więc 
do tych życiorysów, a przedewszystkiem do ze
szłorocznego sprawozdania Dyrekcyi warszawskie
go Towarzystwa ubezpieczeń, w którem wytrawne 
a obywatelskie pióro skreśliło wymownie szero
kiej jego działalności obraz, żegnając go jako ko
legę i jako jednego z pierwszych kraju obywateli.

Świat finansowo-handlowy Warszawy przy wie
lu swoich brakach, wadach i chybach, ma jednak 
jednę wielką zaletę, o której już wspomniałam, 
rozwodząc się nieco obszerniej nad Leopoldem 
Kronenbergiem. Oto mianowicie moralność kupie
cka* u nas jest o wiele wyższą i czulszą, aniżeli 
we wszystkich innych miastach, nie mówię już 
za granicą, ale nawet w Polsce. To, co u was 
nieraz uchodzi, to co w Wiedniu uszłoby nietylko 
podrzędniejszemu finansiście, ale nawet najbogat
szemu panu i dziedzicowi rodu, tu w Warszawie 
wywołuje zgorszenie, ogólne odsunięcie się i pię
tnowanie. G r t i n d e r s t w o  nie znajdzie u nas grun
tu, wspólnictwa i poparcia; fałszywa kryda, wy
rozumienie i wyzyskiwanie łatwowierności ogółu — 
pobłażania. Rozbój publiczny tolerowany nie będzie, 
jak jest niestety cierpianym przy swobodzie i mo
żności prawodawczych środków gdzieindziej. Giełda 
warszawska gry nie prowadzi i nie usłyszysz tu 
nigdy, żeby ten lub ów finansista stracił na „bur
sie," lub puścił całą fortunę, spekulując na h a u s s ę  
i ba i s s ę. Pod tym względem różnica wielka mię
dzy nami i wami. U nas ludzie trwonią majątki

mieckiej do ministeryum hr. Taaffego, i powodo
wane tern dla rządów najniebezpieczniejszem trop 
de zile, proklamują zwycięstwo idei pojednawczej, 
która z niemieckich niewiernych Szawłów, miała 
zrobić naraz wierzących Pawłów. Inni widzą w tym 
objawie niebezpieczeństwo dla idei autonomicznej 
i ostrzegają przed możliwem połączeniem się hr. 
Taaffego z liberalnymi Niemcami. Ministeryum 
obecne posiada bowiem między innemi także i 
t ę — zaletę czy wadę— że właśni jego sprzy
mierzeńcy uważają je, po większej części, za zdol
ne do niejednego eksperymentu politycznego.

Jakkolwiekbądź, to nie ulega wątpliwości, że 
opozycya adresowała dozwolenie budżetu nie do 
ministeryum hr. Taaffego, ale bez porównania 
wyżej. Nie o rodzaj wotum zaufania dla tego mi
nisteryum, albo o zbliżenie się do niego tutaj 
chodziło, ale po prostu o dowiedzenie, że opozy
cya jest regierungsfłihig. Przez 7 lat opozycya 
odmawiała rządowi Cesarza budżetu, czyli innemi 
słowami mówiąc, oświadczała, że byt państwa, 
zależny od budżetu, jej zupełnie na sercu nie le
ży, jak długo nieprzyjazne jej ministeryum stoi 
u steru rządu. Po 7-miu latach przyszła opozy
cya do przekonania, że drogą prostej negacyi ni
czego nie osiągnie i że wypada jej pokazać, iż 
potrafiłaby w danym razie podporządkować inte
resa partyjne interesowi państwa. O ile się do 
tego przyczyniło i nieostrożne wystąpienie ultra- 
narodowców niemieckich grożące całej partyi zu- 
pełnem zdyskredytowaniem, a przeciw któremu 
wypadało szukać rodzaju antidotum, w to nie 
chcę bliżej wchodzić. Faktem jednak jest, że opo
zycya niemiecka tak przez wniosek Scharschmida, 
jak i przez obecne uchwalenie budżetu, stara się 
dowieść kołom nad partyami stojącym, że wiele 
zapomniała i wiele się nauczyła.

Ponieważ jednak zasady opozycyi pozostały do
tąd — jak tego dowodzi właśnie wniosek Schar
schmida — niezmienne, przeto postępowanie opo
zycyi nie może być uważane za zbliżenie się do 
ministeryum, trzymającego się zawsze, jak to o- 
świadczył minister Dunajewski, zasady równo
uprawnienia i autonomii, ale przeciwnie za śro
dek do wyparcia tego ministeryum i zajęcia 
jego stanowiska. Jeżeli gdzie leży niebezpieczeń
stwo, to jedynie w tem obecnem, bez porówna
nia polityczniejszem postępowaniu lewicy, niż 
jej cała opozycya quand wiewie ubiegłych lat.

Z tęgo punktu widzenia wychodząc, zasługuje 
mowa ministra Dunajewskiego, a szczególniej ten 
jej ustęp na uwagę, w którym minister oświad
czył, że gabinet hr. Taaffego stoi niewzruszenie 
przy raz przyjętych zasadach, i że ci, którzy my
ślą, iż przeciwnicy tych zasad przyjdą do wła
dzy, długo jeszcze na to czekać będą.

W tych słowach leży najlepsza odpowiedź na 
wszelkie domysły, jakie powstały wskutek wotum 
lewicy względem budżetu. Dla lewicy zaś ma ten 
ustęp to znaczenie, iż jedynie wyznawcy zasady 
równouprawnienia i autonomii są regierungsfćihig. 
Niech opozycya, albo choćby część jej, tę zasadę 
uzna, a i dla niej i dla Austryi będzie lepiej [

W mowie ministra Dunajewskiego uderza wia
ra w siebie i w przyszłość. Nie ulega wątpli
wości, że stan finansowy p a ń s t w a  austryackie- 
go znacznie się polepszył i że pod tym względem 
należeć się będzie temu ministrowi zaszczytna 
wzmianka w history i Austryi. Minister Dunajew
ski zaprowadził ład w administracyi finansów; 
sam jego sposób przedstawienia budżetu państwa, 
sposób tak jasny i tak różny od dawnych skompli
kowanych wywodów, jest wielką zasługą. Oprócz 
tego jest Dr Dunajewski stworzony na mówcę ła
wy min'steryalnej. Z na. nry polemistą, z dawne
go zawodu przyzwyczajony do popularnego przed
stawiania suchych rzeczy, umie on wynaleźć za
wsze i wszędzie słabą stronę przeciwnika i przed
stawić ją  w sposób ciekawy słuchaczom. To też 
mowy ministra Dunajewskiego stoją wyżej od 
mów deputowanego Dunajewskiego.

Toki jo 8 lutego.
Pisząc ze stolicy Japonii, zaznaczyć winienem 

na wstępie dwie plagi, które stanowią główną

przez nierząd i zbytki, finansiści podkopują się 
niebezpieczną spekulacyą na cukrze, drzewie, lub 
innym produkcie, ale gra giełdowa we właściwem 
znaczeniu, ta „Epidemia," którą niegdyś tak dziel
nie schłostał Narzymski, to jest na szczęście dla 
nas terra ignota. I tu wpływ dodatni sfer finan
sowych na całą ludność Królestwa. Sami nie gra
ją  i publiczności do gry nie wciągają. Nie usły
szysz tu nigdy, żeby ktoś stracił majątek „na 
giełdzie," a niestety z listów twoich widzę, że nie-f 
wszędzie tak bywa, i że u was mianowicie dawna 
szerzona z Wiednia zaraza, choć w mniejszym 
stopniu, trwa jednak wciąż jeszcze. Jeśli u nas 
mówią czasem o jakieh szczęśliwych, lub niepo
myślnych obrotach giełdowych, będzie to zawsze 
jakaś sporadyczna spekulacya na kursie rubli i 
markach, ale mina i kontrmina, sztuczne śrubo
wanie kursów, kulisa, etc. nie znajdowały dotych
czas pola i poprostu możności rozwoju.

Ztąd giełda nasza wygląda dosyć marnie, ale 
dobrze i jej i nam z tem, a miło, że ta jedyna 
większa giełda polska, uczciwszej od innych za
żywa reputacyi, i żadnym k r a c h e m  skalaną dę- 
tąd nie była.

Do dodatnich stron naszego lepszego świata fi
nansowego zaliczyć także należy wielką jego pra
cowitość. Znam n. p. jednego z drugorzędnych 
bankierów, który posiada już przeszło milionową 
fortunę, a jednak pracuje wciąż niezmordowanie, 
wysiadując po ośm i dziesięć godzin dziennie przy 
biurku. Od lat kilkunastu nie wie on, co to choć
by na jeden dzień wyjechać z Warszawy i od 
zajęć się swoich oderwać. Pracowitość ta wcho
dzi u nich w krew i staje się niemal potrzebą i 
przyzwyczajeniem, a przyznasz chyba, że rzadka 
to w Polsce cnota i że kiedy się ją  gdzieś spo
tyka, podnieść i zaznaczyć warto. Uderzy cię ona 
równie u wielkich, średnich, jak i małych i po 
części wyjaśni zagadkę szybkiego mnożenia się 
fortuny i przeciętnie bardzo znacznej tych sfer 
zamożności.

Obok koryfeuszów , o których cały kraj wie i 
każdy ma na nich oczy zwrócone, znajdziesz tu 
wiele drugo- i trzecio-rzędnych potęg finansowych, 
niegłośnych, a jednak bardzo, jak to nazywają, 
s o l i d n y c h ,  prowadzących swe interesa spokoj
nie, porządnie, z ostrożnością i wytrwałością. Ci 
może będą jeszcze najlepszym świata finansowego 
elementem, wśród nich spotkasz właśnie ową mo
ralność kupiecką najbardziej rozwiniętą i najdra
żliwszą, poczucie obywatelskie znaczne i zupełną 
z krajem solidarność. Uderzy Cię tu i owdzie 
śmieszna pyszałkowatość i właściwa temu urodze-

niedogodność tutejszego życia, które zkądinąd 
nie jest pozbawione rozmaitości, a nawet dość 
przyjemnych warunków. Gdyby nie ustawiczne 
trzęsienia ziemi i pożary, niemal co dzień nawie 
dzające to rozległe miasto, możnaby się przyzwy 
czaić do tutejszych stosunków. Lecz co parę dni 
budzi cię ze snu* lub przerywa biesiadę lżejsze 
lub silniejsze trzęsienie ziemi, czasem wyrzuci cię 
z łóżka na ziemię, obala sąsiednią szafę, niekiedy 
zadąwalnia się tylko lekkiem poruszeniem wszy
stkich przedmiotów w twym pokoju i delikatnym 
dźwiękiem szkła. Z powodu tych ustawicznych 
paroksysmów febry* jakie przebywa tutejszy teren, 
niema w Tokio domów murowanych, ale miasto 
całe o budowlach drewnianych wystawione jest 
znów na pożary, które codziennie niemal nawie
dzają tę stolicę. Z tego powodu żyje się tu ciągle 
pod alarmem i potrzeba mieć wszystkie cenniej
sze przedmioty zapakowane dla łatwiejszego ich 
uratowania w razie ognia.

Cywilizacya japońska, lubo diametralnie odmień 
nna od cywilizacyi europejskiej, jest jednak tak 
wysoko rozwiniętą, iż studyum tej cywilizacyi, jej 
rozwiniętego przemysłu, rolnictwa, ogrodownictwa, 
może być bardzo korzystne dla synów zachodu. 
Znać też ten wyższy stopień cywilizacyjny i w o -  
byczajach, lubo zupełnie od naszych odmiennych. 
Obecny cesarz japoński niczem nie przypomina 
władców azyatyckich; niema on zgoła ich despo
tycznych instynktów, przeważa dążność i chara
kter, któryby nazwano w Europie liberalnym. 
Najważniejszym aktem jego panowania jest ten 
wyjątkowy na Wschodzie fakt rozdziału państwa 
od Kościoła; Japonia w tej chwili niema religii 
panującej, ale religią domu panującego pozostał 
budaizm według rytu sintoizm.

Temi dniami odbył się tu pogrzeb jednego 
z książąt należących do rodziny cesarskiej. Cmen 
tarz rodziny książąt Arisongava ma postać wspa
niałego ogrodu. Dla dostojników państwa, człon
ków ciała dyplomatycznego i zaproszonych gości* 
wzniesiono wśród cmentarza piękny kiosk i tam 
zebranym podawano herbatę. Ztąd przyglądać się 
można było całemu pochodowi. Otwierał go naj
pierw pochód wojska, potem postępował orszak 
kapłanów ubranych biało w wysokich czapkach 
czarnych, kształtu rogu obfitości. Kapłani ci wy
dobywali najbardziej płaczliwe tony z różnych in
strumentów, jak flety, klarynety, rogi i t. p. Na
stępnie szedł zastęp szlachty japońskiej i oficerów, 
którzy byli w służbie zmarłego księcia, w po- 
dobnem przebraniu, tylko każdy niósł gałąź pełną 
kwiatów. Trumna była kształtu dużej lektyki, ja 
kich tu używają wysocy dygnitarze, zbudowana 
z drzewa sosnowego barwy naturalnej, ale ozdo
biona malowidłami przedstawiaj ącemi wschodzące 
słońce i kwiaty złocone. Książę Arisongara, któ
ry w imieniu rodziny przewodniczył żałobnemu 
orszakowi wraz z innymi książętami, miał na so
bie żałobne szaty składające się z rodzaju czar
nej sutanny i kawałka białego płótna na plecach, 
oraz wysokiej czapki tej samej formy co kapłani, 
a na nogach olbrzymie trzewiki słomiane. Damy 
japońskie miały suknie popielate, żółtawe lub bia
łe, według stopnia pokrewieństwa z nieboszczy
kiem. W głębi parku czyli cmentarza zbudowano 
rodzaj małej świątyni z białego drzewa, przezna
czonej na grobowiec — tam złożono trumnę. Wte
dy pod namiotami z czarnych i białych materyj 
wszyscy zajęli miejsca: przedstawiciele cesarza, 
dwu cesarzowych, książęta krwi, ministrowie po 
prawej, dyplomaci po lewej stronie. Wielki ka
płan w otoczeniu akolitów pochylił się przed tru
mną zasłaniając twarz dłonią. Następnie przynie
siono małe stoliczki, gdzie wszyscy obecni skła 
dali porządkiem dostojeństw i rangi ofiary z kwia-. 
tów i potraw, podając sobie kolejno tacę. Wielki 
kapłan zaintonował pochwałę nieboszczyka w bar
dzo żałosnym śpiewie; czytał ją z długiego zwo
ju papieru, a śpiewał na nutę płaczliwą. Wreszcie 
obecnych wezwano, aby składali na grobie gałę
zie z zieloności i kwiatów, dopokąd cały grobo
wiec nie został nikni umajony. Gdy kolejno każdy 
się zbliżał, pochylał przed grobem i po złożeniu 
gałęzi cofał wstecz — ceremonia ta trwała bardzo 
długo.

niu aroganeya, zabawi próżność a zgorszy nieza
wodnie zbytek.

I tu jeszcze raz muszę powtórzyć, że jednym 
z najgorszych wpływów, jaki świat finansowy war
szawski na miasto i życie jego towarzyskie wy
wiera, jest wlaśniejwa zbytkowność przyjęcia i nie
potrzebne podniesienie często ad absurdum skali 
i wymagań życia. Od nich przeszły te wszystkie 
przepychy w apartamentach, kulinarne popisy i 
ekstrawaganeye na świat przemysłowy i kupiecki, 
a po części i na wszystkich. Wywiązała się pod 
tym względem jakaś chorobliwa rywalizacya i prze
sadzanie się jednych nad drugimi. Natura polska 
bardzo jest pohopną do stosowania starego przy
słowia: „zastawić się a postawić." Promotorom 
zbytków wszystkie te przepychy i luksy nie szko
dzą, ale natomiast iluż to innych mniej zamożnych, 
naprawdę się z a s t a w i a  i ponad skalę żyje, aby 
się tylko p o s t a w i ć  i ogólnemu poziomowi do
równać.' Niedość jednak na tem. Sfery finansowe 
przed laty, jeszcze za polskiej administracyi, pier
wsze robiły usiłowania korupcyi urzędników i pro
wadzenia interesów pobocznemi środkami. Prze
kupstwa wówczas nie było, więc nie na nie się 
uskarżam, ale zaprowadzono w tę porę kaptowa- 
nie sobie przyjęciami, wykwintne śniadanka, 
zamorskie obiady itd., a początek tego rodzaju 
machinacyi datuje się jeszcze z czasów poprze
dzających Leopolda Kronenberga.

Wreszcie najważniejszy zarzut, jakibym sferom 
finansowym uczyniła, byłby ten, że one właśnie 
jak na całym świecie, tak i u nas dostarczają 
najwięcej adeptów fałszywego liberalizmu, luźno- 
ści zasad i pewnego bezwyznaniowego pokostu. 
Często liberalizm ten bywa, jak u Leopolda Kro 
nenberga, nieszkodliwy i stosuje się dort weit in 
die Tilrkei, ale z drugiej strony, w ostatnich zwła
szcza latach, kiedy wytworzył się u nas obóz po
zytywistyczny, gros jego adeptów znalazło się od- 
razu wśród młodzieży żydowskiej, między świeżo 
wyszłymi z uniwersytetu adwokatami, w świecie 
kantorowiczów i niedowarzonych praktykantów 
dziennikarskich. Przyjrzyj się zbliska temu obo
zowi, a zobaczysz, jaka w nim przewaga żydow
skiego żywiołu, policz koryfeuszów, a przekonasz 
się, że jeśli nie wyłącznie, to jednak przeważnie 
z tych sfer się oni rekrutują. — Tam, gdzie 
tradycya może być tylko kupiecką, — gdzie 
religijnych zasad brak zupełny, — a wyzna
nie jest raczej kwestyą towarzystwa — niż su
mienia, — gdzie w wielu razach panuje wiel
ka luźność wyobrażeń, a większa jeszcze po
jęć i zasad, tam z natury rzeczy grunt staje się

Oto opis obchodu pogrzebowego w stolicy Ja 
ponii, który was może zainteresuje.

W Tokijo mamy wcale przyjemne towarzystwo 
europejskie, którego podstawą jest liczne i dobo
rowe ciało dyplomatyczne. W pośród posłów ma
my dwóch Polaków:ambasadora austre-węgierskie- 
go hr. Karola Załuskiego i przedstawiciela Rze
czypospolitej francuskiej p. Sienkiewicza, który 
tu rezyduje wraz z małżonką. Poseł angielski 
p. Plankett otrzymał świeżo od swej monarchini 
wysoką dekoracyę św. Michała i św. Jerzego. Po
słem rosyjskim został świeżo mianowany p. Sche- 
witz, który był dotąd pierwszym sekretarzem 
w ambasadzie przy królu włoskim. Odbywają się 
obecnie narady komisyi międzynarodowej, doty
czące traktatów handlowych z państwami euro- 
pejskiemi.

Zimę mamy w Tokijo bardzo zmienną, tempe
ratura przechodzi często od 20° poniżej zera f  
10° ciepła w ciągu 24 godzin.

   ;ł
Minister wyznań i oświecenia zamianował pro

wizorycznego nauczyciela szkoły wydziałowej Wła
dysława Relingera w Przemyślu, inspektorem szkół 
powiatowych dla okręgu szkolnego jaworowskiego 
w Galicy i.

Pan Namiestnik przeniósł praktykanta koncepto
wego Namiestnictwa, Kazimierza Jastrzębskiego, 
z Przemyśla do Wadowic i przydzielił go do służ
by przy starostwie w Wadowicach.

Rada państwa.

{36 te posiedzenie Izby poselskiej).
W dalszym ciągu szczegółowej dyskusyi budże

towej przyszedł pod obrady etat ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Komisya budżetowa preli
minuje w tym etacie ogólną kwotę 19,170 828 złr., 
a przeto więcej o 163.806 złr., aniżeli w roku u- 
biegłym. Referentem tego działu budżetowego jest 
dep. Zeithammer.

Przy tyt. I.: „Zarząd Centralny" zabrał głos 
dep. Strache, który omawiał stosunki w Morawii, 
a bu końcowi swej mowy wspomniał, iż korUpcya 
jest regierungsfłihig. (Przewodniczący wezwał mó
wcę do porządku). Strache następnie dotyka dzia
łalności ministra Pino w sprawie kolei Praga- 
Dnx, przyczem dodaje, iż „plamy brudnej bieli
zny" przylepiły się do ministeryum całego. (Prze
wodniczący wzywa mówcę znowu do porządku). 
Gdy zaś Strache zawołał: „W oczach moich wy
borców stracił gabinet Taaffego wszelki szacunek," 
odebrał mu przewodniczący głos. W Izbie powsta
je zamęt. G r e g r  woła do Strachego: „Taki ton 
przystoi w knajpie, a nie w parlamencie." Wska
zując na Gregra ktoś z lewicy woła: „Oto uli
cznik czeskiego sejmu."

Po mowie dep. Kaizla i Pernerstorfera, który 
cały obecny system rządowy nazywa obłudą, za
brał głos prezes gabinetu hr. Taaffe, który odparł
szy niektóre wycieczki więcej osobiste, podniesione 
przez opozycyę, oświadczył, iż rząd uważa się za 
opiekuna konstytucyi i wykonuje jej postanowie
nia. Minister jest związany ustawami i czyni co we
dług swojej najlepszej wiedzy i woli uważa za 
najwłaściwsze.

Dep. H e i n r i c h ,  reprezentant tak zwanej par
tyi ekonomicznej, przemawia za prawami wszy
stkich narodowości i staje na stanowisku ogól
nego interesu państwa. Mimo wszelkich zaczepek, 
nie zmieni on swego programu i swego przekonania. 
Ton jednak, jakim się wobec niego posługuje klub 
niemieci, staje się ordynarniejszym i bardziej gru- 
biańskim. Nie pozwolę sobie ubliżać. (Oklaski z ław 
czeskich).

Dep. S c h o n e r e r  nazywa Heinricha renega
tem, Judaszem i zdrajcą własnego narodu, za co 
go przewodniczący do porządku wzywa.

Po krótkich uwagach dep. Luegera i Wrabetza, 
tudzież po przemówieniu referenta Zeithammera,

niezmiernie pochopnym do przyjęcia wszelkich 
wytartych i zszarganych już teoryj, tam wykwi- 
tnąć zaraz musi fałszywy liberalizm i nieodstępna 
zwykle jego towarzyska bezwyznaniowość. W tych 
kołach spotkasz też ń. p. ciekawe dla obserwato
ra specimena: młodej panienki bezwyznaniowej, a 
raczej na bezwyznaniową pozującej, której główka 
napchaną będzie wszelkiemi pozytywistycznemi 
teoryami, i napełniona chaotycznemi naleciałościa
mi oraz ekstraktem artykułów naszej postępowej pra
cy. Wśród tych sferp. Świętochowski znajduje swoje 
najgorętsze wielbicielki, w nieh Prawda i Przegląd 
tygodniowy bywają ewangeliami, a powiem raczej 
ignorowanie, niż nienawiść katolicyzmu, artykułem 
wiary. Liberalizm ten i bezwyznaniowość, będzie 
krępowana względami narodowymi, więc nie wy
stąpi w takiej ostrej, jak n. p. w Wiedniu formie, 
lecz raczej zamknie się w teoryi i abstrakcyi ani 
żeli wejdzie w praktykę, ale zawsze główne ka
dry bezwyznaniowe* znajdą swój punkt oparcia 
w sferach średnich i niższych finansów, wśród t. 
z. inteligencyi żydowskiej — i ztamtąd dopiero 
promieniować będą dalej i szerzej. Do tego przed
miotu wrócę raz jeszcze, kiedy przyjdzie kolej na 
prasę, jej wpływ i zakres działania. Tu tylko dla 
uzupełnienia charakterystyki naszych sfer finanso
wych* pragnęłam tę ich cechę choć pobieżnie na
znaczyć.

W świecie przemysłowym i kupieckim znalazło
by się dużo także typów dodatnich, sylwetek cie
kawych, osobistości bardzo wybitnych, obywateli 
wielce zasłużonych. Żałuję niezmiernie, że i tak 
wzrastające wciąż rozmiary niniejszych listów nie 
pozwalają mi się bardziej nad nimi rozszerzyć i 
w szczegółową wchodzić charakterystykę. Nie mo
gę tego uczynić, choćby ze względu, że musiała
bym zaraz wdać się w rozprawę o dziejach i sta
nie naszego przemysłu i zastanawiać się dokła
dnie nad pytaniem, o ile cały ten przemysł jest 
sztucznym, efemerycznym, na chwilowej polityce 
celnej i kursie rubla opartym, a w jakiej mierze 
istotnym, krajowym, grunt swój i podstawę wśród 
nas mającym. Zaprowadziłoby to nas na pole e- 
konomicznej dyśertacyi, której uniknąć pragnę, a 
poniekąd z położenia mojego muszę, a oderwało 
od głównego celu niniejszych listów, zapoznania 
się z różnemi miasta naszego kołami, i tem, co 
nazywam jego społeczną fizyognomią.

{Dokończenie nastąpi).



CZAS z Niedzieli 27 Marca 1886. ń

przyjęła Izba tytuł „zarząd centralny" w sumie 
459.400 złr.

Następne posiedzenie odbędzie się w dniu dzi 
siejszym.

Z Kola polskiego.

Na posiedzeniu Koła poselskiego polskiego w d. 
25 marca przedłożył p. Jaworski petycyę Izby 
handlowej krakowskiej, wystosowaną do K oła,o 
poparcie petycji*. wniesionej do Izby w sprawie 
reformy postępowania przy przymusowej sprze
daży nieruchomości. Petycyę tę przekazano ko- 
misyi prawniczej Koła. Uchwalono także głosować 
w Izbie za wyborem p. Vaychingera do komisyi 
roztrząsającej projekt ustawy przeciw socjalistom, 
w miejsce p. Gołuchowskiego, który m andat złożył.

Przed przystąpieniem do roztrząsania przed
miotów zamieszczonych na porządku dziennym 
obrad Koła, p. Abrahamowicz, przytaczając po
głoskę, że sesya Rady państwa ma być po uchwa
leniu budżetu i ustawy o pospolitem ruszeniu, 
odroczona przed świętami aż do jesieni, zainter- 
pelował polskich członków komisyi podatkowej, 
w jakim stanie są obrady nad zaprojektowaną 
przez rząd ustawą o opustach podatku grunto
wego z powodu wypadków elementarnych. Po ob 
jaśnieniach, danych przez pp. Chamca i Dziedu- 
szyckiego, rozwinęły się dłuższe rozprawy, po 
których uchwalono, aby komisya parlam entarna 
starała się, iżby ustawa ta, oraz ustawa o zabez
pieczeniu wsparcia robotników zranionych przez 
machiny przy pracy w fabrykach, i inne nagłe 
sprawy załatwione zostały przed odroczeniem 
Rady państwa.

Następnie przystąpiono do dalszych rozpraw 
szczegółowych nad budżetem ministerstwa spraw 
wewnętrznych, a po uchwaleniu jego pozycyi 
wniesionych przez komisyę budżetową rezolucyj 
obradowano nad budżetem ministerstwa obrony 
krajowej.

P. Popowaki żąda upoważnienia do przemawia 
nia w Izbie przy pierwszym tytule tego budżetu 
aby wykazać, źe kraj nasz czyni bardzo wiele 
w sprawie koszar dla wojska i że niewłaściwa in 
strukcya wydana przez rząd* co do budowy ko 
szar* utrudnia postęp tej sprawy. Po rozprawach 
w których wspomniono, że całą tę sprawę przed
stawiono już na posiedzeniu Delegacyj wspólnych 
jednak dobrze ją  tu powtórzyć, i w których da
lej wykazano, że niedostatek koszar dla wojs 
w Galicyi^ jest następstwem zaniedbania kraju 
przez lat sto pod tym względem, oraz przedsta 
wienia w cyfrach, co gminy miejskie pod tym 
względem zrobiły, upoważniło Koło p. Popowskie- 
go do przemówienia w tym duchu i żądania zmian 
w instrukcyi wspomnianej.

Z prasy rosyjskiej.
Nowoje Wremia zajmuje się skrzętnie ustrojem 

gminy w „kraju przywiślańskim" i przeprowadzo 
nemi w niej reformami. Usposobienie włościan 
nie przedstawia, zdaniem korespondenta z Rado 
mia do tegoż dziennika, korzystnych rezultatów, 
ta k , że w „razie wojny skomplikowanej z uspo
sobieniem mieszkańców kraju nie możnaby tyle 
liczyć na straż włościańską ile na siłę wojskową* 
Dalej Nowoje Wremia podnosi zasługi w spra 
wie reform gminnych „pełnego talentu M ilutjna“, 
a skarży się, że hr. Kotzebae w swej działalności 
administracyjnej ulegał prądom przeciwnym wska 
zanej tendencyi rządu rosyjskiego. Ta tendencja, 
jak się domyśleć łatwo, to nietylko rusyfikacja, 
ale także podtrzymywanie antagonizmu Indowego 
do wyższych warstw, a nadto zbliżenie ustroju 
gminy polskiej do ustroju gminy rosyjskiej.

Korespondent Nowoje Wremia z Warszawy, 
miał w tych dniach rozmowę z jednym z Polaków,
0 polskich sympatyach dla Austryi, przebijających 
w dziennikarstwie. Na zarzut korespondenta, że 
Polacy tak wyraźnie okazują przychylność dla 
wspomnionego mocarstwa, że jedna z gazet na
szych, mówiąc o Cesarzu Franciszku Józefie, na 
zwała go najjaśniejszym panem, jak  gdyby wycho
dziła w Austryi, Polak miał odpowiedzieć, iż jeżeli 
sympatye inkryminowane rzeczywiście się obja
wiają, dziwić się temu nie należy, gdyż pod ber 
łem austryackiem i religia i mowa Polaków cie 
szą się zupełną wolnością. Nowoje Wremia zwra
cając uwagę na tę kofespondency^, powiada, że 
usuwanie się Polaków od wszystkiego, co rosyj
skie, widocznem jest wszędzie: w publicystyce
1 w zabawach miejscowych. „Same platoniczne 
pragnienia — dodaje — usposobienia takiego zmie
nić nie zdołają, a zresztą podług naszego widze
nia rzeczy, nie miałby żadnej wagi zwrot ku 
lepszemu, gdyby dokonanym został na pewien czas 
tylko, pod wpływem jakiego chwilowego powiewu, 
bez głębokiej świadomości o potrzebie nieodzo
wnej tego zwrotu w przyszłości bliższej lub dal
szej... Dobroczynnie mogłoby wpłynąć na Polaków 
w tym względzie zerwanie ostateczne z ułudami 
ich zagranicznemi; ale jest to rzeczą trudną do 
osiągnięcia."

Moskiewskie wiedomosti w Nrze 64 zajmują się 
sprawą importu urzędników rosyjskich do Króle
stwa Polskiego, czyli „kraju przywiślańskiego." 
Import ten wydaje się jeszcze organowi p. Kat- 
kowa za powolny, nie dość radykalny w poró
wnaniu do systemu rządu pruskiego: „U nas uskar
żają się na jakiś nadmierny napływ Rosyan do 
kraju przywiślańskiego i w celu powstrzymania 
tego napływu uznają za właściwe użyć odpowie 
dnich środków; w sąsiednich Prusach całkiem na 
odwrót uważają za właściwe zapewnić pewne przy
wileje służbowe Niemcom* udającym się do Po
znania i pruskich prowincyj zachodnich." Potrze
ba iść za przykładem Rismarka i pomyśleć o po
lepszeniu bytu urzędników rosyjskich.

Mosk. wied. zwracają zwłaszcza uwagę na koleje 
żelazne, które dotąd pozostają w rękach polskich. 
„Kraj przywiślański nazywają teatrem wojny ro 
syjsko-niemieckiej. Potwierdza to rozmieszczanie 
fortec i kierunek kolei. — Każda rozśrubowana 
w czasie właściwym szyna, lub zepsuta rura do 
odprowadzania wody, może zatrzymać ruch na 
całej linii. Psuć drogi żelazne łatwiej daleko, niż 
je  naprawiać. Personal służbowy może na każdym 
kroku stawać na przeszkodzie pomyślnemu roz
wojowi wypadków wojennych... Napróżno myśle
libyśmy, że położenie nasze w tym kraju zmieni
ło się na lepsze wskutek środków świeżo w Po- 
znaóskiem rozwijanych. Polacy, być może, iż po
godzą się z utratą Poznania, Prus zachodnich i 
Szląska — zaczynają rozumieć, iż wskrzeszenie

Polski od morza do morza jest niemożebne, ala 
postradawszy lud i starodawne siedziby mogą 
z tym większym zapałem brać się do gruntów 
cudzych i polonizować kraje, które nigdy polskie 
mi nie były.“

Konkluzya tych insynuacyj Katkowa zmierza 
do tego, aby zamiast powstrzymać napływ rosyj
ski, popierać go całemi siłami —- i przekonać Po
laków, że, „jeśli nie mogą marzyć o Bałtyku, bez- 
celowem jest także zwracanie oczów do Czarnego 
morza."

Owe caeterum censeo rosyjskiego Katona^ stano 
wi nowy dowód,?że słynny falsyfikat Schles. Ztg 
nietylko był gadzinową robotą pruską, ale miał 
także na celu dostarczenie nowej broni do napa 
ści rusyfikatorskich przeciw Polakom.

Kijewlanin przeżuwa sprawę języka wykładowe 
go w szkołach traktowaną na sejmie lwowskim. Ude
rza z wielką zaciekłością na zakład wychowawczy 
Jezuitów, który ma być przeniesiony z Tarnopola 
do Chyrowa. Nie podoba się mu zwłaszcza, że 
w tym zakładzie mają uczyć języka rosyjskiego 
„Jest to przewrotna intryga jezuicka, bo na cóż 
nauka tego języka). oczywiście dla młodzieży pol
skiej z Wołynia i Podola."

Słusznie zapytuje Wiek: coby odpowiedział Kije
wlanin, gdyby w Chyrowie wykluczony był język 
rosyjski — uczyć po rosyjsku, żle — nieuczyć, 
to także żle...

O świeżo zmarłym w Petersburgu* ostatnim 
z książąt Gruzyjskich, Jerzym, podaje ks. Mesz- 
czerski w Graidaninie zajmujące szczegóły bio 
graficzne:

„Ale wróćmy jeszcze do trybu życia zubożałe 
go księcia. Za sto rubli miesięcznie trzeba było 
żyć, utrzymać siebie i dwór swój, tak jest, dwór; 
trzeba też było wspierać innych, bo choć książę 
był ubogi, zawsze pamiętał, że są ubożsi odeń, i 
po dawnemu oddawał im co mógł. I  były dnie, 
kiedy dzielił się ostatnim rublem, zdarzały się 
także, że ostatnie kopiejki szły do podziału, a 
czasem nawet i kęs czarnego, chleba książęcego...

„Wspomniałem o dworze. Ów dwór składał się 
właśnie z owej stuletniej niemal frejliny i jedne 
go służącego. Ten służący był typem i nietntej 
szym zaprawdę. Służył on u księcia za dawnych, 
świetnych czasów; teraz służył przez wdzięczność, 
darmo. Był zdania, iż opuścić księcia w niedoli — 
rzecz nieszlachetna.

„A oto bilans bogactwa księcia Gruzyi, kiedy 
zamknął powieki: w domu ani kopiejki, długu 
sklepikarzy i kramarzy z kilkaset rubli i u grabarza 
u którego pozostali nie śmią zamawiać trumny 
grobu, z trwogi, aby to nie było nad stan i mo
żność...

„Kiedy niedawno, przed kilku tygodniami zapad 
książę Jerzy na piersi, nie było także pieniędzy 
Służący wzdychał i popłakiwał namawiając pana, 
ażeby posłał po doktora. Książę uśmiechnął się 
i odrzekł łagodnie:

— „Wszakżeż wiesz, mój drogi, że niema 
za co."

„Kilku wiernych przyjaciół zaradziło temu ubó 
stwu w ostatnich dniach życia zmarłego, a po 
śmierci zajęli się pogrzebem. Nadeszła też i carska 
zapomoga...

„Książę Jerzy Gruziński leży w tej chwili mar
twy na swem łożu boleści. Twarz jego spokojna, 
pogodna, jasna.

„Piszę to wszystko w przekonaniu, że czytel
nicy przyjmą ten opis z zadowoleniem.

„Tak nie wiele teraz podobnych obrazów miewa 
się przed oczyma..."

„Książę Jerzy Gruziński umarł jak  żył, godny 
i wierny tradycyi rodowej, choć całkiem biedny. 
Umarł w 53 roku życia, po nader ciężkich cier
pieniach. Pamiętam księcia kiedy był młodym ca
rewiczem, w całym blasku urody, młodości, w ma 
lowniczym świetnym ubiorze narodowym. Ujmował 
wszystkich wdziękiem osoby swojej, olśniewał bar
wami swych sukni i drogiemi kamieniami, któremi 
były usiane. Pamiętam go w Moskwie we wła
snym pałacu, otwartym dla każdego potrzebują 
cego pomocy, gościnnego i dobroczynnego aż do 
ostatniego grosza; bywały dni, i to dość częste, 
kiedy u bogatego carewicza ani grosza nie było 
w kieszeni, bo wszystko było rozdane— dla mi
łości Chrystusa.

„Ale nagłe grom uderzył. Jeden nieszczęśliwy 
zwrot fortuny i carewicz stracił wszystko: zanadto 
ufał ludziom. I wtedy to popsute dziecko szczę
ścia przeniosło się do Petersburga; ex carewicz 
Gruzyi zamieszkał w paru pokoikach. Łaska zmar- 
łego|Cesarza przyszła mu z pomocą, otrzymał pen- 
syę 100 rubli na miesiąc,! it z tego żył.

„Tutaj nauczyłem się kochać tego człowieka. 
Z niezmiennym uśmiechem szlachetny książę przy
jął na swe b ark i. . .  nędzę. I odtąd nosił to brze
mię z dum ą, m ajestatem —  Ani słowa wyrzutu, 
ani skargi, ani jęku, lub westchnienia z ust jego 
ani słyszano. . .  Niedość na tern. Kiedy był jeszcze 
bogatym, przyjął był do siebie starą krewnę, frej
linę, która także zbiegiem okoliczności straciła for
tunę. Zubożały książę Jerzy nie zawahał się na
wet co mu uczynić wypada i stara knzyka zajęła 
jeden z niewielu pokoików jego mieszkania.— I 
kiedy dziś książę Jerzy ostatnie wydawał tchnie
nie, weszła do jego pokoju 90-letnia frejlina dwo
ru gruzińskiego, by przyjąć to tchnienie. Książę, 
cierpiąc szalone bóle, w tej ostatniej godzinie, na 
jej widok wymógł na sobie chwilę spokoju i u- 
śmiechnął się, nie chcąc narazić tej starej przy
jaźni na widok takich c ierp ień ... W ierzajcie, była 
to chwila godna Szekspira.

Echa paryskie .
M o w a  J u l i u s z a  S i m o n a  w S e n a c i e .  Je 

den z weteranów i starych przywódców dawnej 
szkoły liberalnej we Francyi, która dziś znika 
wobec oportunizmu i sekciarskich skrajności, re- 
jrezentant filozofii deistycznej i spirytualnej, twórca 
systemu* oddzielającego moralność od wiary (la 
morale indśpendante), Juliusz Simon stanął znów 
do walki corocznie się odnawiającej w sprawie 
wychowania publicznego. Z prawicy katolickiej 
postawiono wniosek, domagający się zniesienia 
§ 17/, który odsądza członków kongregacyj du
chownych od szkół i żąda przywrócenia wolności 
nauczania w tej pełni, w jakiej ją  zdobyło stron 
n io tw o  liberalne pod rządami republikańskiemi 
w r. 1850. Mowa Juliusza Simona wywarła tem 
silniejsze wrażenie, że nie zmieniając dawnego 
stanowiska, oddzielając się temsamem od mówców 
katolickich, jak p. Chesnelong — walczył on z mi
nisterstwem i większością wyłącznie na polu wol-| 
ności.

Streszczamy tu tylko główne myśli świetnej tej 
obrony. Mówca zarzucał, że rząd chce, aby nau 
czyciel był neutralnym w rzeczach religijnych, a 
propagatorem w politycznych, aby nie wyznawał 
żadnego przekonania i żadnej zasady pod pierw
szym względem, a działał w celu utwierdzenia 
zasad republikańskich.

Co wart człowiek, co wart nauczyciel, którego 
przekonania religijne schodzą do zera, który nie 
wyznaje n ic, — a jeśli wyznaje, ma to ukrywać 
wobec uczniów? Będzie albo obłudnikiem, albo 
człowiekiem bez wszelkiej wartości moralnej. Czy- 
liż jest przedmiot naukowy, w którego wykładzie 
można zachować zupełną neutralność najgłębszych 
podstawowych przekonań? Czyliż zjedna sobie 
ufność i szacunek ten , który neutralność w rze
czach religijnych posunie do swego życia, roz
mów, przykładów? Nauczyciel szkółki nie powinien 
być profesorem filozofii, ani logikiem, — powinien 
nauczać, jak naucza matka i ojciec. Niech zostawi 
sofistom, których mamy do zbytku we Francji, 
zadanie wyrywania z korzeniem wszelkiej wiary, 
bez możności stworzenia jakiejkolwiek. Inne jego 
zadanie. Niechaj wie, że pierwsze wychowanie 
dziecka dokonywa się przez akt wiary. T ak jest, 
wiary a nie dyskuśyi. I  tylko taka nauka zdolną 
jest wytworzyć patryotyzm; wyrasta on tylko 
wtedy, gdy się przyjmie w duszy posiew pewnej 
sumy zasad i uczuć, których już wyrwać więcej 
nie można. To tylko tworzy z nas Francuzów, a 
nie wspólność kawałka ziemi, na której się zro
dziliśmy.

Apostolstwo idei politycznych, uczuć republikań
skich, jakiego się dzisiejszy system domaga, obni 
ża stanowisko nauczyciela do rzędu ajenta rządo 
wego. Tu mówca przypomina, jak  stronnictwo 
republikańskie i liberalne, do którego się od lat 
50 zalicza, walczyło przeciw takiemu apostolstwu 
idei politycznych, monarchicznych, imperialistów 
skich za poprzednich rządów. W opozyeyi stało 
ono pod sztandarem wolności przeciw wszechwła
dzy państwowej, która się rozciągała na sumienia 
i przekonania —  dziś gwałci tę wolność sumień 
i szkoły za narzędzie państwa uważa.

Podjęto hasło urządzenia szkoły zupełnie świe
ckiej (laicisation de 1’e'cÓle), — mówca jest oso
biście za szkołą świecką a przeciw zakonnej i wy 
znaniowej, ale żąda równej wolności dla wszyst 
kich, wolności dla przeciwników. W tem dążeniu 
oczyszczenia szkoły z duchownych i religijnych 
pierwiastków jest namiętność, coraz dalej sięga
jąca: — zrazu mówiono nam na ucho, że to tylko 
przeciw Jezuitom, następnie objęto także prohibi- 
cyą zakony, uznane przez konkordat, później po 
sunięto atak przeciw wszelkim księżom , dalej 
przeciw katolikom wogóle, dziś już przeciw chrze- 
ściaństwu — a nawet i my deiści tą  prohibicyą 
antiklerykalną jesteśmy objęci.

Mówca rozwija nankę chrześciańską o grzechu 
pierworodnym i expiacyi na tym świecie — i ze 
swego stanowiska racyonalistyczno-spirytualnego 
zatwierdza, że ta jedynie nauka może być pod
stawą moralności. — Skorobyśmy uznawali tylko 
w tem życiu jedyny cel człowieka,wszelka wątpli- 
ność runąćby musiała. Nie prawdą jest, aby ten 
cel pozaświatowy odwodził od obowiązków docze
snych, obywatelskich. Kiedyż to chrześciaństwo 
nauczało próżniactwa? Czyliż ci zakonnicy nau 
czający, te siostry miłosierdzia wiodą życie pró- 
żniacze? Mówca poświęca piękny ustęp siostrom 
miłosierdzia i ich powołaniu. — Dalej pyta, jaki 
skutek dla Rzeczypospolitej, dla dobrobytn, dla 
moralności przynosi walka państwa z chrześciań- 
stwem na polu miłosierdzia, jaki na polu wycho
w ania?

Oddając świadectwo zakonom i duchowieństwu, 
zastrzega się mówca, że nie zmienił swego sta
nowiska deistycznego, że stoi zawsze pod sztan
darem wolnej myśli i liberalizmu — ale żąda on 
wolności dla wszystkich.

Ludwik Veuillot miał powiedzieć: „wy ludzie 
wolności dać nam winniście wolność, bo to jest wasz 
dogmat — my, gdy będziemy u władzy wam jej 
odmówimy, bo to jest nasz dogmat."

Słowo to, które Simon przytoczył pod koniec 
swej mowy — wywołało zaprzeczenie. Ludwik 
Veuillot tego nie powiedział — ale w walce po
lemicznej hr. Montalembert zarzucił szkole repre
zentowanej przoz Veuillota, że takie jest jej sta
nowisko.

Mowa Simona wywołała długą, ale nader bla
dą odpowiedź ministra oświaty p. Goblet, który 
daremnie silił się wykazać sprzeczność między 
pismami Simona* a jego mową — i bronić dzi
siejszych rządów republikańskich/ że gwałcą za
sadę wolności.

Mowa Simona stała się wypadkiem dnia we 
Francyi — była jakby obrachunkiem starego li
beralizmu generacyi 1848 r. — % dzisiejszym sek- 
ciarskim radykalizmem, bez z jsad  i przekonań. 
W głosowaniu rząd odniósł zwycięstwo 37 głosami 
większości.

Gregorovius o przebudowaniu Rzymu.
Znakomity autor wielu dzieł dotyczących histo- 

ryi Rzymu, zabrał głos wobec wandalizmów, któ
rych widownią jest obecnie wieczne miasto. Nad
mienić wypada, że Gregorovius jest protestantem, 
jego dzieła mimo ich naukowej wartości są na 
indeksie, sympatye autora po stronie zjednoczo
nych Włoch, a więc głos niepodejrzany o stron
niczość.

List otwarty do Prezesa Akademii sztuk pię
knych św. Łukasza w Rzymie.

Czcigodny Panie!
Dostrzegasz Pan zapewne w dziennikach za

granicznych, z jak wzrastającą uwagą śledzą z tej 
strony Alp postępów przebudowania miasta Rzy
mu. I niedziw; Rzym, jak w dawnych wiekach, 
tak  do dziśdnia czczonym jest przez wszystkich 
ludzi wykształconych, jako najdostojniejszy po
mnik historyi. Żadnemu cywilizowanemu narodo
wi nie może być obojętnem , w jakim  kształcie 
tę  relikwię ludzkości współczesność przekaże po
tomności. Najmn:ej zaś dziwić się można, źe Niem
cy tem  tak  gorliwie się zajm ują, gdyż kochają 
oni Rzym z dawną i uprawnioną namiętnością, 
którą tłumaczą odwieczne stosunki historyi i 
lu ltury naukowej. Mniemam atoli, że i Rzymia
nom i Włochom nie, powinien być obojętnym sąd 
przyjaznych narodów o dzisiejszem przekształce
niu Rzymu, zwłaszcza, że od sierpnia wieczne 
miasto przebywa metamorfozę jednjy z najwię
kszych, która na długo zostawi swe ślady. Przez 
trzynaście wieków Rzym pozostawał pod opieką 
papiestwa, które tóź spełniało swoje zadanie 

wielkiem poczuciem ducha rzymskiego. Gdy 
atoli upadło świeckie panowanie papiestwa, j e 

dnogłośnie Europa powierzyła opiekę nad Rzy
mem zjednoczonym Włochom, a już to gdzieindziej 
powiedziano, że żaden naród na ziemi nie posia
dał stolicy równie sławnej i czcigodnej, a z n ią 
cięższej odpowiedzialności wobec całego świa.a 
cywilizowanego. Piętnaście właśnie la t upływa, 
odkąd w r. 1871 Włosi rozpoczęli odnawianie ich 
stolicy. W tym okresie czasu wiele rzeczy zmie
niono, wiele nowego zbudowano, wiele urządzono 
rzeczy użytecznych. Wszelako nowe budowle nie 
zasługują wcale na pochwałę. Gdybym powiedział 
że okres 15 la t jest za krótki, aby coś nowego 
stworzyć, coby Rzymu było godnem, że należy 
czekać, aż się zjawią znakomici mistrzowie zdolni 
prawdziwie wielkich dzieł, jak  Bramante, Michał 
Anioł i Bernini — na to mi odpowiadają, że 
Ateńczycy potrzebowali tylko pięciu lat, aby zbu
dować Propilee, a mało co więcej na budowę Par- 
tenonu, że Syxtus IV i Syxtus V w niewielu latach 
Rzym przyozdobili w szlachetne budowle pomni
kowe, i że w naszych oczach miasta Wiedeń i 
Berlin w krótkim czasie wspaniale się odnowiły. Ale 
o to mniejsza, bo są o wiele cięższe zarzuty, 
które z tej strony Alpy podnoszą, się przeciw 
przeobrażeniu wiecznego miasta.

Utrwaliło się przekonanie, że w Rzymie za
nadto wiele burzą, aby gorączkowo na to miej
sce coś nowego staw iać,i oburza się uczucie tych 
wszystkich, co Rzym kochają, przeciw zatarciu 
historycznego charakteru m ias ta , czarodziejskiej 
piękności i poważnego majestatu wielu jego miejsco
wości, który znika na zawsze, gdy na tych miej
scach wkoło Koloseum, na wzgórzach Caelius i 
Aventinu, na łąkach Nerona, w pobliżu W atyka 

ma powstać ścisk jednoforemnych ulic z ichnu
bezmyślnemi domami czynszowemi.

Winienem Panu oświadczyć, że nie zdołam osła 
bić wagi takich zarzutów, gdyż ci, którzy tw ier
dzą, że zapełnienie wnętrza miasta aż do murów 
Aureliana nowemi kwadratami ulic jest wskazane 
wzrostem ludności stolicy Włoch — zapominają 
że są jeszcze dalekie przestrzenie, które rozumna 
adm inistracya edylów w starożytności pozosta 
wiała zawsze pustemi. Rzym Cezarów miał tak 
wielkie zaludnienie, jakiego nie dosięgnie stolica 
Włoch chyba po wiekach, a jednak w szerokich 
tych przestrzeniach pozostawiano wolne miejsce 
stojącym w odosobnieniu pomnikom, świątyniom, 
kolumnadom, termom, teatrom  .wśród czarującego 
krajobrazu, willi i ogrodów , jak  pole giarsowe, 
Pincius, E sq u ilin , Viminal, Vatykan i Traste 
vere.

N ikt nie może zrozumieć z tej strony gór, jaka 
nagląca potrzeba nakazuje zamieniać najwspanial
sze, świąteczne wille rzymskie na place budowla 
ne dla zwyczajnego użytku codziennego zysku. 
Villa Ludovisi jes t już dziś haniebnie zniszczoną, 
a była przecież parkiem królów i mędrców, tak 
czarodziejskim i podniosłym, że wśród cieniów 
jej drzew wawrzynowych i cyprysowych pizecha- 
dzali się Horacy i V irgili, Marek Aureliusz i 
Dante wśród wzniosłej zadumy; była tak klasy
cznie piękną, że okazała się godną być schronie
niem najwspanialszego posągu Junony. Ja  mnie 
mam, że każde tam  drzewo ścinane siekierą przed 
siębiorcy budowlanego wydawała podoboą skargę, 
jaką słyszał Dante od zranionego drzewa przez Piero 
della Vigne:

„Dlaozego mnie rozdzierasz? Czy w twojej duszy
nie żyje miłosierdzie?" (Inferno XIII, 35).

Bądź Pan p.w ny, że nic bardziej w Niemczech 
nie oburzyło opinii publicznej, jak  właśnie zni 
szczenie tej słynnej na świat cały willi. Ci, któ
rzy ten wyrok śmierci wydali i spełnili, zanim 
to uczynili, powinni byli usłyszeć wzniosłe słowa, 
jakiem i Belizaryusz, największy obrońca Rzymu, 
napominał króla Gotów T o tila , aby wiecznego 
miasta nie burzył. Pisa! on do niego z P o rtu s : 

„Jest-to  czynem rozumnego i obywatelskiego 
żywota, oraz roztropnych mężów, przyozdabiać 
miasta pięknemi dziełami, jeśli ich nie posiadają, 
ale jest to rzeczą niemądrych niszczyć ich ozdo
by i przekazywać potomności bez wstydu to zna
mię swej natury. Z wszystkich miast, jakie słońce 
oświeca, Rzym słynie jako największe i najwspa
nialsze. Gdyż nie zbudowała go potęga jednego 
człowieka, ani też nie doszło w krótkim czasie 
do takiego majestatu i piękności, ale długi sze
reg Cezarów, wiele stowarzyszeń najwykształceń- 
szych mężów przez niezliczone la ta , bogactwa i 
sztukmistrzów gromadziło tu taj z całej ziemi 
wszystkie piękności. Gdy oni wznieśli to miasto 
takie, jak  je  tu  widzisz, pozostawili je  jako po
mnik cnót świata potomnym, tak, że zamach na 
to miasto słusznie uważać można jako zbrodnię 
przeciw ludzkości wszystkich czasów. Gdyż było
by to odebrać przodkom pomnik ich cnót, wnu
kom widok ich dzieł."

Belizaryusz lękał się atoli niesłusznie o Rzym, 
bo bohater Totila nie był barbarzyńcom. Dopiero 
Leonardo Aretino i inni historycy epoki Odrodzę 
dzenia wymjślili bajkę, że Goci i Wandalowie 
zburzyli Rzym. Ich  wymysł uchyliła nieuprzedzo- 
na krytyka samychże Włochów, a Rzymianie wie
dzą dziś dobrze, jacy burzyciele przez długie 
wieki zagrzebywali w otwartych dołach pomniki 
starego Rzymu.

Nie chcę Pana dłużej zatrzymywać nad tem i 
tylko chcę mu dać świadectwo głośnych skarg, 
jak 'e  budzi u nas los starych ruin rzymskich i u 
trata wielu pomników średniowiecznych, o czem 
już w innym liście pisałem, i co wyrażali i inni 
cudzoziemcy oraz Rzymianie. I ty szanowny Pa
nie i wszyscy Twoi koledzy, członkowie Akade
mii sztuk pięknych, moi przyjaciele i współbra
cia, nie możecie bez głębokiej boleści żegnać tych 
czarownycb obrazów starego Rzymu, które były 
źródłem rozkoszy dla wielu narodów, a teraz na 
zawsze przepadają. Każdy człowiek wykształcony 
więdzi z boleścią, że ruiny Rzymu są dziś pozba
wione ich historycznych ram i ich zachwycające
go połączenia z naturą — i każdy boleje nad dzi
siejszym obrazem Forum i sąsiedniego Palatinu. 
Każdy się użala nad tem , co znika z pomników 
średniowiecznych, jak  świeżo brama Orsini An- 
quillara na Trastevere; jakie ofiary już pochłonęła 
regulacya Tybru1, jak brzydko dziś wygląda wy
spa na Tybrze’, gdzie na miejscu pięknego kla
sztoru św. Bartłomieja wzniesiono szkaradną bu
dowlę szpitalu. Każdy lęka się dziś o los naj
piękniejszego z pomników świata, obok Akropolis 
ateńskiego, rzymskiego Kapitolu. Gdyż wbrew 
zdaniu radców municypium, których protokóły są 
mi znane, wbrew zdaniu Akademii sztuk pięknych, 
zwyciężył ten projekt, według którego Kapitol ma 
być w sposób nowoczesny przeobrażony. Już za
czynają rozburzać klasztor na Ara Coeli, wieżę 
Pawła III. A więc ta wspaniała budowla łącząca 
harmonijnie Kapitol z miastem, zniknie ta  budo
wla, z którą się wiążą tradyeye wielkości Rzymu

od Palatinu Octariana — i ten sam los ma spotkać 
bazylikę Ara Coeli, która była kościołem rzymskie
go senatu w wiekach średnich. Czyliż i to znisz
czenie tak oburzające ma być wymagane jakąś 
niezbędną potrzebą? Zapytują o to z zdumieniem 
po tej stronie Alp.

Cel tych słów do Pana jest spełniony. Był on 
następny, aby Panu jako godnemu zwierzchniko
wi słynnej korporacyi, które ma strzedz spuścizny 
wielkich mistrzów i być palladium  dla dzieł sztu
ki — dać poznać myśli, wątpliwości i obawy, że 
dzisiejsza reforma wiecznego miasta inaczej się 
odbywa, jak  owa słynna epoki rennaissance przez 
wszystkie narody cywilizowane z radością przy
jęta. Sprostujesz Pan łaskawie to, w czembym się 
pomylił, a wybaczysz ostrości mych uw ag, gdyż 
płyną one z czci i miłości dla Rzymu, jakie prze
chowuje ten, co się czuje choć maluczkim synem 
adoptowanym Almae Matris rzymskiej. 

Monachium 17 marca 1886 r.
Z należnem uszanowaniem

Ferdynand Gregorovius, 
powolny kolega w Akademii św. Łukasza.

r a n
Kronika miejscowa i zagraniczna.

Kraków 27 marca.

— M a rsz a łe k  kra jow y  Dr Z y b l ik ie w ic z , pisze 
Gazeta Lwowska: „we środę wieczór wyjechał do 
Krakowa, skąd podobno ma zamiar udać się do po
łudniowych Włoch, a na Święta powróci do kraju." 
P. Marszałek nie zatrzymał się w Krakowie.

—  L ista  wyborców z miasta Krakowa została wy
stawioną z dniem dzisiejszym w sali obrad Magistratu. 
Reklamacje przeciw zamieszczeniu lub opuszczeniu 
w liście wyborców mają być wnoszone do Prezydyum 
Magistratu po dzień 3 kwietnia b. r. włącznie. Liczba 
wyborców doszła obecnie do cyfry 4333, podczas gdy 
przy wyborach w roku zeszłym liczono 4166 wy
borców.

—  Lody na  W iślt  przeważnie już spłynęły; obecnie 
przychodzą jeszcze kry z małych zatorów potworzo
nych na zakoleniach Wisły. Utworzenie się znaczniej
szego zatoru na linii od Beszczu ku Niepołomicom* 
wpłynęło na nadzwyczajne podniesienie się Wisły 
w dniu wczorajszym. Podczas gdy o Sej godzinie po 
południu woda na mierze podgórskiej wskazywała 
1,10 m. nad 0, na Przewozie zaś 1,65 nad dno ka
nału miejskiego, od godziny 4ej począwszy woda pod
niosła się do wysokości 1,80 nad 0 przy moście Pod
górskim, 2,25 zaś na Przewozie, który stan mierzono 
jako najwyższy o godzinie 7ej wieczorem. Począwszy 
od mostu kolejowego aż ku fortowi N. 17 na Grze
górzkach Wisła zupełnie wolna od lodów, tworzyła 
całkiem spokojną powierzchnię jeziora, woda bowiem 
spiętrzeniem, spowodowanem przez wspomniony zator, 
zHpełnie była zatrzymaną. Około godziny 7 */„ za
częły nadpływać większe kry, o 8ej zaś cała prze
strzeń Wisły pokryta była gęstym lodem, którego 
silne uderzenia spowodować musiały przerwanie utwo
rzonego zatoru, co wpłynęło na nagły ubytek wody, 
o 9ej bowiem mierzono na moście Podgórskim 1,30 
nad 0, na Przewozie zaś 2,05 m. O l l e j  Wisła znów 
była wolną od lodu, poczem około godziny 2 w nocy 
nastąpiło podniesienie się wody przy moście Podgór
skim do 1,50 m.; zaszła znowu przerwa, nad ra 
nem zaś spłynęły ponownie znaczniejsze kry, o 9ej 
zaś rano mierzono 1,30 m. przy meśeie Podgórskim, a 
J,92 na Przewozie, jako wysokość Wisły. Na zawia
domienie Starostwa, iż wskutek zatora wspomnionego* 
woda się znacznie podnosi, Prezydent m. zarządził 
niezwłocznie zawiadomienie władz wojskowych, które 
na moście Podgórskim urządziły stacyę obserwacyjną, 
oraz w pięciu stacyach rozlokował "wszędzie po 3 
urzędników Magistratu i budownictwa, poczem spra
wdził o 7ej wieczorem z członkami komitetu ratun
kowego, mianowicie wiceprezydentem Drem Schmid
tem, dyrektorem budownictwa miejskiego p. Niedział
kowskim i naczelnikiem straży pożarnej p. Eminowi- 
czem, na wszystkich punktach, iż niebezpieczeństwo 
minęło i uwolnił urzędników od dalszej czynności, co

godzinie 9 nastąpiło.
— Raut urządzić się mający w d. 4 kwietnia w sali 

hotelu Saskiego na dochód Towarzystwa św. Wincen
tego & Paulo, za Btaraniem hr. Adamów Krasińskich, 
odbędzie się w d. 3 kwietnia (w sobotę), z powodu,

p. 8embrich-Kochańska zawiadomiła, iż jej jedyny 
koncert, jaki da w Krakowie, nastąpi w d. 4 kwie
tnia.

—  Roboty około przytwierdzenia kroksztynów pod 
lampy gazowe zostały już rozpoczęte. Roboty w ca
łej pełni rozpoczną się na wszystkich punktach za 
dni kilkanaście.

—  Komitet opieki nad wydalonymi z Prus roda
kami odbył wczoraj wieczór posiedzenie pod przewodni
ctwem p. Ksawerego Konopki. Na posiedzeniu tem 
oprócz przewodniczącego byli obecni pp.: Armółowicz, 
Chyliński, Cieszkowski, Kornecki, Milieski, Słonecki, 
Szpakowski, Zoll i Żółtowski. Po przyjęciu protokó
łu z ostatniego posiedzenia, złożył przewodniczący 
sprawozdanie rachunkowe, wykazując, iż rozchody do 
27 marca wynosiły 7.570 złr. 92 cnt. Biuro komite
tu przeprowadziło 1564 korespondencyj. Przybyło 
470 familij, składających się z tyluż mężczyzn, z 281 
kobiet, z 525 dzieci, a więc razem z 1276 osób.— 
Umieszczono 1261 osób, a 462 familii. —  Do Umie
szczenia jest jeszcze siedm familij, liczących 15 osób. 
Następnie obecny na posiedzeniu p. Karol Chłapow
ski przedstawił bardzo ciekawe szczegóły o naszej 
emigracyi w Ameryce, zaznaczając, iż warunki utrzy
mania dla Polaków tamże są nadzwyczaj trudne, że 
przypadkowo tylko jedna* lub druga osoba zapewni 
sobie lepszy byt i powodzenie, i że jeżeli już kogo 
z konieczności zapędzą nieszczęśliwe jakie stosunki 
do Ameryki, to niech wie, iż jeśli nie jest robotni
kiem, nie znajdzie tam zupełnie środków do życia. 
P. Chłapowski donosi, iż zawiązał się i w Amery
ce, zatwierdzony przez rząd stanu nowojorskiego, ko
mitet, mający głównie na celu opiekowanie się wy
dalonymi z Prus. Z upoważnienia tego komitetu o- 
świadcza, iż komitet amerykański pragnie wejść w bliż
sze stosnnki z komitetem krakowskim i poznańskim, 
a szczególnie prosi, aby komitety te udającym się 
do Ameryki Wygnańcom z Prus dawały legitymacyę, 
z którą mają się zgłosić do komitetu amerykańskie
go. Życzeniu temu uchwalono zadość uczynić, a prezes 
porozumie się w tej mierze z komitetem poznańskim.

-  Nie komitet tea tra lny , ale ankieta budowy no
wego gmachu teatralnego* miała wczoraj odbyć po
siedzenie; nie przyszło ono jednak do skutku i od- 
łożonem zostało do przyszłego tygodnia.

—  P rz e g lą d  le k a rsk i  zamieszcza następujący ar
tykuł, który na wyraźne życzenie kół lekarskich na
szego miasta, przytaczamy w całości:

„W mieście naszem bawił przez dni kilka prof. 
P e t e r  z Paryża, wezwany na naradę do chorej. Nie 
możemy nio mieć przeciw wzywaniu obcych powag 
lekarskich, a nawet nie dziwimy się, jeżeli ludzie o-
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pływający w dostatki, pomimo że mieszkają w mie-l — W spom nienie o księdzu Feliksie D y m n ick im , I jawi się wkrótce w Berlinie książka, zawierająca naj „
ście uniwersyteckimi, ściągają z daleka za sumy o-1 które ukazało się niedawno w Rzeszowie, nakładem I ważniejsze szczegóły tycia niemieckiego następcy tronu. I cza i 'Werbel domowu
gromne lekarzy, którzy wcale nie są powagami, boć I hr. Rogiera Łubieńskiego, polecamy z przyjemnością I Między innemi jest tam ustęp następujący pod datą) _
trudno, aby chory był w stanie ocenić wartość nau prawdziwą czytelnikom Czasu. Krótka biografia, pro- 22 grudnia 1856: Książę opuzzcza Paryż, udając się
kową lekarza, którego sprowadza, a wystarcza, jeżeli I stym a pociągającym sposobem napisana przez X.W. 8 , z powrotem do Berlina, a równocześnie Napoleon III
do niego ma zaufanie; pod względem pieczy o zdro I opowiada żywot jednego z najzasłużeńszych dueho-l pisze do królowej Wiktoryi co następuje: „Książę po

daniu, J. Blizińskiego; Vis-d,-vis, A. Abrahamowi-1 zaś częściej, doprowadzi ją  niewątpliwie do pe-
jwnej doskonałości. — Sceny z baletu wypadły ró- 

. , J wnie bardzo dobrze, jak  i wstęp solowy z wielką
Naturalizm w  p o w ieśc i. Nader zajmujące studyuml elegancyą przez p. Hocka wykonany na shrzyp- 

o nfturalizmie w powieści zamieszcza Gazeta N ar o- 1 each.
dowa, pióra Jul. Starkla. Studyum to zasługuje, aby I Orkiestrą w dwóch powyższych utworach dy- 

A Tr7 ' '  —‘ jrygował p. Wł. Żeleński, Dróez tego akompanio-wie swoje winniśmy każdej jednostce pozostawić wy- wnych dyecezyi przemyskiej, zbyt wcześnie zgasłego dobał nam się bardzo, nie wątpię, że uszczęśliwi on osobno wydane zostało. Wykazuje ono, jak u nas po
bór wolny . odpowiedzialność za ten wybór, trzyma- dla dobra młodzieży gimnazyalnej. Założył X. Dy- „Princesse royale" (córkę Wiktoryi), gdyż posiada, zowanie na naturalizm, n. p. pod piórem Zapolskiej, I wał pannie Maohwic na fortenianie^
ją c s .ę z .s a d y  wypowiedzianej przed kilkuset laty mn.cki bursę w Rzeszowie, w której przeszło 50 jak mi się zdaje, wszystkie przymioty swego wieku wiedzie do n ie n a tu ra ln i. Zamiast natury, rysunek W a k o ra n fn ta m T n c iro K S  alnym trzymał ba-
przez parlament paryski, że quisque debet sibi m -  uczniów, już to bezpłatnie, już to za skromnem wy- i stanowiska. Staraliśmy się wedle możności uprzyje- tworzy prozę prostaczą, zamiast uczucia, najprozai- tutę p. H ockTdoskonale sTe z tegO wywTazał

" " ‘ S T ’ w T  ^  W *  ^  H   ̂d V n U r y g n a  K “ an ieza sto Katolickie wychowanie podczas studyów gimnazyal- śli przebywały raczej w Osborne albo w Windsorze, wa powieść uzdolnionego poety i dramaturga, druku-11. j. „Allegro aoDassionato" Saint-Saen«a i galoD 
Mniej- nych. Powstanie i dzieje tej bursy są niemniej cie- aniżeli tutaj. Cesarzowa Eugenia zaś w liście do księ- jąca się w T Vlo in iku  Rzeszowskim. Pamiętamy, jak'*>-ŁJ- - ‘ ! PP 5  P

sposób, w jaki nader poważny dziennik uznał za sto 
sownie święcić wizytę p. Petera w Krakowie

Franciszek Bylicki.sza o to, że autor owego artykułu zamianował p. kawe od życia jej szlachetnego założyciela i pierw- żnej W. tak się o następcy tronu wyraziła: Książę W. Hugo poruszył pióra estetyków, za to , ‘że boha
Petera „jedną z najpierwszych powag lekarskich Pa-1szego przełożonego. Jest ona wzorem dodatnim, we- jest wysokim, pięknym mężczyzną, prawie o głowę ter Valjean spacerował po kanałach narvskich Ale te
ryża, bo nommaeya ta me podżwignie znaczenia p. dług którego należałoby zakładać podobne instytucye wyższy od cesarza (Napolena), smukły blondyn, z wą- kanały były czyste i bezwonne Laury Wiktora Hugo
Petera w świecie naukowym, ale złą usługę oddał przy wszystkich gimnazyach aby młodzież, zwłaszcza sem jasnym, zupełny syn Germanii, jak go Tacyt nie dają spać braciom po piórze. I oto ukazuje siepo-.     u. „ . m u . a  oa .auaoz-a .
klinicyście tutejszemu którego p. Peter zastał prsy uboższą, zabezpieczyć od pokus, a nawet od zguby gdzieś opisuje; rycerski, grzeczny, nie bez pewnego wieść: Jan „Trzonek" powieśćzżycia k l a s  p r a c u -  p  RaraR - .
łożu chorej, a o którogo zdolnościach wyraził się duchowej i cielesnej, na którą bywa narażoną, mie- hamletowskiego odcienia. Towarzysz jego, jenerał, na- j ą c y c h. Dotąd pracującą klasą bvł i literat co ge- u f ' v  ^  ™ l  Pracowity i ruchliwy muzyk,
z pełnem uznaniem. Uznanie to mogłoby być po- szkając najczęściej bez dozoru i opieki, daleko od zywający się podobno Moltke, jegomość nader skąpy Isią one i piaskiem s i  bvł urzędnik co d/ieJfeć 7  * muz7 kalnego ożywienia naszego miasta
chlebnem dla studenta lub lekarza, który rozpoczyna domu rodzicielskiego. Obecny prefekt bursy gimna- w konwersacyi, ale bynajmniej nie marzyciel, zawsze godzin w bWrze odsiaduje f ten szlachcic co za płu- ^  prZyCZyma’ dał ^ z o r a j  koncert, złożo-
praktykę, ale dla profesora Wydziału lekarskiego zyalnej, zasłużony katecheta X. Stanisław Gryziecki, poważny i poważnie prowadzący rozmowy, zadziwia giem sam chodzi abv nie bvć kiedvś nni I ?7 PFzewa*™e 2 orkiestralnych l chóralnych u-
krakowskiego że zasz.zytcm bardzo wątpliwej natu w Rzeszowie, zamierza ją  rozszerzyć i udoskonalić, L d e r  trafnemi spostrzeżeniami... Jest to imponująca sakowi wieś odprzedać. Według powieściopisarza no- f -T ° n  Vł J f ,ku . u.umerów z baletu „Coppe- 
17, zwłaszcza jest n.emoże polegać na wzajemności, aby lepiej jeszcze odpowiadała licznym wymaganiom rasa ci Niemcy. Mój Ludwik powiada: To rasa przy- wej teoryi, klasa robotnicza zowie sie u acuiaca D<bbe»a, dała tutejszej publiczności poznać
Autorowi artykułu wprawdzie p. Peter zaimponował i potrzebom, wzrastającym z rokiem każdym. Na ten I szłości. Bah, nous n’en sommes pas encore ld .a linne zatem są próżniacze Otóż powieść ta rozDOCzvnal P° pierf 3Zy .m“ zyk(?bardzo  udatną, a miej- 
zaliczeniem się do przeciwników kierunku doświad-lcel wzniosły i patryotyczny przeznaczony jest dochód — S to w a r z y sz e n ie  polskich przemysłowców zawią I sie nscenizowaniem grupy pracowników którfv z ka |? c.aml .na^ e* z wielkin) talentem napisaną. Wy- 
czalnego, owego kierunku, któremu nauka zawdzię z Sprzedaży broszurki wspomnianej, którą nabyć mo- zało się w Moguncyi i ma stanowić ognisko nauki i na‘łu po drabinie z czarnej iamv wvciaeaia wiadral ^  "I6* 7 wprawdzie z najpiękniejszych ustę-
cza najświetniejsze swe zdobycze, tyle zbawienne dla żua każdej chwili u X. Gryzieckiego, dyrektora bursy zabawy dla bawiących na obczyźnie rodaków. Kółko I napełnione nieczystością “ Oczywiście te  towarzystwo P ^  zł° ŻT y' b° " V al8,e des beures, 1 aurore l
ludzkości; kierunku, który obecnie uznany jest wszę-l gimnazyalnej w Rzeszowie. I to wszakże niezamożne, z pracy rąk żyjące, zwracalnimf nocnych, wracające z reduty’ zatyka nosy l DriSre- staDOW,a namdatmeiszn n„m^ra , ale me-
dzie, dokąd tylko sięga dobroczynne światło cywili * — T a r n n n o l  01 w  . .u  —j  I i— _ — sk. « „„o—i : ----- .1 —i-i.... ..   j „  .L’ .
zacyi; zaimponował mu jako przeciwnik jakiegoś

Koncert p. Wiktora Barabasza.

bój czego doktryneryzmu w medycynie,Ł podczas 
jego przewodniczką jest tradycya (przypominamy, 
tradycya po chaldejsku nazywa się kabałą), on u

im nej zajm ującej p o isa ie j p iosn ce cz a rd a sz o w i

Rodzina do którego przystąpiło kilkudzissię -Igazet pod adresem prezesa Tow., p. Jana Moraw-1ralistycznejl

uro-
tego 

Suita
powyższa wykonaną była pod kierunkiem p. Ho
cka bardzo starannie.

Oratoryum , Chrystus" Mendelsohna, jak  utwór
względnia w dyagnozie pierwiastki psychiczne, od-1 ciu członków rzeczywistych, zaś Dr Leon Kuźmiński, I skiego, Hohl, 9, lub adresem sekretarza Tow. p. Sta-
m llA o n A  (tn in iA ia sT r  m o f a v i r a l i v m  f T T lllb llb u n  ATTn I hlll<ryi 1 atł«* n  n U s J i i m / m b ! . .  . . 1  S  J   XT •_ I _ t __________T711   T-v ____rzucane przez dzisiejszy materyalizm! ElukubracyaI burmistrz, Dr Madurowiczh -starosta i radca Naraie-1nisława Flauma, Domstrasse 6. Nie można wątpić I Qińrf h n  I Oratoryum .Chrystus" Mendelsohna, jak  utwór
ta, jasna i przejrzysta, jak  kabała i spirytualizm, n-lstnictwa, oraz przewodniczący zgromadzenia, jakolże odezwa ta sprawi skutek,’ bo tego rodzaju prośba I r  h y  Bezpłatny odczyt popularny Dra E .jB rucha p. t. „Piękna Ellen“ na chóry, sola i or- 
wieńczoną została oświadczeniem, że p. Peter pojmu-1członkowie wspierający. Zarząd oddziału stanowią:! Ibez niego minąć nie może. luanarowsaiego p. t. „u  spaleniu się cia^ z doświad-lkiestrę, dyrygował p. Barabasz. Wykonanie było
je medycynę^ jako sztukę, podczas gdy nowsi here-1 Dr Tadeusz Trzcieniecki prezes, p. Komarnicki wice-1 —  P a steu r  zdał raport w komitecie instytutu o |  d lin ie ^ e in o  n li W •• 28.? ' m‘ ?.6°‘I bardzo ładne. Chóry liczne i dobrze w głosach J - J - T 7- J   w t---------- O-J ““ " |  — ti.uouiDM i prezes, p. ixuiuaiuicm Wiue-I —  raaicur susi rapori w Komitecie instytutu OlH îniA nn n li H r  V." " A ir J ••‘1 I  ----------- " ““ j
tycy chcą ją podnieść do godności nauki. Ze naszlprezbs, Wład. Niementowski sekretarz, E. Mężyński I stanie 580 pokąsanych przez wściekłe psy którzy I s*b chemii w Akademii te I obsadzone, wywiązały się z precyzyą z niełatwego
interwiewer dość dobrze oddał zamęt myśli p. Pete- i J. Kuliński jako wydziałowi. znajdują się w kuracyi. Z 19 Rosyan pokąsanych I ^  20)‘ r zadania-
ra, wynika ztąd, że podobnym zacofanym i bałamu-| —  O trzym ujem y n astęp u jące  p ism o: |  przez wściekłe wilki, dotąd jeden tylko’umarł a był I urządza tutejsze Towarzystwo oświaty I Najpiękniejsze ustępy z Oratory um Mendelsohna

i------ 1— r   i . _j. _  r------__i-------- . jiuaowej. Iwypadły efektownie. Pani Grzymalska, młoda a-
m atorka śpiewaczka, wykazała tak w solowych 

Mustersammlung von Hołzschnitten aus engli-1 ustępach powyższych utworow, jak i w „Ave-Ma-
p. Petera mogą co najwięcej wzbudzić litość, są onelzowiec, Biesiadki, Lewniowa, Żerków, Gawłowa, I chet potwierdzili pomyślne skutki metody Pasteura, 
jednak obojętne dla nas i dla nauki, której postępu IProszówek, Krzyżanowice, Słomki, Behce, Bytomsk,l —  A rch so lsg i* . Dsienniki francuski# donoszą « 
nie wstrzymają; lecz artykuł wspomniany stanowi do-1 Kierlik#wa, Łąkta Górna, Łąkta Dolna, Rozdzielę I now#m odkryciu, uesynionem w Moiagt w# Fraacyi 
wód, jak niewłaściwem jest omawianie kwestyj ści-|Górne, Rozdzielę Dolne, Rzegocina, Ujazd, Poręba,|Mur, który wystawał tylko na 30 do’40 centyma 
śle naukowych w dzienniku niefachowym przez pisa- Spytków, Uszwica. * Itrów nad ziemią, został odkopany. U stóp tego mu
rza^ niemającego najmniejszego pojęcia o rzeczy. Nie I Pet. gmin: Bieńkówka, Jachówka, Borowa, Gliny Iru znaleziono szczątki marmuru, oraz ezdobion# ry
chcemy pozbawić nikogo przyjemności wydawania są I Małe, Pławo, Sadkowa Góra, Podegrodzie Rogi, Gost-1 sunkami i figurkami 2 lampy,   z których jedna
du o skuteczności wizykatoryj (sic), pijawek i innych I wica, Olszanka, Chochorowice, Wyglanowice, Trzetrze-1 z cz#rwonej gliny przedstawia łądkę. z siedzacemi 
środków i śroueczków — ulubiony to bowiem odda-1 wina, Szymanowice, Niszkowa, Opalna, Gaboń, Skru-I w niej dwiema postaciami. Dalej znaleziono kawałki am
wna przedmiot dla ogółu, — ale zastrzedz się mu-1 dżina, Gołkowice, Naszowice, Stadło, Brzeżna. ...................
simy przed traktowaniem w poważnem piśmie kwe-| Pet. gmin: Rzezawa, Ososek, Judławk*, Krzeszów.
styj nader poważnych przez niefachowego, na pod I Ostrów, Bratucice, Okulice, Buczków, Dąbrówka, Trze _ __ ___ _
stawie informacyj, otrzymanych od zawodowca, który I meśnia, Łęki, Poręba, Zasań, Osieka, Blizna, Kozłówki, I centymetrów obwodu mającą^ szeroką we środku a 
pozostaje w opozycyi przeciw całemu nowszemu kie-1 Królówka, Cichawka. Gmin: Straszęcin, Zaraków, Góra I zwężającą się u szyi, z brakującem jednem uchem 
runkowi nauk przyrodniczych i lekarskich, a któregoIMotyczna, Haława, Wola Wielks, Grabiny, Zarazy,!Z i -! ------

schen, nordamerikanischen, franzozischen und deu 
I tschen Blitttern (B frlin, Fr. Lipperheide). W dal 
szym ciągu tej wspaniałej publikacyi wyszedł ze

ria“ Gounoda, głos sopranowy czysty, choć nie- 
siluy, intonacyą pewną i wiele spokoju. W spo 
sobie pojęcia widać wiele dobrych instynktów

szyt 9, zawierający reprodnkeye słynnych artystów I artystycznych, a co najważniejsza, prostotę.

i a ----------— te o iw u u  a *  tt a i  a  i n m -

fory, kości ludzkie i pewną ilość obrączek, które ro- 
botaicy sobie przywłaszczyli. Pomiędzy temi szesąt- 
ktmi, znaleziono także wazę bronzową, około 3 0 1

Meltona Priora, Reinharta, P. Meyerheima, Dadda, 
Klinkichta, Wylliego, Mćaulle, Montbarda, Wood 
villa. Wzorowe i staranne odbicie drzeworytów 
nie pozostawia nie do życzenia. Następny i ostatni 
zeszyt 10 opuści prasę w czerwcu b. r.

IMotyczna, Haława, Wola Wielks, Grabiny, Zarazy,IZ tej wazy wydobyto 1.285 sztuk monet małeroltr«nmf ń™™ " uu a , ,  p-awuziwy
prócz autora owego artykułu jeszcze nikt na seryo Łąki Dolne, Łąki Górne, Machów, Rajbrot, Skawica|kalibru, które razem wziąwszy waża 5 220 eram ói J Hyspozycya, wybór programu, i ten
p .w .są  n i. n .™ ,t.-  I Pet. gmio; Zwi, „ y„iec pod ’K,.kow .» . 0 »in  = | w . . .  [  b .,d .o  4  - I w - t a T T  a ,lv .tv « n v  »«**>. U .    u .

P. Hock wykonał prelud i fugę Bacha bar
dzo pięknie, czysto, spokojnie, bez najmniejszej 
forsy, a za wybór należy się pochwała.

Na żądanie zagrał p. Hock nieznaną mi wę
gierską fantazyę, a może wstęp do czardasza. Po
mimo wielkiej czystości i uderzająco dokładnych 
flażoletów, jak  równie wzorowego wykończenia, 
pomimo hucznych i przeciągłych oklasków, które 

.otrzym ał, wydaje mi się ta  kompozycya zbyt 
Jeżeli artystka na pierwszym koncercie bardzo I schlebiają) ą , zbyt na efekta obliczoną, by ją  u- 

się podobała, to obchodziła na drugim prawdziwy I uważać możua jako istotnie piękną.

Koncert panny Machwic.

S u łtan  i s z a c h  perski przesłali sobie wzaje-Szanując niezmiernie powagę naszego świata lekar Chojnik, Gromnik, Golanka, Kamionka Wielka, Trze . 
skiego, którego zapatrywania znalazły wyraz w powyż- bunia (459 podpisów, Skrzydlne, Stróża, Gruszów, mnie Wy,oki* crdery' lonanowała eo a iW k *  i,ił w n U n i n .  ■
szym artykule, nieco ab zraft,,zastr«edz musimy swobodę R.ciborzany, Janowice, Markuszowa, Wola Skrzydlań- ~  S pirytyzm . W kółku oficerów rosyjskich toczy \rada  W a l U ^ d l  i*^iśniewn U I r  ga t 
sprawozdawczą, dziennikowi przysługującą, aby ode-|8ka, Przenoszą, Iwkowa, Kamionka, Ruda, Krzywa 8l$ roz®“owa o spirytyzmie i po chwili biorą się roz-1jak pieśń ta iest Ślic7n« Ślicznie, tak
przeć wszystkie wycieczki tego pisma przeciw wzmian- Czarna, Cierpisz, Żabno, Targowisko, Konary, Pod- mawiający do do4wi*dczeń. Po pewnym przeciągu Sadze że antor Kn„r ,u ,
ce kronikarskiej, która fakt pobytu prof. Peter, iIle.ie, Dębowe, Źakirchale. daje znać o sobie jakiś duch „Kto je s te ś ? ? -  8Wo?e d iid o  mzez tfk ich  artvaMw U8’y9Ze<5
wyrażone przezeń zapatrywania zapisała Jeśli wolno Pet. gmin: Nowojowa, Łęg, Kamionka Mała, Ry- dnehem jenerała N. N . " -  „Któż to b y ł ? " -  wówczas zapewne jąłby sfę z tym ^ k ! z v m  ’za*
w uzienmku zapisywać sprzeczne kierunki filozoficzne, bień, Barnowiec, Frycows, Popardowa, Komrzysk., -N* Kaukazie bił s,ę dawnemi czasy.- -  „Cóż po- pałem do napisania nowej opery -  Pieśń 7 PI«' 
historyczne, ekonomiczne dlaezegóżby tak surowa Złotne, Kunin. Bącza, Czaczów, N.goszyn, Góra 4. nBędzie w o jn a ." -  K ie d y ? " -„ W 1887.“ yiga zmuszoną była artystka Sowtórzyć i śpiew ak
cenzura miała dotyczyć kwestyj medycznych? I Jana, Porębczyn, Krzesławice, Kwasowice. Zesarto- »Z klm? -  „Nie wiem. Wojska nasze cofną sie do i* inszo™ 7 P y ' sPiewała

- - . - v v . r o-------, - Chór akademicki wręczył p. Barabaszowi bar-
prawdziwy artystyczny nastrój, który na zawoła-1 dzo gustownie i misternie rzeźbioną batutę na
nie nie przychodzi, złożyły się na wyborną całość. | wspaniałej poduszce, a publiczność obsypywała 
Moderując swój głos w aryi pazia z Hugenotów, I koncertanta gorącemi oklaskami
n n a n n n i o l o  n»n o y ł n a ł L n  n i _____■ t r  I  - r y  • , n  >• i  •Franciszek Bylicki,

a —

Gospodarstwo handel i przemysł.
Bilans austryackiego Lftnderbanku za r. 1885 

wykazuje brutto dochód 4,181.254 złr., a po strą
ceniu kosztów, podatków i odpisaó, dochód czysty 
2,722.902 złr. Na podstawie takiego rezultatu po
stanowiła Rada zawiadowcza proponować walnemu

, . ..  , . i  '  / —* — 7 ------------ - - i    —  — ui uKi ni ni e  łrninp wmsKa i zebraniu mającemu się odbyć 15 kwietnia, aby
i przedmiotów^ odnoszących się do Afryki, a zaku-|Mała. lnic więcej dowiedzieć. Książę Meszczerski, redaktor| Pomimo melodvi powszechnie na naszei n łan p -|dywidendę za rok ubiegły na 25 fran. za każdą
pionych z innych źródeł. Zaiste, przedmioty te, to I p et. Stowarzyszenia samodzielnych szewców, zapi | Graidanina, powiada, że zaręczano mu za autenty-|cie znanych słuchać ie można było z prawdziwa I pe,no wPłaconł* »kcyę ustanowić, a resztę, po u-
najlepsza lllustracya do wyprawy przedewszystkiem I g.nej spółki handlowej, oraz Towarzystwa ogniowego | czność teS° dyalogu i że inny dyalog podobny, tylko | przyjemnością dla niekności głosu artystki 1 1 ^ ciu 25>000  złr- dla funduszu pensyjnego, i do-
p. Rogozińskiego i do szeregu jego odczytów tu bo- w mieście Tarnowie. innej treści, prowadzony w roku zeszłym w tern sa- świetnego wykonania —  przyczem p Towiaóski towan,a zwykłej rezerwy, przenieść na rok bie-
wiem Kotna śledzić na okazach życe mieszkańców Pet. miast. Muszyny i gmin: Krynica, Stary Wiś- “ em kdłka j w tych samych warunkach, sprawdził wywiązał się w dwóch dueLch bardzo dobrze “
Afryki, stopień cywihzacyi, a wreszcie produkt, kraju nicz, Mały Wiśnicz, Kopaliny, Kobyle, Kurów, Łączki •'? 00 do joty. 1 y 5 aueiacn
i ciekawsze okazy niektórych zwierząt. Trzeba przy- Maszkowice, Zarzyce, Zabrzeż, Wola Komcowa, Cze- ~  Sf|nks w Kairze. Turyści, którzy zwiedzali E-
znać, że wyroby ręczne murzynów, jak plecionki, wy-lpulec, Cz< ‘ ----- ----  — 1 1 1 ’
roby drewniane, zadziwiają zręcznością i oryginalno-1 Ostrowsko.
ścią. Instruments muzyczne zaś, acz nader pierwo-1 wczyna, Obidowa, Tyżówka, Lasek. | w niedługim czasie sławny sfinks zostanie ocsyszczo-1 ieżliby^można’lesV cze'w vm agar^to^chvbatroche I ^ rau’ck' eg°
t a ,  . , k o . . » e tylko t  d , . . . .  P tao let wlątpie d l„  P .t  „ i „ u  K taoie.ko  i g„ i„ :  Tylk,, H . t a .o . . ,  «7 » Pi«kdw, ktdr. g0 byl, p t.w l. ,.lo f „ pjkryly. „ ' S '

e°. ” 7ko“ ”'  „b»rd2 J “ “ Istno i dtwijki wydająI Grywatd, Srono.es, Nitne, Olaao.a, Borowa, «*apero, powisriyl t ;  pracę kon.erwatoro.l no- L ie k iz e j  arrobody. PoblicanoU, która nie stcketlzila
wcale przyjemne. Z wyprawy p. Rehmana zwracają mna Paleśmca, Ząb, Zaskale, Skrzypną, Maruszyna, ZMm 7  Bonlag, Dr. Brugsch bey. Rozpoczęto oczy-1 gorących oklasków artystce, wpadła po aryi D0
uwagę ozdoby paciorkowe Wspomnieć tu jeszcze na- Leśnica, Gliczarów, Biały Dunajec, Bańsko, Szaflary, “ ie sfinks. 7 styczni, i pr.wdopodobaie za 3 wyższej w prawdziwy zapał i zmusiła dn

|z  zadania.
Arya z Cyrulika Sewilskiego Rossiniego stano-1

Tryl wy- 
koloratura — a

Iiąey- _________

Towarzystwo rolnicze w Kijowie odbyło w cza
sie kontraktów szereg posiedzeń. Prezesem obrano 
księcia Repuina, wiceprezesem hr. Władysława

', Czerniec, Wola Piskulina, Łącko, Sadowniki I^ P b .j» k i osoby zn.jące ten krąj i jego osobliwości|wiła zakończenie wspaniałe koncertu.
.wsko Łopuszna, Gronków, Klikuszowa, Mora- 8 .* rjew , z przyjemnością się dowiedzą, że padł wybornie, również jak  cała ko
na, Obidowa, Tyżówka, Lasek |w  n a d h ^ n  czasie sławny sfinks zo.t.uie ocsyszczo- jeżliby można jeszcze wymagać, to c
t. miasta Krościenko i gmm:  Tylka, Hałuszowa, “T * piasków, które go były prawie całego pokryły, większej brawury — a raczej trochę, cl
rałd, Sromowce, Niżne, Olszowa, Borowa, Ja- ra n  M«pero, powierzył tę pracę konserwatorowi mu- większej swobody. Publiczność, która r
Paleśmca, Ząb, Zaskale, Skrzypną, Maruszyna, 8Mm w Boulag, Dr. Brugsch bey. Rozpoczęto oczy-1 gorących oklasków artystce, wpadła

, .____   . , .  . . .  . . . . . .  , T lca’ ^ lic « rdw7 Biały Dunajec, Bańsko, Szaflary, *®Dks» 7 'tycznia i pr.wdopodobaie za 3 wyższej w prawdziwy zapał i zmusiła uo zasm o -l^ ^  uu.cu. j. *w.Cui.a u. « 0JuL,o »
, y ■ . . . , y. 8n*J ującyc się na wy-1 Łowczówek, Lichwin, Rychwałd, Pleśna, Rzuchowa,| • ończą. 150 łudzi jest zajętych rozkopy wa | wania nad program z Lucrezii Borgii II secreto I m' ana przekazów poc.ztjwych do wys ikości 200 złr.

^  ^  ^  f  ro jKłokowa, Wożniczna._ ___  | “>«“  » wywożeniem piasfcu, którego w przybliżeniu|d’esser felice.“ ” | (500 franków) między monarchią austryacko-wę-

Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie ogła
sza, że stosownie do polecenia Ministerstwa han-

dza j e j ków Pisząc te słów kilka, czynimy to jedy- Pet. gmin: Pcim, Zbyszyce, Jelna, Zbęk, Rąbkowa, I «»ajduj# się w około posągu 20,000 metrów kubi |  Przyznać trzeba, że w tym roku mamv szcze Iz e rs k ą  a Portugafią wraz z Mad'eirą i'w yspam i 
szcrazv I \  z “ “ erowice, Lijne, Sienna, Tabaszowa, ®8^ -  Skoro ten kolos oczyszczony będzie, założona ście do świetnych śpiewaczek -  ale p o m L o . że Azorskiemi. Adres na przekazach do Portugalii
mifliflca w  rtn i» wa k* 0 •. - . . . y wiele |  Skrzyszów, Połom Mały, Porąbka iwkowska, Kąty,| wokoło szeroka droga, opatrzona murem | każda publiczność zwykła zachowywać w pamięci I winien być wypisany literami łacińskiemi, a oprócz
miejsca. Warto ją  wszakże widzieć, bo jest ona i pou-1 Wojakowa, Druszków pusty, Dobrociesz, Wola R zę-|° k metrów wysokości, w celu zasłonienia *fin- * ' -  • P .¥ I j . h . j  —  ---------------------  : i—i — 2
ozającą. _ Idzińska, Lubzina, Skrzyszów, Paszczyna, Sepnica,

P. G ustaw  S ta n is ła w  Antoni Z a k rzew sk i, oby-lBrzezówka, Wiśniowa, Połomej*, Gembiczyna, Mielce,

artystów , którzy ostatnie mają g łow o, panna Ma |d ok ład n ego  m iejsca przeznaczenia, musi być uwi- 
flhwic D0Z08tawi nipwałnlitriA _ I na7.wa lzrain t i ałnwn Pnrhntralia u

metrów, gdy już cały będzie widoczny.
watel, dotychczas poddany rosyjski, wykoBł w dniu I Złotniki, Rzędzianowioe, Trzciana, Mokrzec, Parkosz I r8^ 13 metrów wysokości, będzie miał 20 do 24
dzisiejszym przysięgę na obywatelstwo austr. w Pre-1 Gołęczyna, Dóbrków. „o-  ̂ .-----=->-------
zydyum Magistratu. Przy tej sposobności złożył do| Pet. miasta Niepołomice i gmin: Batorska, Dąbro- 
rąk Prezydenta Da ubogich m. Krakowa kwotę 10 złr. I wica, Gierczyce, Wola Batorska, Książnice, Łężkowi- 
i na wygnańców z Prus również 10 złr. Ice, Moszczenica, Nieszkowice, Siedlec, Targowisko,

Z am ach  sam ob ójczy . Wczoraj około północy |Łazany,Jażwice, Niżowa, Chełm, Sławkowice, Rsochow,
TUI7 n l i oT f  P o b n c n l r n  nr  D/>  _ •  J _____I  n . l _________________ V » 1  1 r* . — ,  ^  « . .  .   _ '

i i " *   - j  wosłuuio m a ją  b iow o . p a n n a  jyia I c c
k tó re ś  PJ ł n r nyi! / a8yPuW' Pr8yPu,8C**jł- sfinks, Chwic pozostawi niewątpliwie trwałe wspomnienie docznioną 
ztorego głowa, będąca obecnie na powieriehni, mie-1 po sobie. I Blankie

Repertuar teatru krakowskiego.
 ( _________ r _______ ? W n i e d z i e l ę  28go: Oddajcie m i żonę, kome-

przy ulicy Rękawka, w Podgórzu, murarsz niedawno I Dobczyce, Bolesław, Samocice, Łęka, Podlipie, Grądy, |  dya w 3 aktach, przez A. Abrahamowicza. 
ożeniony, wbił sobie nóż aż do trzonka pod serce, I Bor, Mędrzychów. 
w 5 -J--- -  I Wiedeń dnia 15 marca 1886 r.w zamiarze samobójczym, i jak się zdaje, miał za
miar serce przebić. Wezwany lekarz natychmiast opa
trzył murarza, i jest nadzieja, że wyzdrowieje. Przy
czyna tego zamiaru niewiadoma,

nazwa kraju , t. j. słowo „Portugalia 
Blankiety tudzież opłata przekazowa i wogóle 

Z utworów orkiestralnych wykonaną została p o | wszelkie inne przepisy będą te same jak  przy 
raz drugi uwertura Żeleńskiego: „Z naszych bo-1 wymianie przekazów z Włochami.
rów". Dzieło to zyskuje bardzo, jeśli go się słyszy) .--------------
częściej, i powinnoby pozostać na koncertowych! Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie ogła- 

| programach. I sza, że z dniem 1 kwietnia b. r. wejdzie w ży-
Jedna uwaga: Tyle razy słyszeć można zdanie, | c'® wząd pocztowy w Oporcu (w powiecie Stryj- 

że muzyka Żeleńskiego jest w agnerow ską.— Otóż Iskim) połączony ze stacyą telegraficzną, którego 
twierdzę, że dotąd nie było w niej wagnerowskiej |  czynn°ść ograniczać się będzie na przyjmowaniu

HX. D r Chotkowski. 
H rabina Cham bord zakończyła życie, jak do

niósł telegram, w Gorycyi w d. 25 b. m. Księżni-

Wyttawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa P rz y -1 nuty. Wagner nigdy nie tworzył dla formy, ale prze-1* wydawaniu poczty listowej i wartościowej, a
aciór Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie leiwnie podporządkował wszelką forme swei sub -|P rzyfem pełnić będzie fnnkcye pocztowej Kasy 
od godzinyll-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie-liektvwnei woli I oszczędnościdzielę 15 cent., w dnie powszednie 30 centów. Ijeatyw nej w oli. I oszczęanosci.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otw arte iest codzier -1 Nawet w ustępach symfonicznych, jak  uw ertn-| Do okręgu doręczeń nowego urzędu należeć będąBrzeska donoszą nam , że X. Jan Biernat, | czka Marya Teresa, Kajetana Beatryx Bourbon, ar

Wika Z hr. Ż eleń sk ich  1° voto bar. B o-11846 zaślubiła per procurationem  w Modenie, 16 zaś 120 ot. od osob^W n^etóole^odT^e/do 2e°j bezpła^y^ |  Tymczasem Żeleński miłuje formę i dąży do 
następnie W ę ż y k o w a ,  wdowa po zna- listopada t. r. osobiście w Brucku księcia Bordeaux Groby królewskie i s ka r b i ec  w katedrze na Wawelu  obrobienia i wyzyskania jej, a ieżeli niekiedy
Q f A! n i nnó IA T .nnnerdiria W ośwlrn 1 h I Lxokinrvr. r< l,«m kn.4 ________A—: -  J  ! •     I ZWIftflZftP. m ołno nr   A ffndiri'nln — _• I < • . . J  J )  _ J  UlDKICUy L < \ ,-

Bank włościański w Poznaniu.—  Ludwika
r o w s k a obrobienia i wyzyskania jej, a jeżeli niekiedy za-1 Sprawozdanie za r. 1885. — Wśród ciężkich

h ; i r w i  awRi A r m m o o l n  n n m n m i   1  1 • , « I 1 »__   1 • . . .  « *  .

biedrzu, który się jej kosztem stawia, posiadała onalwne linie, na starszą pochodzącą od Ludwika XIV 
powszechną miłość ludzką, umiejąc sobie zaskarbić)i młodszą, pochodzącą od młodszego jego brata F ili• 
serca bliźnich równie dobremi uczynkami, jak serde- pa, księcia Orleańskiego. Hrabina Chambord przemie-1 ch_?klach wolnych
czną uprzejmością. Żal też po jej zgonie jest prawie I szkiwała z małżonkiem swym częścią w Frohsdorf, I ryB yi‘
powszechny. _ I częścią w Gorycyi, i nie zajmując się nigdy polityką,

—  O dnow ienie k o śc io łe  i k lasztoru  w  T yńcu. I oddana była pobożności i dobrym uczynkom.
Dowiadujemy się z pewnego źródła, że Wydział kra-1 — O ryginalne m a łżeń stw o  zawarte zostało w tych
jowy postanowił na wniosek c. k. konserwatora Dra | dniach w małem miasteczku w Hanowerskiem. W  r.

. służy na tem większą pochwałę dla Żeleńskiego. |  przejrzeliśmy świeżo nadesłane nam sprawozdanie 
ru św P.o?ra) e7H0z N ^  Ma Pi8kT ‘Iłfantazye> niewyposażone szkołą należycie, wpa- Banku włościańskiego w Poznaniu, które uwiada-
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa z a zgło °  wj Jsen.dowag'nerianyzm. — Łatwo gar-lm ia, iż po zwykłych odpisaniach na fandusz re

Idzić formą, gdy się jej nie sprosta; łatwo kusić I zerwowy, tantiemę dla zarządu i Rady nadzorczej, 
I się o zuchwałe szkice, gdy się szczegółom podołać I akcyonaryusze otrzymają dywidendę w wysokości 
lnie jest w stanie. Kto formę posiadł, ten jej n i e | 7 ł/s 0/#. Bank ten, jak wiadomo, niema prawa emi-

I _ _ I M ..Mn H AA rfl ¥TT t . A.. A nn     j     * I 1 I 1 • 1 1 I n  ..«  ] t aŚA tn  _    -  A 1 « . .  .

W poniedziałek 29go: ^ś^E ^tazego^o p .^ C y r y ir1*̂’IP°r ! zwłaszcza gdy widzi, że kierunek^z wszeLIsyi listów zastawnych, to też działanie *jego ogra-
6 p y y,a- ką formą zrywający,, me zawsze jest i może być mcza się w  stosunkach z włościanami do regulo-

Wiadomoici artystyczne, literackie I WZw e“l-„ x  ,.............    A | ich hipotek i zaciągania dla nich pożyczek
- - _ . . . .  . . f ----------- , --------- , -------   * naukowe.

i zaprosić* d ^ ^ ieg o ^ 1 p^zes^w °r̂ d n^powlatow^c^ I bkaUpomM* zd'olala* zapobi^d^śmi^rtelnemu^dzhtłan^ I N*kładem członków chóru Towarzystwa Drukarzy I woroman^ c zo >̂ „recte“ Wagnerowską. — Jest to I działalności bankierskiej, mianowicie dział intere-
w Krakowie i w Wieliczce hr. Czesława Lasockiego trucizny żona zaś została skazana na 10 lat domu krakoW8kich n°&ni8ko“ wyszła z druku: Modlitwa ™ ’ P ^ kn,e P°myślany, a ogólnym nastrojem su w papierach publicznych jest nader ożywionym.-  hiasocKiego, | trucizny, zas została skazana na 10 lat domu | ^  f  U przeprowadzeniem — w duchu W agnera napisany. Dzięki sprężystości i obrotności zarządu wykazu-

Józefa Łepkowskiego w celu ochrony starożytnego 11874, małżonka jednego z oberżystów postanowiła 
kościoła i klasztoru pobenedyktyńskiego, utworzyć I pozbawić męża życia i podała mu w tym celu jabłko

- - i i 8Pr§żystości i obrotności zarządu wykazu-

i Józefa  Ł e n k o w -1iuż odsiedziała  ka rę . l rJ aaa Rudnickiego. Nabyć można u autora. 1 ta akc-vJny 6 0 0 0 0 0  wyD081- N »J-

księdza zawiadowcę parafii w Tyńcu, architekta p. I karnego i rozwiedziona z mężem. Czas jednak łago- 
Odrzywolskiego, reprezentanta c. k. Dyrekcyi domen I dzi wszelkie cierpienia i urazy i obecnie, gdy żona 
i lasów, oraz c. k. konserwatora Dra Józefa Łepkow-ljuż odsiedziała karę, rozwiedzione z tak tragicznej 
skiego. Zadaniem komitetu jest obmyśleć sposób re-1 przyczyny małżeństwo połączyło się na nowe wę- 
stauracyi kościoła i konserwacyi ruin klasztoru, Bta-1 złem dozgonnym. Cojprawda, trudno odmówić oberży- 
rać się o potrzebne fundusze i czuwać nad tem, aby ście odwagi, 
zabytek ten historyczny nie uległ zniszczeniu. !

Ido Boga, pod tytułem: „Cicha łza Polaka," chór na| 
lo,

Nabyć

Stowarzyszenie młodzieży handlowej w Krakowie,

dają wstępowi temu mglisty i poetyczny charak- lepszem świadectwem pomyślnego rozwoju tej in- 
ter. W „Allegrze," znika Wagner zupełnie. I stytucyi jest, że dywidenda trwale i systematycznie 

Orkiestra pułku  ̂13 tego wykonała powyższą | się podnosi, wynosiła bowiem w r. 1880 5 */s0/0
urządza jutro (w niedzielę) przedstawienie amatorskie, uwerturę o wiele dokładniej i z większą pewno-li nieustannie Sie nodnoszac doszła 7a r 1 8 8 4 ’’i 

D ziennik  n astęp cy  tronu. Pod tym tytułem po-. składające się z sztuk jednkkówych: Ciotka n a w y-  ścią, aniżeli w zeszłym tygodniu — powtarzając 1885 już do 7V#°/0. I  tu mamy znów dowód, że



CZAS z Niedzieli 28 Marca 1886.

mstytncye nasze mogą pracować i rozwijać się I środki przeciw niestrawności, że może być lekko
z powodzeniem, byle kierownictwo ich dostało się    • ”  -
w dobre ręce.

Wiener Ztg donosi: W sprawie transportn pe
troleum z Baku do Austro-Węgier i Niemiec, wy
pracowaną została obecnie konwencya, która ma 
być zawartą pomiędzy zarządem kolei kaukazkich

i bez szkodliwych skutków przez dłuższy czas bra
ną. Szczególniej jest ona wskazaną w niestrawno
ści osób bezkrwistych.

N A D E S Ł A N E . (819)

- . . .  - - W całym świecie znaną szczególnością są wy- bn’e w związku z kwestyą półwyspu Bałkańskiego.
i zarządem kolei rosyjskich, oraz dunajską kom- rabiane przez założoną w roku 1845 słynną firmę ----
panią dla żeglugi parowej. Austro-Węgry zobowią- J. Legrady’s Nachfolger, dawniej J. Legrady, H. Nesawissimost (Niezawisłość) pismo, które po-

y do dostarczenia statków cysternowych. I Rosenberg w Wiedniu IX. Allerstrasze 8 , dyamenty I w®tało w pierwszej chwili nagłej zmiany rzeczy 
W Wiedniu tworzy się stowarzyszenie dla roz-1 do rznięcia szkła, pisma litograficzne i maszynowe, w Filipopolu, a później przestało wychodzić, uka-

szerzania petroleum rosyjskiego. | do machin okrągłych i owalnych i t. d., które na zal° ®i§ znown z dewizą: „Bułgarya dla Bułgarów"
mnnnail.1 _ 1_ _______L. _ « ł  -     - _ L . .1 II Ir ł*ł7117 b fi 10 Ko K/1 n A „   i._____________• _ T» _ _____

^I*” a I V . H  27 marca. W aferach parlamer.tan.ycb I . e o d y r n .  27 marca. Syteacya w miedcie i
waia a?e t f ? J h S „ mocarstwa!mi odby- utrzym ują, że negocyacye w sprawie zawarcia okolicy polepszyła się znacznie. W kopalnich wę- 

ją  ę e bardzo ożywione wymiany zdań | traktatu handlowego z Rumunią rozpoczną s ię n ie - |g li  w Seraing, Flemalle i Jemeppe panuje pokój,
bawem w Wiedniu. j a 8zeregi zbuntowanych robotników przerzedzają

n  i  • l  x u , ^  , i k o l o n i a  27 marca. Do KSln. Z ła  donoszą I sie ciągle
O powo jn iu  ks. Łabanowa do Petersburga utrzy-1 z P aryża: Ambasador francuski w Petersburgu | Paryż 27 marca. Komisya budżetowa wybrała

17 głosami Rouriera przewodniczącym. Clemenceau 
otrzymał 16 głosów.

Minister wojny cofnął uchwaloną już przez Izbę 
ustawę rekrutacyjną i ustawę o armii kolonialnej, 
oświadczając, iż dnia 15 maja przedłoży projekt 
obejmujący powszechną recrganizacyę wojskową. 

Kopenhaga 27 marca. Król wydał prowi-

muje Nordd.AU g Z tg , że pozostaje prawdopodo Appert wręczył wczoraj carowi pismo odwołujące
h n i A  \X 7  7 w i # 7 b n  7  t r n r a o ł w a  D a I U a A a U I a —  I y r  J  *

Telegramy biura koresp.

A rty k u ły  w  d i l a l e  „ H ad e rta n e"  n ie  pooho 
od R ed n k cy f.

N A D E S Ł A N E . (861)

wszystkich większych wystawach odznaczone zo M krytykuje bardzo ostro postępowanie Rosyan Wiedeń 27 marca. Ostatni biuletyn o stanie 7nrvP7n„ " f* ” f  

-  Earopie -  “ k4» •  B”,earam "
kilka godzin, ?a fe V . z m l j a z ^ a  4  rano Z l | d° b°d?.tow em

wielki pokop znalazły.
Telegramy.

czme Londyn 27 marca. (Z Izby niższej). Glad-

Je ne puis laisser ćchapper 1'occasion de prou- 
ver ma reconnaissance publiquement envers łe do- 
cteur Peter, professeur et membre de 1’academie 
de medecine a Paris — qui puis-je dire, m'a

Ostatnie wiadomości.
Piszą nam ze Lwowa:

Wiedeń 27 marca (pryw.). Do Wiener A lid ]  Wiedeń 27 marca. Komisya Izby deoutowa- f t " 6  ośw| adczył> ^  spodziewa się w poniedziałek 
\Z tg  donoszą z Konstantynopola: W sferach dy- nych w sprawie podatku giełdowego postanowiła eL u  w T p T a tie^ rk n d zk ie , 16 ^  P 
plomatycznych utrzymują, że mocarstwa przyjmą wybrać podkomitet, który po zasiągnięciu opinii V w  iTwi L 2 i • J  J' t o  
drugi alternatywny wniosek Rosyi, na który Porta znawców ma wypracować projekt podatku g i r t d o - | ^ fti ? , ! L 7 S S ^  ^
dawniej się zgodziła; wniosek ten żada nominacyi L e g o . P la t a n  giemo wie 0kupacyi Nowych Hebryd przez Francyę roz-

1 l_i---- u.-—  i—  _ - j  d. I ——  - . — —  I poczęły się rokowania między Anglią a Francyą., Gorąco zaleciliście obywatelstwu gorliwy udział księcia bułgarskiego, baz podawania imienia, na I Wiedeń 27go marca. Wiener Z tg  donosi, że i w n n ń  v  „  9 7  - r ,  * , , •
sanvće de la mort. II a quittć une si brillante Iw takiem rozwikłaniu interesów banku włościań- jeneralnego gubernatora rumelskiego na lat 5  i z dniem 1 kwietnia otwarty będzie ruch dla prze- L  • • * _ f ^ aP‘hj dowia-
clientćle et il s’est rendu d notre appel — mais skiego, aby zadłużone i wystawione na nieuni- postanawia, że odnowienie nominacyi stosownie do syłek pocztowych do Norwegii. I duje się, że
f* A n n i  oaf A nnnra nl no o n h lim a  nnM   I Irn in n o  nn rypH fl) n r7w m iionnro  o-ni n ło  nT)r>//tinAnl,.'A 1 a r f r lm ln  17  f fn lr fn łn  m n KnA nnm LilA I IP  ̂  ■__c\n ____________ /rr  « . % m  . I WCZOiol 8iaE

yer notre protonde reconnaissance.
W anda Grocholska. 
Stephanie Oskierko.

jwj uu uu norwu u Chamberlain i Trevelyan podali się
ce qui est encore plus sublime, qu’il est yenn |kn ioną sprzedaż przymusową grunta włościańskie I artykułu 17 traktatu berlińskiego ma być zawisłej 'Berlin 21 marca ?  (z'paTla mentu). W drugiem I ^ T l  stanowczo do dymisyi. Inni, do gabinetu 
com me un ami dćsinterćssć ne voulant rien acce- | nie przechodziły w obce ręce. Do tego udziału od mocarstw. czytaniu przedłożenia w sprawie monopolu wód-| ® ®zł0 Bk°.wie ministerstwa naają się
pter pour ses soins — mais nous saurons lui pron-1 eiągle i usilnie zachęcać potrzeba, bo sprawa,już W i e d e ń  27 marca (pryw.). (F) Polit. Corr. czanego proponuje Hertling odrzucenie tego nrzed-1 przyszłym tygodniu ro^rnież^podać do dymisyi.

z natury swojej bardzo ważna, nabiera nadzwy- donosi z Konstantynopola, że Porta i ks .  Aleksan łożenia. * Wymieniają tu btansfelda, jako następcę Cham-
czajnego znaczenia wskutek równoczesnego zbie- der przyjęli propozycyę Włoch w sprawie nomi- Bismark oświadcza, że nie chce wpływać na »  ^  0 -7  r,
gu innych okoliczności. Co Słowo pisało o świe- nacyi księcia bez oznaczenia terminu. głosowanie, ale wyłuszczyć motywa dla których I m u  ’ l "  • f " ™ '  Zu Ra.n^ unn. donoszą dnia
tnym-wyniku finansowym ostatniej podróży Nau-1 Z Fillpopola donoszą, że 6  dyrekcyj admini- staje w obronie tego monopolu Izba odrzuca to . ,  m., że między wojskami angielskimi i po-
mowicza do Petersburga w sprawie banku kryło- stracyjnych, zaprowadzonych przez statut organi przedłożenie bez bliższego zastanowienia sie a H S * ™  8t°CZ0D-ą o s ta ła  pod Yemethen bitwa,
szańskiego, o przywiezieniu nowych funduszów i czny, już zniesiono, i że nastąpiło połączenie admi- nie mówi nam , jakby lepiej było zrobić Mówca ,W J *0  an^ eI8kl6J jeden io ‘nieri P°*

T gtu ł nadwornego dostawcy. Jego Ces. i Król. “ ° 7 ch . ^ n c y j  rosyjskich itd. -  to wszystko nistraeyirum elskiej z bułgarską. powołuje się na trudności w zebraniu p o t V z e b n y c J ^
Apostolska M o ść ,‘raczył Najwyższem p o s t a n o w i ę - me J68t PrzechwałkJ- Jecz rzeczyw^tośc.ą Ł o n d y n  27 marca. Biuro Reutera dowiaduje sum drogą bezpośrednich podatków i oświadcza, 2̂ o  r n ^ r  r S r L v h v ł  tutai

• - ■ H I Trzeci czy czwarty raz już z rzędu spieszy rubel p i f ,  że pogłoski notowane w dziennikach zagra- że ewentualnie wystąpi z innemi DroDozvcvami 27go marca. Car przybył tutaj
u Hran- .w Pomoc bankowi kryłoszańskiemu. Krocie złr., mcznych, iż stosunki między ks. Aleksandrem a które wówczas obciążą konsumeye. Mówią terno- V 2 atf yny nadzwyczajnego posła
Drzvial w które przed rokiem m kt wierzyć me chciał, Sułtanem oziębły wskutek rokowań w sprawie nopol powinien wzmocnić potęgę państwa O ile I n  Bcbary», któzy wręczył Carowi pismo emira
,adwo? faktycznie wPłyn^ły n i b y t 0  od sy n d y k a tu  rosyj- nominacyi księcia na jeneralnego gubernatora, są siły moje starczą, pracuję nad wzmocnieniem i u S DCbary 1 bogate podarunki. Przedtem przyjmowałlauwor-1 finQn0;0̂ nłu i,*s*, konu  Ihf*7.7.fl«aHn#> Afnannir;  1  « qhi li. , . 9 y . . _ 1. ICar na auayencyi pożegnalnej ambasadora fran-

cuskiego Apperta.

NADESŁANE. (856)

dworny dostawca i burmistrz w Korneuburgu Fran 
ciszek Jan Kwizda E dler von Hochstern

Wielmożny Pan Franciszek Jan  Kwizda c. k. 
nadworny dostawca i  aptekarz obwodowy 

w Korneuburgu.

. . .    . . . .  ________ . . .  ________ znajdę pewny punkt oparcia 'dla jedności! W i e d e ń 27-go marca. 2 godz. 30
zajrzeć dotąd nie mógł i z a p e w n e  n i e  z a j r z y .  N a u -  nominacyi. Jedynie tylko zarzuty Rosyi opóźniają niemieckiej. Jeśli parlament zadań swych leniei I m‘ P0?0^ —  Renta papier. 85‘45.— 5 % .— Renta 

awicz dokazał rzeczy istotnie n a d z w y c z a j n e j ,  b o  zebranie się konferencyi. nie zrozumie, nie mogę taić obawy o przyszłość p a p i e r ‘ 1 0 1 , 8 5  K ® 1 1 * *  s re b r/8 5  55 —

U  Wiedeń 27 marca (pryw.). Do N. fr. / W  Niemiec. Większość parlamentu nie odpowiada rze- ? enta ^  1? 3 I 5
. donoszą z Belgradu: Król konferował wczoraj czywistej większości i woli ludu niemieckiego — w 8y l - T‘ 860 139’70-— Akcye Bankn Austr.

mowicz
w dzisiejszych czaśach kroci nie rzuca s :ę tak 
chętnie i bez wszelkiej gwarancyi, nawet bez na

Przez długi czas cierpiałem na silne bóle gość-1 dziei zwrotu. Ale instytucye nie są tak czułe n a j z Piroczanacem, Mijatowiczem, Nowakowiczem i | Mówca nie widzi w t e m  bezpośredniego n ie b e z - I^ ^ A 8 7 8  vr" 7 Akcye k redy t 29970 — Londyn
cowe w stawach ręki do tego stopnia, że naresz- krocie, jak  jednostki, więc to, co w bilansach ban- Kujundzicem. Konferencya ta odbędzie się dziś pieczeństwa, tak , jak  nie przewidywał go na wio-1 — Napoleony 9*98.--------.Lombardy 123.75
cie nie byłem w stan ie  poruszyć palcami. Po bez- ku kryłoszaóskiego figuruje pod nazwą „syndy-jw  dalszym ciągu. Utworzenie nowego gabinetu snę w r. 1870. Jeśli trwałość państwa ma być wy-1 ^y . ^ rokn 17075, — Akcye Kolei Karola 
skutecznem używaniu różnych środków otrzym ałem |kat finans stów,“ nie przedstawia pewnie grona|napotyka na trudności, ponieważ nikt nie chce stawioną na silniejsze próby, niż dotąd, należy I oq«Poc" 4 ^ cye u0!®*- ^ W°W^
od jednego z przyjaciół, który po użyciu Pańskie- filantropów szczególnie czułych dla Galicyi, lecz .. |przyjąć odpowiedzialności wobec teraźniejszych już poczynić, co potrzeba. Pr’zyjęcie tego mono | ± ™ ck- 233^ :  ~  Akcy® kolei węg-półn.-wsch. 
go p łynu goićcowcgo z podobnego cierpienia w «a- Ale na co wchodzić w domysły, skoro sam fakt stosunków. Zewsząd żądają rozpisania nowych polu wzmocni państwo, a odrzucenie zaszkodził — Obligacye mdemn. galicyjs.* 105
der krótkim czasie najzupełniej wyzdrowiał, «ia- każe myśleć więcej o konsekwencyach. Słowo miało | wyborów i utworzenia partyi ministeryalnej stoso państwu. W tym ostatnim wypadku zaprowadzi I prem- w§£iersk. 121*25 aw»™
łą  ilość tego środka. J u i  po drugiem wcieraniu | racyę pisząc, że ow syndykat rosyjski pozwolił wnie do razultatu wyborów. J król pruski w Prusach podatek koncesyjny i znaj-l 8zycko-Bogum. 154*50. .— Al
uczułem znaczną ulgę moich cierpień, dla tego u- bankowi kryłoszańskiemu, a właściwie Naumowi- A t e n y  27 marca. Dziennik urzędowy ogłasza dzie w sejmie pruskim poparcie jakiego mu p a r - |atl8tr-173‘—*̂ — 6 ° /0 Listy zast. hipot. 103*50 — 
praszam Pana o bezzwłoczne przysłanie ni trzech j czowi, szafować zaległemi u włościan odsetkami, | dekret powołujący na dzień 4 kwietnia 2 nowe lament odmawia. 1 '  18%  Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk
flaszek tego doskonałego wyrobu. jak mu się podoba. Można sobie wyobrazić, jak | klasy rezerwy. Krąży pogłoska, że w celu skomple

Jerzy Preisinger, kołodziej
Następnie zabrał ks Bismark powtórnie glos | b — Akcye kolei Siedmiogr. 19160. —

się odbywać będzie to szafowanie, komu każe się |tow ania oddziałów rezerwy mają być pow ołani|m ów iąc: Richter j -s t  nieprzejednanym wobec k a ż - l^ - -k’ 81"_57% — Ruble 125*— . — Dukaty 5*93 
hvć wdziftfiznvm 7R dnhrndvioiofim  rln7nOnO i iob I hvli nfiPArnnriA 1 nA/lÂ /iAMATniA J ___ _____ J i . i __•_ _ ■* * ‘Gols pod Nensiedl a. See 14go maja 1881. być wdzięcznym za dobrodziejstwo doznane i jak | byli oficerowie i podoficerowie.

Do nabycia we wszystkich aptekach. Główny | każe się odsługiwać za to dobrodziejstwo. Teraz 
skład u Franciszka Jana  Kwizdy c. k. nadwor. I łatwo sobie wyobrazić, jak dogodną byłaby dla 
dostawcy i  aptekarza obwodowego w Korneuburgu. | owych sfer rosyjsko-syndykatowych taka sytuacya,

Zwraca się uwago. Przy zakupnie tego żeby zjednej strony bank włościański, niezałożo-| T p l p o - r n m v  w ł n a n o  p 7Qails
wyrobu upraszam Szanowną Publiczność, ny pod firmą polską, ale faktycznie pod firmą c i c g i a i u j '  w i t t s i i e  .
aby^ zawsze żądała „Kwizdy płynu | polską likwidowany, wyzuwał włościan z gruntów
gośćcowego“ i uważała na to , aby M sprzedawał je szkodliwym żywiołom, z drugiej | [dogadzają, nie mogą otrzymać posady nauczycieli
tab każda flaszka jakoteż paczka strony bank kryłoszański rozdarowując zale- Wiedeń 27 marca. Wiener Ztg  donosi, że ani kierowników w seminaryach teologicznych —
zaopatrzoną była w zamieszczony głe odsetki zadłużonym włościanom, wyzyskiwał Cesarz zatwierdził wybór pastora ewangelickiego Poprawka ta żąda dalej zniesienia postanowień o 
obok znak ochronny. | t ę  różnicę postępowania w swoim duchu! Skutki Zipsera na superbitendenta lwowskiej superiuten- apelacyi do państwa i domaga się aby czytanie

takmj ewentualności leżą na dłoni, więc bliżej dentury ewangelickiej. cichej mszy i udzielanie ostatnich sakramentów
w me wchodzić me potrzeba, | Wiedeń 27 marca. Dzienniai półorzędowe było bezwzględnie, a nietylko w razach konie

donoszą, że rokowania, które się tu toczyły w spra | czności bezkarne.

dego przedłożenia rządowego. Jeśli'm ówcy zarzu-1 ^sposołneme giełdy:
cają , że on zmusza cesarzf, aby się udał do Ca- , n  Hustryackie
nossy, to mówca doczekał się już w parlamencie J g J ® -  ~  I S S " 0*  ^gorszej Cano88y 1203 2 0 . o /r Listy zast. Polskie 63 50. 4 /q

■'7 ' 1"  Bi8k. P Kopp sa4 , d . i  do
przedłożenia kościelnego popraw ki, znoszącej po | Akcye austr. areay tow e ouu. .
stanowienie, iż osoby, które państwu nie zupełnie I -......    s
j  ■ ■ ■ - ** . -  I ODPOWIEDZIALNY BEDAKTOB I WYDAWCA

A n t o n i  K ło b u k o w ik i .

N A D E S Ł A N E . (2813)
Pociągi na kolejach żelaznych.

Odchodzą z Krakowa: 
do Lwowa: osobow. pospiesz, mieszań.

Zdania lekarskich pism fachowych o wartości 
soli żołądkowej Schaumanna.

P. G r o c h o l s k i  przybył z Abazzii do W ied n ia |w' e cl? ,0(1 nafty surowej między reprezentantami Bruksela 27 marca. Indśpendance donosi lKjaków odjazd 10-4fi rano 913 wiecz. 10-57 wie.
i był wczoraj na posiedzeniu Izby. obn ministrów skarbu, były bezowocne. Nie osią- że na całom terytoryum kopalni węgli w Charleroi I Lwów Pra5̂ ^d  9-07 wie. 546 rano  ̂ ^lLlS^ranoDo Tarnowa i Rzeszowa lokalny:

6-12 rano ^ Tarnów przyjazd 9-07 raix». . ---------------  Jgmęto porozumienia ani cA do klasy fi kacy i nafty, | były groźne zaburzen ia .Z bun tow anebandyrobo-l D° 1
W V rynT 'i 1 8 7 8  * wyraża się Czytamy w Słowie: „Główny naczelnik kraju, a m c .° d? 8toPy clo^e j. Nawet w kwestyi zapro tników wcisnęły się do kopalni, dopuszczając sie IKraków odJazd 6-12 rano j Rzeszów' „ 12-35 pop
O Bali ła la d k a J I  Ia r* w Da8tępDy 8P08Ób jenerał-adjutant Hurko, w dniu onegdajszym ekstra- Ł a d z ić  się inającej kontroli manipulacyjnej istnie- różnych nadużyć na robotnikach, którzy w bezro-lDo Wieliczki /  Krak<5wT odj. 11-15 przed p. 11-24 w n

f ° ąi k0Wej: . w  - . q , pociągiem kolei petersburgskiej wyjechał do Pe J« różn!ca zdań- ° brady referentów fachowych bociu udziału nie biorą. W Lodelinsart T innvch n  w  ,  '  Wieliczkaprzyj.. 11-59 przed p. 12-10 w n-
Sól żołądkowa z apteki p. Jul. S c h a u m a n n a  L h; 6. , »  p 6  yj mają się toczyć w dalszym ciągu w Dr z vszłvm miejscowości ach 7 niQ™,„i; ^ oa®nn8ai? 1 .1D,ny?h Do Wiednia: osobowy 5-40 r i 3 - pop. -  pospieszny

w S t o c k e r a u  jest środkiem, który w utrudnio- te8rbnSa- ---------------  tygodniu Wobec tego niepewnem jest kiedv m LI ^  Z  J  r°b°‘niCy wiele fabryk-| 655 ran0 p -  “ *“ ?  9̂ °  trano 1 6 “  popo- “
nem traw ieniu, osłabieniu żo łądka, nieżytach żo-| p ^ aotrAto„  a łon„  T,w »  Inistrowie węgierscy przybędą do W iednia w celn I rzndkn wys arczy o u rzym am a P ° j ze Lw ow a. osobow.^miewam pospiesz.

3-45 rano 4-30 pop. 10*26 w noc.M k a  lob inklinacyi do niob, brako apetytn i t. d. '» » «  K > « ' Oiwiaacaji w i«ra. ^  r  .  j  .
bardzo dobrzo dziaia i „ioce ma b, 6  n .a ian y m  . ie . PorU D“  .cb“więcej
jako środek dyetetyczny, dodawany

być uważanym | D!Z8Ziei a °S ,e ,sa i®J> że fo r te  nie chce zezw olić, | ‘o f  m ^ r c a T ^  Obecnie ni« I * ,e w f,y r u ,«  27 mąrca. Źandarm erya a resz to -1 Kraków p«yi- 2-33 po"p. 510 rano ‘e-48 raio
y  do Każdego I aby kwe8tya <>d?tłP iem a pewnego te r^o ry u m  Gre- J f j  l r®»* ™  L a]a ^ ieJn, . nzbr0J0“y ®b robotników zbuntowanych. Z Rzeszowa lokalny:

ze Lwowa: 
Lwów odjazd

Podsekretarz stanu Bryce oświadczył w Izbie | n' 8lr(jwie węgierscy przybędą do Wiednia w celn | rządku.
'sk iej, że Porta nie chce ze:
odstąpienia pewnego terytoryum  u .v -  ■ . , . , , * •  :” l -------  lu u m u n u j. łu u u iu n au jcu . i l. hibbiu

obiadu, aniżeli'jako ' w łaściwy lekarski środek Zn l cyi na nowo była otw artą , gdyż poczytuje ją  za 81§ Jnz ^poaziewac, any przearozenie w spraw ie Pod Chatelineau przyszło między żandarm eryą a Rzeszów odjazd 2-35 popoł 
stewieńie iol* w k S ™  ^ z n S f ś i e  naiwiecei zam kni^ ^  przez konwencyę i  m aja 1881 r  -  ^ ° dy z W. ^ ramI wPlyn/ « d « R a d y Pa 0*twa lub robotnikami do u tarczki, w której pięć osób zo- Z Wieliczki: /  “  
wypróbowana bródki a p ^ t i / z ?  " ,  L  “  '

Każdego

wywiera wpływ na zdrowie człowieka i na cały 
ustrój ciała, uzna doniosłość takiego środka.

Wiener Medicinische Blatter wyrażają się w Nrze 
2 2  z 22 sierpnia 1878 następnie: Sól żołądkowa 
wyrabiana przez aptekarza J u l i u s z a  S c h a u 
m a n n a  w Stockerau ma racyonalne zastosowanie 
szczególniej w przewlekłym nieżycie żołądkowym. 
Należy ją  głównie dlatego przedkładać nad inne

Uilcol^DJi

Zajścia na półwyspie bałkańskim.

Kraków przyjazd 8-20 wiecz. 
odjazd 6-55 wiecz. 5-46 rano

Kraków przyjazd 7-35 wiecz. 6-31 rano
Z Wiednia osobow. pospiesz, mieszań.

Dla zabezpieczenia I Wiedeń odjazd 8-20 rano 11-10 rano 2-25 pop.
■ ’ ■ * —“ -------- i— —■- g.gQ 7.22 ^ 0

osobowy mieszany 
25 wiecz. 9-30 wieczór

z Petersburga: W czerwcu odbędzie W. Ks. W ło-|m oiloch został rozproszony. Fabryki metalowe, doi z P” 'godzinie^lrpopo^m ieszany^o1 go- 
dzimierz, jak corocznie, podróż inspekcyjną w pe- których wcisnęli się zbuntowani robotnicy, zawie I dżinie 8-30 wieczór pospieszny i o ^odz. 9*50 wiecz. osob. 
tersburskim okręgu wojskowym. W tym roku je- siły dalszą robotę. Wiele hut szklanych zostało - *  * 1 . 0  &odz- 9-45 r a n 0  osobowy i o

Do Polit. Corr. donoszą z Londynu, że R osyajże Grevy udzielił włoskiemu ministrowi spraw 
odrzuciła stanowczo propozycyę Włoch: tymczaso-1 zagranicznych hr. Robilantowi wielki krzyż legii 
wego mianowania księcia na czas nieograniczony. | honorowej.

dnak program tej podróży rozszerzony będzie na zniszczonych. W Chatelineau przyszło do walki I go d z - 5 27 popohidnin mieszany.
F i b t a d , ,  i prowineye nadbaltyckje, . a a d a ™ . , , ,  a , „ b » J k . L ;  wiela o .6b „ K i

W le o C i i  27 marca. ) <iryza donoszą, | zostało rannych. Browar Binarda i fabryki wyro-1 go (różnica od krakowskiego 4 minuty); zań na kolei ce-
n   _ j_:_i:i : ------- bów drewnianych firmy Piette w Chatelineau oraz | sarza Ferdynanda wedhig zegara p rags ki ego (o 22 minut

huta szklana firmy Bandoux w Juinet stoją podo-1 P*^n*ei od krakowskiego.) 
bno w płomieniach.

Kurs p ien ięd zy  i papierów  p u b liczn ych .
M ru k ó w  27 Marca.

W aluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ........................
Marki n ie m ie c k ie .....................................
Dukat w a ż n y .............................................................
20-to frankowka w a ż n a ..........................................
Imperyał w a ż n y .......................................... ....
Rubel srebrny obrączkow y.....................................

Obligi.
Za 100 zh-. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p ap ie ro w a...................
Galicyjskie obligacye indem nizacyjne...................
6^ galicyj. pożyczka k rajow a.................................

p I) B ...............................
5* Obltg. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4* Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. W. 

oprócz kup. bież. w rnbl. i kop........................
L isty  zastawne i dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 
4 '/,^  Listy zast. gal. Bankn krajowego . . . .
4 i  „ n u  Tow. kred. ziem. we Lwowie 
4^ b b b b b b 41 let.

"  n n n „
6* „ „ „ Banku Hipot. n

b b b  b b  prem.
b* B B B > B B 40 let.
5 „ „ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.

b b b  b b  36 let.
a 4 „ b b b  b b  18 let.
7 4 „ dłużne „ „ b b 20 let.
6i< .  b b b włość, we Lwowie . .

b 4 „ zast" Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
„ .  Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.
B gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płacą żądają

124 75 126 ___

61 — 62 ___

5 93 5 98
9 95 10 03

10 20 10 35
1 60 1 87

85 25 86 25
104 25 105 50
102 — — —

94 — 95 25
99 — 100 50

90 — 91 50

95 96 50
95 ___ 96 75
93 94 —

101 25 102 50
103 25 104 50
101 50 102 10
99 50 100 50
99 — 100 —

99 50 100 50
98 50 9.9 50

100 50 102 ___

53 — 55 ___

46 —■ 48 —

99 25 100 25

208 210
232 — 234 ___

287 — 292 —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K rak o w a........................
n „ Stanisławowa . . . .
b Tow. austr. ozerwonego Krzyza 

b węgier.
W ie d e ń  26 Marca.

Obligi długu państwa.
47,7. Renta pap ierow a...................
4*/, 7„ „ srebrna ...................
4% b z ł o t a ............................
’ ,/• b węgierska złota . . . 
q./ ./ r ” /  papier. . .3 /„V0Losy z roku 1854 po 250 m.k.

» n I860 „ 500 złr.
4 /. B B I860 „ 100 „

b b 1864 b 100 b
b 1864 b bO b

Obligi indemnizacyjne.
Czeskie .......................107, podat
Bukowińskie . . . .
G alicyjskie....................... ” ”
M oraw skie......................  n
Niższo-auetryackio . . ,
Wyz szo-austryackie . . B
S zlęsk ie ...........................  „ ”
Styryjskie . . . . . „
Siedmiogrodzkie . . .  77, n
Węgierskie . • • • n
Węgier, z klauz. 1867 . 
byt Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
6*4 Renta węgierska złota . . . .  
4'/,j4 Obli. ,  b (za Ostbahn).

płacą

17 50
25 -  
14 25 
8 75

Ani
Boi

Akcye bankowe.

flo-austryackiego Banku 
Bn-Credit austryacki .

Credit-Anstalt dla Han. i Prz 
b Bank węgierski 

Depositen-Bank . . . . .  
Escompt Gosell. niż. austr. .
Gal. Bauku dla Hand. Prz. 200

120 złr.
80 „ 

160 ,
200 b  

200 r
bOO .

85 70 
85 85 

114 80

95 60 
129 75
139 bO
140 25 
170 75 
169 75

żądają

18 50 
27 — 
14 75
9 50

109 — 
105 2:
104 75
105 25 
107 50 
104 75 
104 — 
104 _  
104 80 
104 80 
104 80 
152 65

115 1

85 85
86 -  

115 -

95 75 
130 50 
140 —' 
140 75 
171 25 
170 25

116 70 
241 50
301 20 
306 90 
192 -  
560 -

105 75
105 50

108 50
106 25

105 50 
105 60 
105 50 
153 25

115 50

117
242 50 
301 60 
307 30 
193 — 
568 -

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Dnionbank . . . . : . .  100 B 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankyerein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb rech ta ...................  200 złr. bez?<
AlfSld-Fiume . . . 200 „ 5j<
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5^
Elżbiety........................... 210 n n
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . .  200 B b 
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 n n
Koszycko-Oderberg . . 200 „ t y
Lwowsko-Czern.-Jassy. 200 ,  b̂ 4 
Nordwest austr. . . . 200 „ „

b b Lit. B. 200 b b
R udolfa........................ 200 ,  b
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ „
Stidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ 

b Nord-Ost . . . 200 „
b Westb..................  200 b b

L isty  zastawne.
Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 

4‘/i */, Boden Credit allg. złotem pła. 
4V,7. B B B papier 50 lat
37, prem. Bod, Cred. allg..............
67o Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat
67, Zakfa. kredyt, krak. „ 36 lat
by,7, B n srebr. 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk.................
b'/, b b b  b ^>we 37 lat 
47, b b b  nowe 41 lat
4'/, 7, b Banku krajo . . 51 lat
67, b Bank Hipot. iwow.............
b7o b b b  B prem. . . 
57, b b b ■ . 40 lat

|876 -  878 -  
75 60 76 -  

154 -  155 -  
U l 25111 50

płacą | żądają

193 25 
470 -  
245 75

209 -  
2392 

216 50 
208 80 
154 75 
233 - 
173 -  
161 75 
192 — 
191 75 
25-6 10 
1?3 70 
25l 50 
182 75 
179 2-5 
176 25

126 25 
101 —  

100  -  

99 — 
101 - -  

100 —

95 50 
101 50
101 50 
93 — 
95 —

103 50
102 -  

99 75

193 60 
472 
246 2!

210 —

2395 
217 — 
209 20 
155 25 
233 50 
173 50 
162 25 
192 25 
192 25 
255 30 
121  -  

252 25 
183 50 
179 75 
176 75

127 -- 
102
100 25 
100 —

101 60 
100 25

102 -  

102 -  

93 50 
96 — 

104 -  
103 — 
100 25

57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
57,7. Węg. Insty. Bod.-Credit 
47, n Bank Hip. prem.

Priorytety kolei.
Albrechta........................ 300 złr. 57,
Alfbld-Fiume . . . .  200 r „ 

b Em. 1874 . 200 b ,  
Donan-Dampfsch. 100 i 200 „ 6*/,
Elżbiety za 200 Mrk. op....................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 47At 

b Mor.-Szląz. linia 1871/72 5^
b poż. 1876 r. . .100  złr. 5*

Franc. Józefa Em. 1884 . . 4 7 ,^
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „

b Jarosław 300 „ „
Koszycko-Oderb. . 200 „ 5yi
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „ 47,^

b H b 1867 300 „ 5*
b HI b 1868 300 b b
b IV b 1872 300 b .

Nordwestb. austr. . . . 200 „
„ Lit. B. . 200 b

" b Em.1874 200 m. 
Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. 

Salzkam. gut. zł. 200 m.
Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn . .
Siidbahn (Lombardy)

200 złr. 
. 500 fr.
. 500 fr. 

200 złr.
1000 b  

200 .

3*
3*
WTheissb.-Gesell.. .

Węg. gal. Łupków.
b ,  IlEm. 200 ,  ,

Nordest . . . .  300 „ 
b „ złotem . . 200 b

Westbahn . . . .  200 „
,  Em. 1874 200 l  l

Losy.
Donau Reguł..................... złr. 100

Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 
b Węgierskie . . .  100 

t y  > Tareokie . . .  fr. 400

p*cą żądają Płwą iąda.ą
100 5>J 101 75 K redy tow e ................... . złr. 100 [179 75 180 —
102 5< ____ C l a r y ............................

47, Donan-Dampfsch. .
. słr. 42 44 — 46 —

>101 4C 101 80 . ,  106 U? - 119 75
102 20 102 70 Insbrucku........................ . b 20 21 20 21 60

Keglewicha................... • ,  107. 24 - ------
Krakowskie................... . ,  20 17 75 18 25

102 - _ — Ofoer (miasta Budy). . . .  40 48 - - 48 50
102 50 103 - P a l f y ............................ • » 42 42 — 42 50
101 5U ____ R u d o lfa ........................ . ,  10 19 50 20 —
U l - _ _ S alm a ............................ . ,  42 57 — 57 75
118 - ------ Salzburgskie................... • » 30 23 50 — —
125 - 125 50 St. G e n o is ................... • b 42 55 — 65 50
98 — 98 20 Stanisławowskie . . . . ,  30 26 — — —

109 50 100 - 4 % 7, Tryesteńskie . . • r, 106 135 75
102 50 103 - 4% • • 

W aldsteina...................
b bO 69 — 70 —

95 80 96 20 b 20 33 - - 34 —
101 25 101 75 Windischgratza. . . . ,  20 44 — 45 —
100 60 
103 30

101 -
103 60 W aluty .

83 60 84 - Dnkaty ważne . . . . U 93 5 95
_ — _  _ 20 frankówki . . . . 9 98 9 99
____ — _ Imperyały rosyjskie . . • • • • 10 27 10 29
------ ------- Funty szterl. angielskie 12 54 12 59

105 30 105 80 Liry tureckie złote . . • • • • 11 28 U  30
104 25 105 - Marki niemieckie za 100 marek . . 61 55 61 65
133 - 134 _ Rubel papierowy za 100 125 — 126 —

93 30 93 80 L w ń w  23 Marca.101 80 101 50
200 25 _ _ Akcye Banku hip. gal. 200 z łr..

57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
285 — 290 -

158 — 158 50 101 50 102 50
129 26 129 50 47, B B B » n • • 95 25 96 50
107 50 108 — by, B B H B

47,7. b Bank. kraj. gal. .
37-letnie . 101 60 102 50

101 — 101 50 51-letaie . 94 25 95 75
100 60 101 20 67, ,  ,  Banku hip. gal. . . 103 — 104 —100 50 101 — 57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 99 25 100 25128 50 — — 57, Obligi indemn gal. 10*/, podat . 

4 v«*/t B pożyczki krajowej . . , 1 1 25 102 25102 - ■ ------ 93 50 94 75100 50 101 —
W a n t a w a  15 Marca. rnb.|kop. rub.|kop.

116 75 117 25 5*/, Listy zastawne nowe 1869 r. . ,
126 — 126 30 kupon .
121 25 121 50 4*/, Listy likwidacyjne . • • 1 — — —.
18 30 18 60 kupon — — 180
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Największy wybór
T O W A R Ó W  B L A S Z A N Y C H  

tak wyrobu własnego jakoteł 
zagranicznych, u

KAROLA MAR K U S A
B L A C H A R Z A ,

w Krakowie przy  ulicy Szpitalnej, 
wprost Kasy Oszczędności,

Wanny, prysznice, sitzbady, wychod
ki pokojowe w różnych formach od 
6 do 30 złr., naczynia kuchenne bla
szane i emaliowane, samowary rosyj
skie i blaszane, latarnie różne, wy

roby z drntu cynowanego.
Podejmuje się pokrywania dachów 

wszelkiemi materyałami, zakłada wo
dociągi, dzwonki elektryczne, telefo
ny i gromochrony. (285-11-13)

Ceny jaknajumiarkowańsze.

(U
*
"5
"O
£
cd

f.Apieln^>

N

isciagalętym inaklrm  ochronnym.
Najpewniejszym i najszybciej działajęoym 

speovalnem środkiem na

aw~ wszelkie bóle głowy w
są Dra Harry

k a p s u ł k i  m i g r e n o w e .
1—2 kapsułek usuwa każdy ból głowy grun
townie i n a z a w s z e . ------------------------

Składy mąją w Krakowie A. Siedle
cki apteka pod białym orłam, aptekarz E. 
Stockmnr, i aptek. Konstanty Wisz
niewski. (259-9-13)

Prawdz. węgier. wino naturalne!
rozsyłam za zaliczką w beczkach od 10 litrów 

wzwyż: (827 48-)
dobre stare wino stołowe białe po 24 ct. za litr
wyborne 1872 r. . . . „ „ 28 ,  „ „
Riesling 1872 r ......................... „ 35 „ „ „
B uster Ausstich . . .  „ „ 55 „ „ „

„ Ausbruch tłuste słodkie „ 75 „ „ „
Czerwone wina w najlepszych gatunkach od 25 ct. 
wzwyż, śliwowica prawdziwa syrm ijska 70 et. do 
1 złr. 20 cnt. za litr. Borowiczka (jałowcówka) 

trenczyńska od 80 ct. do 1 złr. 50 c t  
Beczki policzam najtaniej po cenie kosztu i 

przyjmuję je  w dobrym stanie opłatnie koleją tu 
taj napowrót po obliczonej cenie. R ”stauratorom 
przy  zakupuie najmniej za 100 złr. udzielam 5% 
zniżki P rzy  zamówieniach proszę o dokładne po
danie stacyi kolejowej. Ig. fipltzer, właścioiel 
winnic i piwnic w Preszburgu (w W ęgrzech).

Na licytacyi za bajecznie tanią  cenę nabytych

5000 sztuk

DTWABIKÓW PRZED ŁdŻEO
z figurami

według rysunku z lwami i kwiatami barzdo pię
knych w rodzaju jedwabnego pluszu i w około 
z kolorowemi bordinram i, bardzo gustow nych, 
będzie sprzedanych.

100 centym etr, dług. para złr. 3-—
120 n  ,  „ „ 3-10.

Następnie je s t na składzie 2000 kobierców przed 
kanapy w różnych perskich i wschodnich wzorach, 
z czerwonemi bordinrami i bogatemi frendzlami, 
rzeczywiście trwałych, których kosztuje
I. gatunek 200 cm. dług. 160 cm szer. złr 6 - 5 0
II. „ 260 ,  ,  170 ,  ,  ,  * - 8 5
III. „ 300 „ „ 220 „ „ n 9 - 8 5 .

3000 chodników w resztkach od 10 do 12 m.
d ług., bardzo trw ałych, 65 cm. szerok., bardzo 
piek. w paski i różaemi bordiurami, bardzo gustów, 
nawet do najlepszego salonu, ty lko 4-75 złr.

Firanki dżutowe
najlepszy wyrób bardzo ciężkiego gatunku, cie
mne lub jasne w wybornych perskich, tureckich 
i indyjskich wzorach, 3 1/, metr. dług. wraz z dra- 
peryą i bogatemi frendzlam i, I. gat. złr. 5 ,  II. 
gat. J 8 5  złr. (713-3 3)
Zamówienia za gotówkę lub za zaliczką przyjmuje

J. II. BABINO WICZ,
WYRÓB DYWANÓW 

w Wiedniu III. Hintere Z o llam tsstr .  9.

Pew ny zarobek
be* kapitała i ryzyka, podaje słynnie zna
ny peszteński dom bankowy rzetelnym osobom, 
k tóre chcą się zatrudnić sprzedażą prawnie do
zwolonych austr.-węg. losów państwowych i rent 
na częściowe spłaty. Przy trochę pilności 
można -łatwo zarobić miaięcznłe lOO 
do 500 złr. Oferty przyjm nje Administration 
der „Fortuna**, Budapest, Deakgaase 
Mr. 5 .  (706-3 4

*»

Ufa nnK  l M annę.

i r i I Ł K 1 J ] H M
najlepszy uznany środek leczniczy b e »
w s t r z y k i w a n i a  y t i e t i w  ś iu z o to -  
fco w l ■  u a ę ż a z y z n  i Dra Hartmanna 
Anzilinm dla kobiet p rw ew iw  ■ p ł a w o m  
(ozy świeżo ęowstałym, ozy zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczająca broszu
rą i biletem upoważniającym do jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 o. 
i w g ł ó w n y m  s k ł a d z i e  W . T w e r d y  
a p t . ,  I .  K o b l m a r k t  1 1  w  U  l e d n l s .  
j i ^ T y l k o w z n a k o c h r o n n y i b i l e t z a o -  

trzone Auiilium jest skuteczne i praw- 
|  Pan D r .  H a r t m a n n  od

pat
3źiwe.

wydziału, ordynuje 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą h lłę , wyrzuty, 
•horoby skórne 1 tajne, shoroby 
bobiese 1 osłabienie męskie we
dle nader uznanej metody, bez nast. cier
pień i przerwie zawodu. 0  lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro
mne. Leczy także listownie w W iedniu, 
I ., Łiobkowitzpiatz I . (7 2 0 -2 3 8 -) 

Skład w KRAKU WTE u W. Redyku a p t

J. lawrocU w Krakowie
załatwia deklaracye i formalności clowe, wszel
kie wysyłki i dostawy, zajmuje się opakowaniem  mebli, prze
prowadzką w wozach hrytych wyściel, bez opakowania 

Przy nadchodzącym kwartale uprasza się o w c z e s n e  
zgłoszenia przeprowadzek ,  gdyż wpierw zama
wiający m ają pierwszeństwo. (8074-10)

Proux i G. Kondratowicz
( d a w n i e j  Ma i s o n  C o u r r l ó r e  et  Comp. )

założony w roku 1850.
K ażdy koniak , w Niemczech nabywany, je s t surogotem  w yrobu francuskiego. Wobec te 

niesumiennej konkurencyi niemieckiej polecamy nasz

koniak
jedynie  prawdziwy w wyborowych gatunkach, uznany przez aąjznakom itszych lekarzy polskich 
i francuskich za

koniak kuracyjny.
Główną ajencyę na Galioyę objął Dom bankowo - kom isyjny i Biuro spedycyjne

J. Nawrocki w Krakowie.
Obecnie dostać go można w Krakowie u a p te k .: Konst. W iszniew skiego, A. Siedleckiego, 

G ralew skiego; w cukierniach: Rehmana & H endiicha i A. Roszkow skiego, w Piwnicy węgierskiej, 
w składzie Ludwika Maryi_owskiego „pod Gambrynusem". D la wiadomości PP, kupujących wy
łącznie składy tego koniaku co miesiąc ogłaszać się będzie. (871-2 10)

D e s z c z n ł M  d ę b o w e  i  p a r l e t y
gotowe, w doskonałym gatunku, zupełnie s u c h e ,  tudzież dębowe fryzy 
ścienne, listwy do stołków, m iękkie podłogi okrętowe i tafle na podłogi, 
sprzedaje i obejmuje także ich kładzenie jaknajtaniej (540 8-10)

Friedr. B rau n es  Witwe
tpod kierunkiem  B. Clausa),

fa b r y k a  p a ro w a  robó t s to la rsk ich  budow lanych , 
posadzek  p a rk ie to w ych  i  deszczu łkow ych  i  l. p .

w Wiedniu, Lerchenfelder- Giirtel 37.
1885 Wystawa powszechna w Antwerpii: złoty medal i dyplom honorowy.

s  W YCIĄG M IĘSNY
dla poprawienia smaku

znp, sosów, jarzyn;

zg-eszczony bulion mięsny
do natychmiastowego przyrządzenia smacznego wybornego rosołu mięsnego bez żadnego

dalszego dodatku; należy żądać ty lko

praffdz. Kemmericha w yciągów mięsnych!
Hartowny skłd dla Austryi - W ęgier u korespondenta t  a warzy s . w Kemmerich p. Ten-

  dora Etti w Wiedniu. [103-12-22]
9 W  Do nabycia prawie we wszystkich większych handlach korzennych i aptekach. ' B B

„COCAHV SECT"
am sterdam skiego komandytowego Towarzystwa 

fabryki likieru
w nóilliiig pod Wiedniem.

Ten wyborny likier destylujem y z rośliny kokow ej, której zadziwiające 
przym ioty dopiero w ostatnim czasie zupełnie uznano, odtąd przez wszyst
kich znaaom itych lekarzy są wychwalane. W edle naukowych badań objawia 
się po użyciu koki nagle wesołość i uczucie lekkości; człowiek czuja wzrost 
zapanowania nad sobą, w iększych sił i je s t zdolniejszym do pracy. Długo- 
trw ającą natężoną duchową lub muszku/ową pracę można wykonać bez znu
żenia, w szelką nieregularność w trawieniu i wszelkie osłabienie przy dłuż- 
sztm  używaniu stale ustaje.

Składy mają w Krakowie J . F. Fischer, A. Hawcłka, JanJań iga , M. Ja  
womicki, w Tarnowie Tadeusz Scharff i M. Spargnapani, w Rzeszowie 
F. G. Neugebauer, w Jarosław iu Józef K ras’cki, we Lwowie F. Gross, 
E. W. Królikowski, A. Mańkowski, 0 . F. W inkler, J . W ażny, w Tarnopolu 
A. Ciaskowski, w Kołomyi St. Romanowicz, W. Skrzyński, w Stryju Lechi- 
cki i Kosturkiewicz, w Drohobyczu T. Jabłoński, w Samborze Bukietyński 
i Sp., w Bochni J . Michnik, w Przemyślu N arodnaja Torhawla, K. Schahen- 

Oryginalna butelka beck. — Składy prawie we wszystkich handlach korzeń, i łakoci państwa austr. 
zł. 1-20 bez akcyzy, albo wprost pocztą. 3 oryginalne butelki opłatnie pocztą. (115-19-36)

M l Od 18 lat menane.
B ergera leczn. T l  V  1 ) 1 . 0  S K O Ł O W C O W E .

Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich państwach Europy 
z świetnym skutkiem  na

WSZELKIE WYRZUTY SKÓRNE
szczególniej na przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i posożytne wyrzuty, tudzież na 
czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież na głowie i brodzie. — Bergera mydło 
■mołowcowe zawiera lO^ imołowca drzewnego i wyróżnia się znacz
nie między wszelkiemi innemi mydłami smołowcowemi w handlu Celem ochronie
nia się przed fałszowaniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smo- 
łowcowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny.

W  uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła 
smołowcowego skutecznie

Bergera mydła smołowcowo-siarczanego
wysokiej leczniczej wartości, k tórego nie trzeba brać za jedno z innemi zagranicznemi mydłami 
smołowcowo siarczanemi, które uiem ają żadnej wartości leczniczej.

Jako  łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich WIECSRTSTOŚI 
CERT, na w yrzuty skórne i na głowic u dzie.i, tudzież jak o  niezrównane mydło do mycia 
i kąpieli dla codziennego użytku służy.

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe
zawrające 35?ć gliceryny i d tlkatn ie  pachnące. (366 4-18)

Cena sitaki każdego gatunku 35 cnt. wraz z broszurą.
F a b ryka  i g łów na  ro zsy łk a :  O. H E  CC Ą- COMP. w O P A W IE . 

Odznacza dyplomem chonorowym na międzynarodowej farmaceutyczne! 
wystawie w Wiedniu 1883 roku.

Składy w Krakowie mają aptekarze pp. W. Redyk, E. Stokmnr, K. Wisz
niewski, P, Sobierajski, P. Krokiewicz, W- Borkowski; w Tarnowie: Ł. 
Chodacki; w Sowyn Sączu: Jakubowski i wszystkie apteki w Galicy!.

EKSTRAKT ORZECHOWY!
Najlepszy i najpraktyczniejszy środek do farbowania siwych włosów, wynalazku 

A. Maczuskiego w W i e d n i u ,  K arntnirsir^ss? Nr. 26.
Ekstraktem  tym , który wyrabiany je s t z zielonąch łupin orzecha włoskiego, naj

łatwiej i najpewniej farbować można siwe włosy, na kolory: blond, szatyn, bru
natny i czarny; nadając włosom najdalej po 15 minutach kolor właściwy, ta k , że
kolor ten przy myciu r ie  schodzi. Ze wszystkich znanych farb do włosów, ekstrakt 
orzechowy, jako  czysto - roślinny ani zdrowiu, ani włosom nieszkodliwy, bez porów 
nania lepszy je s t od wszelkich innych farb , części metaliczne zawierających.

! flakon ekstraktu orzechowego po złr. 1‘50 i złr. 3 '— 
słoik pomady orzechowej „ „ 1-— i „ 2 —

flakon olejku orzechowego „ „ 1*— i „ 2-—
Składy w Krakowie mają: W. Eenz kupiec, Konstanty łWłszniewski 

aptekarz, K arol Doening fryzyer, Tadeusz W iskida fryzyer. ,626-3 20)

AST H ME NEVRALBIJ &
Duszność, chrypka, katary  zadawnione i wszel- Wszelkie cierpienia nerwow e każdej chwili 

kie cierpienia kanałów oddechowych ustępują po ustępują po u/.yciu pigułek autiuewralgijnycb 
użyciu R U R E K  L E V A S S E U R A . ' ‘ Dra Ć R O N IE R .

W  Paryżu, Skład główny w Aptece pana L e v a s s e u r ,  rue du Font-Neuf, 7.
Dostać można we wszystkich głównych aptekach.

W  Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (153-72

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów i komina, wolny od koncesyi, 

bezpieczny, znacznie mniejsze koszta ruchu.

Otto n ow y m otor
z zupełnie cichym chodem (118-137-)

0 SILE 1 DO lOO KONI.
F A B R Y K A  M O T O R Ó W  G A Z O W Y C H  

LAIttEI Sc WOLF w Wiedniu, Laxenburg-erstrasse 53.

Dla cierpiących na piersi 1 płuca.
Sławne i doświadczone

Krala prawdz. Karolińskie „Ziółka Dawida“
używane z zadziwiającym skutkiem we wszelkich chorobach płuc a mianowioie 
w chronicznych katarach przewodów oddechowych i płuc i w suchotniczym ka

szlu. Także w suchetaoh (gruźlicy) z nadzwyczajnym skutkiem używane.
~ Paczka 30 ct. w. a. 'BB

O s t r z e ż e n i e !
Niektórzy przemysłowcy, zachęceni ogromnym odbytem moich prawdziwych K rala 

Karolińskich ziółek Dawida! starają się wprowadzić w handel falsyfikaty i ażeby omamić 
publiczność, opakowują je  zupełnie bezskutecznym wyrobem. Mogłoby to tylko zdyskredytować pra 
wdziwe K rala  Karolińskie ziółka Dawida, d'atego zdecydowałem się umieścić na ka 
żdej paczce mój podpis na etytiecie, niebieską farbą diukowany.

Zwracam więc uwagę konsumentów na to  i proszę nie przyjąć paczki, która nie ma mego 
podpisu. ‘ Józef Eilrst, aptekarz „pod białym aniołem" w P r a d z e .

Do nabycia w Krakowie w aptece J . Trauczyńskiego i we Lwowie w aptece 
Zygmunta Ruckera. (638 4 )

P - Ł E C . Jednym  z głównych warunków piękności je s t piękna płeć. Nawet mniej pię
knie ukształtowane oblicze może nas zachwycić, jeżeli płeć jego  znajdujemy 
bez skazy. Lecz także najregularniejsza piękność wtedy dopiero zostaje 
uznaną, jeżeli nie brak je j czystości, połysku i młodocianej świeżości cery 
i p łc i.— U bardzo znacznej liczby pań znika wszelka pretensya do pię
kności, jeżeli je j płeć niezachowa. (Jelem zapewnienia sobie pięknej świeżej

brzozowego Len- 
~ " i w  Londynie

■— rn  —  * -- „ i .  1 1 ,, mmi i /.,.,. . u ,  -  . u ,  a.ubci/.uic ,/i/n./. bardz o wiele
ludzi. Ten ulubiony kosmetyk przywraca zupełnie do dawnej świeżości płeć
zeszpeconą przez szkodliwe bielidła, namiętności lub inne przyczyny, a nawet 
ustrój cery zniszczony przez ospę. Zwiędła i sucha cera staje się znowu 
świeżą i gładką i nabiera przyjemnego kolorytu, na co powinni zwrócić 
uwagę szczególniej starsze panie i mężczyźni. Źe oprócz Dra Lengleln 

balsamu brzozowego nieistnieje żaden lepszy i pewniejszy środek do upiększenia i za
chowania cery, uznali wszyscy, którzy go zapotrzebowali. Cena słoika złr. 1-50.

Do nabycia we LW OW IE u Z. Ruckera, apt. pod srebrnym orłem ; w CZERNIOW-
CACH u J . Goliehowskiego, apt. pod Opatrznością. (167-98 )
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C. K. WYŁĄCZNIE UPRZYW.

PU R IT A S
To mleko odmładzające włosy je s t jedynym  nieszkodliwym 

środkiem , posiadającym tę prawie cudowną własność, ż j  siwe włosy odmła- 
d i a ,  t. j . powoli, a to niemal w przeciągu najbliższych czternastu dni przy
wraca im znowu ten kolor, który miały pierwotnie! Kude wł my otrzym ują 
w lOcęu dniach ciemny kolor lub brunatny. — Flaszka „PURITAS" kosz u,e 
2 złr. przy wysyłce 20 centów na wydatki).

OTTO FRANZ w Wiedniu, VII., Mariahilferstr. L. 38.
Składy w Krakowie m a j ą :  K o n s t .  MViszuiewshi apt, i K .  

Stocbmar aptek , we LW OW IE Zygm. Rucker apt. i P io tr Mikolasch apt., 
w TARNOPOLU Fr. Jam r ‘giewicz aptek, i Herman Kahane a p t , w STRYJU 
J . Zgórski ap t,, w PRZEMYŚLU J . Maszewski ap t,, w SNIATYNIE T. Niem
cze wski apt. w KOŁOMYI E. Stenzel apt. 598-4-24)

SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI

Hnnyadi Janos
zbadany przez Llebłga, Bunsena, E r e s e n iu s a ,  tudzież wypróbowany i ceniony 
przez słynnych lekarzy, jak Bamberger, Koranyi, Lorinser, Molesohott, Virohow, Soanzoni, 
Fauvel, Botkin, Z dekauer,  Kosiński, Chałubiński, Szokalskl, H ag enberger ,  Nussbaum, 
Esmarch, Sohulze, Wunderlioh, Friedreioh, Spiegelberg itd., zasługuje słusznie być pole

conym jak o  (717-2-25)
najlepszy  i na jsku teczn ie jszy  z  w szystkich  zdrojów gorzkich.

Należy żądać zawsze wyraźnie 
„SawJehnera naturalną wodę gorzką**.

Składy są we w szystkich handlach wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach. 
Właściciel: Andrzej §axlehner w Budapeszcie.

• n e T s a n c s B a c tK ó .  i

Mężczyzna
umiejący prowadzić księgi bnchhalteryczne 
w interesie przemysłowym (kantorzysta), 
katolik, władający dobrze językiem pol
skim i niemieckim, znajdzie miejsce od 
Igo kwietnia na wsi. — Zgłoszenia pod lit. 
H.. V. lOO poste restante Wadowice. 

(801-3-3)

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatus)

nasienie świeże i pewne na grunta suche lub mo
kre zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje A złr. 50 ct., przy zaku- 
pnie zaraz l o  korcy, dodaje się korzec bezpła
tnie. Zamówienia uskutecznia J . Bulslewicz, 
skład nasion w Bochni. (460-13-30)

lasiona
koniczyny, lucerny francuskiej, rajgrasu, 
tymotki, muszanki, traw , baraków paste
wnych, wszelkich jarzyn i kwiatów poleca 
A. I. Kicul w Kołomyi, rynek, 
hotel Galicyjski. — Cennik na żądanie 
opłatnie. (803 3-3)

flaterye na suknie*

Jeden

tylko z trw ałej wełny owczej dla m ę ż c z y z n y  średni* go 
wzrostu

8.10 metr. \  *łr  z dobrej wełny owcie
na l  * 8 .— t  lepszej „ ,

u b ió r  I " l 0 *~  z cienkieJ » »UOlOr |  ̂ 12 40 z najiepazej„
Pledy podróżne sztuka złr. 4, 5, 8 do 12. Bardzo 

piękne ubrania, materye na spodnie, zarzutki, surduty, 
płaszcze deszczowe, pakłski na ubiory damskie i płaszcze 
deszczowe, sukna grube, czesankowe, szewioty, trikoty , 
bilardowe i damskie, peruwieny, doskiny, poleca 
firma założona J  S t i  k  H ToC s li \  w 1866 roku

skład fabryczny w Bernie (Briinn).
Próbki opłatnie. Próbki «1Ia pp. krawców nteo- 

p ła tn ie . Wysyłki za zaliczka nad 10 z łr opłatn ie. Mam 
zawsze skład materyj sukiennych przeszło za 150.000 złr., 
łatwo wiec p«jać, ze w moim wielkim handlu zostaje 
wiele resztek  długości 1 do 5 metrów, które zmusaony 
jestem sprzedawać po znacznie zniżonych cenach fabrycz
nych. Próbek z resztpk niemogę posyłać, natorniastnieod- 
powiednie resztki wymieniam* lub zwracam pieniądze. 
(Dodaję, że inne firmy także wymieniają resztki, może 
nawet na gorszy towar, niezwracaja jednak pieniędzy.

Wskutek naśladowań przez n ierze te lne  lub 
oszukańcze firmy widzę się zmuszonym przestać ogłaszać, 
upraszam zatem Szan kupujących, ażeby zapam iętali 
o mojej rzete lnej firmie i zaszczycili mnie ł&skawemi 
zamówieniami, które zawsze starannie wykonam.

Korespondencye w języku uien-iec, węgierskim, 
czeskim, polskim, francuskim i wło kim.

(519-8-24)

Die erste

l ! & s a 5 S ł i i . i r

tfstcrrelcli.

Thfiren-, Fenster- und Fnssboden-
Fabrik§-€ le§e l l§c l ia f t ,

W I E N ,  IV*) Heumiihlgasse Nr. 13, założona w roku 1 8 1 7
pod kierunkiem H. JIARKKRTA,

poleca swoje wielkie składy towarów t. J. gotowych drzwi i okien włącznie z okuciami,  tudzież miękkich posadzek okrętowych oraz dębowych
amerykańskich posadzek fryzowych 1 parkietowych.

Z powodu swych wielkich składów suchego m ateryału drzewnego tudzież swych zapasów gotowych t warów, może fabryka każde zapotrzebowanie tych artykułów 
w najkrótszym  czasie wykonać. Fabryka przyjm uje także wykonanie portalów, urządzeń dla koszar, szpitali, szkół, biór i t. d. Oprócz tego w szelkie jakiekolw iek 
roboty drewniane w ykonane maszynami wedle przedłożonych rysunków i modeli, z w yjątkiem  mebli do m ie s z k a ń .  1254 6  IS )

Każdy odgniotek,
narośl 1 brodawka usunięte będą pe
wnie 1 bez bólu w najkrótszym  czasie tylko 
prostem napędzlowaniem słynnie znanego 

! Jedynie prawdziwego, szczególnego

i środka Radlauera na odgnlotki z czer
wonej apteki w Poznaniu. Pudełko z fla- 
szeczką i pędzle 50 c. W yr..b odznaczony zos ał 

[złotym  medalem, bkład w Krakowie u apt. 
[W iktora Redyka i Honst. Wiszniew
skiego, we Lwowie u aptek. Kygmunta 
Ruckera, tudzież w aptekach w Tarnopolu 

! i Bochni. (163 11-12)

| Dra Kfesowa
o d d a w n a  s ł y n n a  i z a w s z e  u z n a n a

augsburska
ESENCY A ŻYCIA

znakomity środek domowy na 
cierpienia żołądkowe i wszelkie 
ztąd powstające słabości jako io : 
ból głowy, bf; k ap e tjtu , om dle
nia, złe trawienie, zatkanie sto l
ca, palenie w żołądku, kurcz żo
łądka, odbijanie kwasów, hipo

Ge. dep. 8/hutxmuh. ^ondryę, hemoroidy. Najlepszy 
, . p sr0(j e^ ochronny przeciw wszi-I-
, kim chorobom febrycznym, dysenteryi, napadom 
! cholery oznym.
> PraW(Diwa do nabycia tylko z powyższym zna- 
; k 1®1̂  ochronnym; częśoiowo we wszystkioh zna
czniejszych aptekaoh; hurtownie u wszystkich 
słynnych droguistów i od firmy (3125-9-10)
J- G. Kiesow w Augsburgu (w Bawaryi).

P r a w d z i w e  z a t e c k i e  
sadzonki chmielowe.

Podstawę uprawy chmielu tworzy nieza
wodna roślina chmielowa, od której zależy 
udanie się produktu. Jak zawsze rozsyłam 
także w tegorocznej porze chmielowej nie- 
snwudne wyborowe zateckie sa
dzonki chmielowe miejskie z naj
lepszej okolicy — krótkie po 7 złr., 
długie silne po 8  złr., z miejskiego 
chmielu po 6 złr. w. a., z poręczeniem 
kiełkowania. Łaskawe polecenia i za
pytania przyjmuję pod adresem: (348-8 8)

A. L. HTEIX,
Hopfen- und Hopfenfechser-Geschdft,

8  A A X  (Bohmen).

Sznurówki
pierwszej krakowskiej fabryki 

na II. piętrze w Rynku 12,
polecam jak o  najważniejszą podstawę t o a l e t y  
damskiej. Sznurówki moje odznaczają się od 
w szystkich sklepowych i tak zwanych francu
skich dobrym, dogodnym i podług mody stani
czków zastosowanym krojem. Materyały trwałe.
Sznurówka damska fasonu niemieckiego złr. 2 — 2 5  

„ „ „ francuskiego „ 5—25
„ dziecinna od 80 ct. do złr. 3-50.

Ceny s ta łe .— Są i higieniczne gotowe. ,800 2-4)

Bole zębów : : n S 040byTdZ“ :
rawe i nadpsute, usuwa natychmiast na 
zawsze słynny Indyjski wyciąg-. — 
Z powoda swej znakomitości powinien się 

znajdować w każdej rodzinie. 
Jedynie prawdziwy po 35 i 75 centów 

w składzie dla Krakowa u apteka
rza p. W. Redyka. (3047-19 20)

Papier klosetowy 15 c.
9 1 Scliottw lener ft*aplerfabrik,
©I Wien, VII., Kaiserstrasse 76.

(303-9-)
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BIURO
Stowarzysz. Nauczycielek jjj

w Krakowie, ul. Szewska Nr. 8, 
pod kierunkiem

A. D E M B O W S K I E J
poleca Szanownym Rodzicom i Opiekunom

nauczycielki
Polki, Fiancuzki i Angielki — oraz

b o n y  i w ych ow aw czyn ie

i

^ s z s a s z r a s
tychże uarodowoici. (291 10-) 

iSH H 5H 5Z 5a5H 5Z5»5aS i!5Z5a

Ogrodnik
żonaty, wykształcony w swoim zawodzie 
długoletnią praktyką, poszukuje stosowne
go miejsca zaraz. Od lat piętnastu zosta-j 
je w jednym skarbie i życzy sobie otrzy
mać posadę, w bliskości miasta, by mógł 
swe dzieci stosownie wykszałcić.

Bliższa wiadomość pod literami: B. F. 
Jezierzany w powiecie Borsz- 
Czowsklni. (799 3 3)1

Cukierki piersiowe 
i sok

z babki zaostrzonej
d l a  w y le c z e n ia  z c h o 
r ó b  p ł u c  1 p i e r s i ,  k a 
s z lu .  k o k lu s z u ,  c h r y p  
k l  1 z a H e g m i e n ia  o s 
k r z e l i .  Nieoceniona roślina 
jaką natura wydaje dla do 
bra i l e c z e n ia  cierpiącej 
ludzkości, zawiera w sobie 
dotychczas nie- ______

iSrsS5S
uśmierzenie rozognionej błonie śluzowej krtani 
i ustroju otworu oddechowego również szybko 
jak skutecznie, przezco prędko następuje wyle
czenie dotyczących chorych organów. Ponieważ 
przy naszym wyrobie poręczamy za czysta mie
szaninę cukru i babki zaostrzonej, przeto prosi
my o szczególną uwagę na nasz urzędowo reje
strowany znak ochronny i podpis na paczce oraz 
na flaszce, gdyż tylko wtedy jest prawdziwym. 
C e n a  p a c z k i  8 0  c t . ,  d a s z k i  c t .  3 6 ,  4 0  

c t " rtozsyłka na prowincyę za zaliczką!
pocztową. f

Victor Schm idt &  Sohne,
c. k. uprz. fabrykanci.

Fabryka i główna rozsyłka: 
tr W iedniu, IV. A lteegasse N r. 48 , j 

ndchst dem Sudhahnhof.
" o  n a b y c i a  w e  w s z y s tk ic h  a p t e k a c h , , 
s k ł a d a c h  t o w a r ó w  a p te c z n y c h  i  s k ł a 
d a c h .  — W K r a k o w i e  i w aptekach pp. Wł. 
Bażana, Fort. Gralewskiego, J. Kaczkowskiego, 
M. Skalskiego, spadkob. Krokiewicza, K. Mohra, 
W. Redyka, F. Sawiczewskiego, A. Siedleckiego, 
R  Stockmara. J. Trauczyńskiego spadkob., K.
S n c h W M gT ° pr-6^  te*° knP°y Stan.
1 £ i t !  i  r A.iaWOrmcki> Ed- Fucbs> J- Janiga,J . Mika i Spółka. (829-38 52'

PRZENIESIONY ZE LWOWA

S k ła d  N asion  T eofila  Ł u ck ieg o
do w łasnego zakładu prod ulicy 1 nasion

poleca najobficiej w zupełnie świeże nasiona zaopatrzony

obecnie w Mełnie poczta Strzeliska
pod tą samą firmą dalej istniejący tensam

G ł ó w n y  S k ł a d  N a s i o n
wszelkich nasion najlepszych jarzyn , kwiatów, traw , buraków ^j] 
olbrzymich pastewnych i marchwi, lucerny francuskiej itp. po [!tft 
cenach od handli miastowych znacznie niższych, mianowicie fili 
z powodu niższych kosztów administracyi. (793-2-4)

Worki, skrzynki i wszelkie opakowanie bezpłatne.
Cennik nowy na r. 1886 przesyła na żądanie opłatnie.

l i i i i i B a i i i i B a s a s o i s i B a g a i i s g i i i a i i s i i l

F O S F O R A N  Ż E L A Z A
LERASA APTEKARZA, DOKTORA NAUK ŚCISŁYCH 

W  płynie podobnym do zgęszczonej żelazistej wody m in e ra l~iej, jest 
jedynym środkiem żelazistym zbliżającym się do składu kulek krwi, a po
siada nad resztą preparatów żelazistych tę wyższość że działa w sposób 
odtwarzający krew  i kości. N ig d y  n ie sprawia zatwardzenia i n ie  
u trudza  żołądka, nie czerni zębów  ; używa się zawsze z dobrym skutkiem 
w  boleściach żołądka, przeciw bladości cery, niedokrew ności i wszys
tkich tych cierpieniach którym podlegają niewiasty, panny i dzieci blade 
n iedokrw iste , cierpiące na m dłości i brak apetytu.

P a r y ż , X , u l i c a  V i v i e n n e  i w e  w s z y s t k i c h  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h .

Celem wyrugowania wszelkich oszukańczych ogłoszeń, połączyły się międzynarodowe 
Towarzytwo wywozowe i Towarzy.two towarów Vfctorfi, a ż e b ™ s y ła ć  wswb 
kie towary gumowe, firanki, kobierce, jedwabne kołdry, kapy 1 derki „a 
konie przez swego głównego zastępcę pana Bernfelda także prywatnym po stałych cen”ch 
fabrycznych za gotówkę koleją lub zaliczką pocztową. y cenacn

Victoria kobierce przed łóżko, desenie zwierząt lub kwiatów 
!. **• Victoria obrony z frendzl. najświeższy deseń złr. 2*20
l złr. 3*40. Victoria kapy na łóżka złr. 3-30 i 4*30. Garni
tur gobelinowy, 2 kapy na łóżka i serweta na stół złr. 5-35. Victo
ria garnitur, również 2 kapy na łóżka i 1 na stół złr. 3.60 
i lO złr. Victoria firanki z 2 długich skrzydeł z bordiu- 
rami, draperyą z 2 rozetami i frendzlami całe okno złr. 3>&o 
i złr. 4*60. Prawdz. wschód, szenilowe obrusy na 
stół złr. 6 13. Smirnen. szenil. portyery nowość na 
branki, po O złr., tuniski deseń złr. 4. Prawdz. mekka 

I firanki złr. 6*60 i §*50. Koce łóżkowe dla służby 
złr. 3*50 i 3. Kołdry flanelowe złr. 6, 6. Kołdry 
kaszmirowe w różnych barwach, odszyte najlep. szyfonem po 
złr. 4*60. Kołdry normalne wedle syst. Jflgera złr.
13. Kedyol. zdrowotne kołdry Jedwabne dla cierp.
osób, jedwab buret. złr. 3*35, najcięż. podwójn. gat. złr. 6*30. Stębn. Victoria kołdry 
z Jedwab, atłasu w różn. kolor. 118 cm. szer. 190 cm. dług. złr. 8*60. Przy zamówieniach 
branek, obrazów i kołder, potrzeba podać żądaną barwę.

[Konkurencya oszustwu derek na konie.
u- T^óryka derek na konie Victoria poleca na złość konkureneyi oszukańczej olbrzymie sze

rokie bardzo grube trwałe dery na konie Victoria z 6 pstr. modnemi paskami tylko po 
*"'***■, leż  190 cm. dług. 130 cm. szer. złr. 4 .60, najcięż. podw. gatun. złr. 4.00. 

lakże przydatne jako koce łóżkowe. §zan. P P . właścicielom koni polecamy nasz szcze- 
^  — gólny gatunek Victoria derek fiakierskich jasnożół-

tych z 8 pstr. bordiurami po złr. 3*60, najlepsze złr. 3*60. 
Szczegółu, prawdz. angiel. derki podróżne naśl. skórę 
tygrysią, także jako derki na wozy i sanie, po złr. §*60 i 9*50. 
Prawdz. angiel. męzkie pledy podróż. 350 cm. dług. 150 cm. 
szer. po złr. 4*36 i 6*60, najl. 3*60. Wielki wybór kobier
ców, kołder, obrusów i derek na konie. Cenniki darmo 
i opłatnie. Zwracam uwagę, że mam jedyne zastępstwo nowo wy- 
nalez. amer. płaszczów deszcz, kauczuk, męzk. i dam., 
na jednej stronie zarzutka i płaszcz na k u rz , na drugiej płaszcz 
deszczowy. Są tak małe i cienkie, że wygodnie można je  schować 

do kieszeni, f  Cena' tylko złr. 3*60. Przy zamówieniu podać trzeba długość mierzoną od koł
nierza. Zamówienia przyjmuje głów. ajencya Export- u. Victoria-Waaren Co. E. M. Bernfeld, 
W ien, I . ,  Salzgries 3. Filie: w Paryżu, Londynie, Berlinie, Kowjm JTorku, 
Petersburgu I Stambule. M B feąjg  ■KUfczS:, ■ E Ł rr., . (469-7-)

Konkurs.
L. 2206. (780 2-3)

W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (241-2 )

K. k. Hof-Galanterie- u. Spielwaaren-Haus

„ZUR 8TADT PARIS11 in PRAG, - * |
Zeltnergasse 15 neu.

Od 87 lat istniejąca

ces. król. upraw ił.

Znak ochronny

APPAREIL COMPRESSIFdei. BESLIER
4 0 , RUB DES BLAJfCfl MANTHAUX, P A R Y Ż

P n yrrąd  dla radykalnego leczen ia  rupturypępkowej u dzieci i  u  staracjoh.
—  Prosty, wygodny, łatwy do zastosowania, n ie dolegający, a zastępuj^cy 
w szystkie bandaże, składa się z nałożonych kółek sparadrapu, czy li plastra 
zw anego k  la Gin.

Mały model................ N® 1 dla dzieci : średnica F i pół oentym.
D uży model.N® 2 dla dzieci : średnica 9 i pół centym .
Model doskonalszy N® 3 dla dorosłych : średnica 12 centym.
D uży m odel N® 4 dla dorosłych : średnica 15 i  pół centym.

W  Krakowie: w  aptekach PP. Trauczyńskiego, Redyka i  W iszniew skiego.

*9
3

#
1
f

i,

fabryka derek i  koców |
dawniej Lichtenauer’s & Sflhne

rozsyła przez mój wiedeński skład (g

derek na konie
1 9 0  clm . d łu g ,,  1 3 0  c łm . s z e r  o  A.,
w trwałym gatunku, z ciemnem tłem i ko- 

lorowemi bordiurami za sztukę 
1 * 6 0  włącznie z opakowaniem.

Oprócz tego sprzedajemy jak długo 
_ zapas starczy

Derki na konie koloru jasno- 
żółtego

2 m e f r y  d łu g ie  i  oko ło  /»/„ m e tr a  
sze ro k ie  z O b o r d iu r a m i  n ieb ie sk o  
c ze rw o n e m i lu b  c z a rn o -c z e rw o n e - 
m i w b a r d z o  t r w a ły m  g a tu n k u

sztukę po
Z ł r .  2'50 włącznie z opakowaniem

P r z y  za k u p n ie  n a jm n ie j  10  s z tu k  
/  sz tu k ę  d a r m o  lu b  10%  z n iz k i  
z  c e n y .

Tylko wskutek hurtownego wyrobu i 
otrzymanego odbytu możemy te d e r k i n a  
k o n ie  w  ta k  n ie z w y k łe j  w ie lk o śc i  
i  ta k  d o s k o n a ły m  g a tu n k u  p o  te j  
n ie zw y k le  ta n ie j  cen ie  sprzedawać 
Mnóstwo podziękowań może każdy przej-
rz®ć- „ (423 3-6)

Rozsyłka za zaliczką. Nieodpowiedni to
war chętnie przyjmujemy napowrót.
■ Wu adres należy dokładnie uważać t l

Pferde-Decken-Fabriks-Haupt-
Niede r lage  

W ien  I ., R o th e n th u r m str a s s e  1 4 .

Dra Schwalgera

WYCIĄG ROŚLINNY)
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty
godni wszelkie następstwa samogwałtu 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy- 
nające się choroby neiwów i krzyżów, 
WBzelkie inne chorobyfpłciowe w najkrót
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
Dra Schwalgera w  Wiedniu,! 
VIII., Laudong. Nr. 29. (10-23-)

Fotografle-Albums.
Poesiebiicher. Gebetbiicher.

MreiDmapjen. 
Portemonnais. Geldbeutel.

ReiseMer and Reisetasc&en.
K a n c h r e q u i s i t e n : Rauc.htischc, 

R auchgam itu ren , C igaretten- 
hulsen, C igarettenautom ats, Ta* 
bakdosen etc.

C i g : a r r e n 3 p i t z e n  aus Meer
schaum, Bernstein, W eichselholz 
und Papier.

S c h r e i b t i s c h r e q t s i s i t ę n  aus
feinem Bronco, Glas, Holz etc.

Chinasilber-Waaren.
B l u m e n v a s e n  aus  A labaster, 

Porzellan , T e rra lith  u. M ajolika.

Kiinstliche Bkimen.
Gegenstande aas ecMen Geweihen.
Geschnitzte Geęeastande

aus Holz, ais  K leiderhalter. 
Tische, E tagóres etc.

U nser E tab lissem en t

B ’. s r a e r v l c e  aus S teingut, Majo- 
lika  und  K rystallglas.

S c h n e l l s i e d e r ,  T h c e k a n u o n ,
Z uckerdosen, KUchenwaagen etc.

O p e r n g r u e k e r ,  F e r n r o h r e  und 
andere optische W aaren . 

S c h m u c k c a s s e t t e n  und  N & h - 
n e c e s s a i r e s  aus P lttsch, Pal- 
menholz, K rystallglas, B ronce 
etc ., auch m it Spielw erkcn.

lam pen-F ab rik s-L ager,
Tasclenlaierneii, HacMlamjen.

E in b r n o h s i o h o r o  G e l d c a s -  
s e t l e n  u. S a m u i e lb u c l i s e n
zu V creinszw ecken.

Sohlittschuhe aller Systeme.
D a m e n - M u f f e ,  W interkappen , 

Ilandschuhe, G am aschen, Rei-
chenberger Tuchschuhe.

Spazierstocke. SonnenscM m e.
Regenschirme. H osentrager. 

Cravatten.

FScher, stets Neuheiten,
Granatwaaren-Export,

Reichste A usw ahl v. Schmuckgegen* 
stiinden aus B ernstein, Je t, E lfenbein, 
H orn, Bein, B ronce, Silber, am erik. 
Gold, N ickel und  im it. B riltan ten  

neuester und  m odernster Faęon.

Parfnmerle-Waaren n. Toilette-ArtM
S tereo sk o p e  und S tereoskop- 

B ilder.
Laterna Magica 

und Nebelbilderapparate.
S p i e l w a a r e n  der mannigfaltig- 

sten Arten in  grosster A uswahl. 
G e s e l l s c h a f t s - S p l e l e  fa r  Kin* 

der und Erwachsene. 
B i l d e r b u c h e r  fur Kinder.

T u r n a p p a r a t e .
Zanherapparate.

Schaukelpferde.
K;i n d  e  r -V  e|l o  c  i p e  d  e  s .

~  -  . -  —   -------- - is t  m it den  m annigfaltigsten  W aaren  re ich  a s s o r t i r t  so
f u.blicum die g iin slig ste  G elegenheit geboten w ird, G eschenke und so n stig e  

B ed»rfsartike l bequem  und billig, bei a n e rk a n n t b e s te r  Q ualitat, e inzukaufen .
Den au sw artig en  P . T. K undschaften senden  w ir u n se ren  neuesten , mit 1400 lllu stra tio n en  

v e rseh e n en  P re is c i i ira n t  gratis und franco z u ł

_____________________________(759-2-4)

W. KAROL HIRSCH i SYN,
handel nasion w OPAW IE w Szlązku austr., 

polecają na wysiew  wiosenny: 
oryginalną styryjską czerwonawą koniczynę i francuz. lucerne, 
koniczynę łąkow ą i szwedzką koniczynę mięszana, 
nasienie tym otki i esparcety,

w dobrych i wyborowych gatunkach, 
wszystkie nasiona całkiem  wolne od k an ian k l; 

rajgrasy francuskie, u ło s k ie , szkockie i angielskie, 
jęczm ień proboszczowski i owies proboszczowski, 
jęczm ień hanacki i szląskl owies górski, 
koński ząb prawdziwy am erykański, 
nasienie burgundzkich buraków pastewnych, 
czerwonych i żółtych  w największych gatunkach, 
nasienie sosny, białej i czarnej sosny, 
nasienie tyrolskich modrzewi, żołędzie na wysiew, 

w najlepszych k iełkujących gatunkach; 
także mielony « IP S  WĄWOZOWY słyn n y  w świecie prusko-szlaskl 

po najtańszych cenach kopalnianych;
.  niemniej do budowli bardzo tanio

l  ortland cement, wapno hidrauliczne,
gips sztukateryjny i alabastrowy. (721-3-10)

Cenniki na żądanie darmo.

R. Strassnickiego
dyetetyczne piwo słodowe

zbadane przez p. docenta Dr. KratSChmera.
Najsłynniejsi i najwybitniejsi koryfeusze nauki lekarskiej, jak  pp.: radca dworu p r o f e s o r  

v o n  B a m b e r g e r ,  radca dworu p r o f e s o r  B r a u n  v . E e r n w a l d ,  radca dworu p r o f e s o r  
B r .  T .  B i l l r o t h ,  p r o f e s o r  A l b e r t ,  radca rządowy p r o f e s o r  S c h n f t s l e r ,  p r o f e s o r
M o i m a  k l ,  oświadczają jednozgodnie w oddanej pisemnej opinii, że dyetetyczne piwo słodowe 
jest wybornym ś r o d k i e m  p o ż y w c z y m  i le c z n ic z y m  w chorobach zupełnej niedokrewności, 
u osób zmizermałych i schudzonych, wskutek długotrwających chorób, w chorobach p r z y r z ą 
d ó w  o d d e c h o w y c h  i p i e r s i o w y c h  i t  d. i t. d. Era wie niezrównanie i zadziwiająco działa 
„ d y e t e t y c z n e  p i wo  s ł o d o w e "  w chorobach kobiw  i zołzach dzieci i służy szczególnie do 
szybkiego wyzdrowienia rekonwalescentów po każdej ciężkiej chorobie.

U z n a n ia  można przejrzeć w moim ka-torze.
Cena butelki w Wiedniu z opisem użycia, opakowaniem i opłatną dostawą do dworca kolei 

| Iub statku 50 cnt. Skrzynki próbne po 5 butelek po cenie 2 złr. 80 cnt.

Główna rozsyłka i piwnice:
w Wiedniu, Ober-Dobling, Nussdorferstrasse 29,

we własnym domu.
Skład w KRAKOWIE mają pp. K. Wiszniewski apt., E. Radler apt., J. Trau- 1 

Iczyński apt.; w OŚWIĘCIMIE p. A. Polaszek apt. (814-3-9)

Rozpisuje się konkurs na posadę 
s e k r e t a r z a  przy Magistracie m. 
Stanisławowa.

Płaca roczna 1000 złr. Rok próby.
W arunki: Wykazanie się złoże

niem 3ch egzaminów państwowych, 
dwuletnią praktyką w którejkolwiek 
gałęzi urzędowej.

Inne warunki jak  zwykle.
Wiek normalny nie jest wymaga- 

nym.
Termin podania do SO kwie

tnia 1586 r.
Z Magistratu król. miasta.

Stan;sławów, dnia 17 marca 1886 r.

Rabka.
Przy zakładzie kąpielowym jest 

druga traktyernla na nadcho
dzący sezon do wynajęcia. Zgłosić 
się można do zarządu zakładu.

(748-34)

Do sprzedania
dworek w guście szwajcarskim, składający 

I się z 4 pokoi i przedpokoju, kuchni, spi
żarni, stajni, stodoły, wozowni i 5 mórg bez 
ćwierci gruntu. — Wiadomość na miejscu:

|wieś Z w i e r z y n i e c  Nr. 21. (876-2-6)

Do wydzierżawienia
od 1 lipca 1886

dobra Łużna i Zaborovka
w powiecie gorlickim, */, mili od stacyi kolei trans
wersalnej „Wola Łużańska“, przy samym gościń
cu ces. wiodącym z Jasła do Tarnowa. — Dobra 
te składają się z dwóch folwarków, o do
brze utrzymanych budynkach. Wydzierżawione 

| być mogą wedle okoliczności obydwa fol
warki razem lub każdy z osobna. Obszar 
całych dóbr położonych w dobrej glebie, dobrze 
skomasowany, wynosi według ostatnich pomiarów 
katastralnych: pod budynkami 4 morgi, 935 □  s., 
roli 971 morg., 616 □  s., ogrodu 6 morg., 67 □  s., 
łąk 41 morg., 277 □  s. i pastwisk 43 m 1472 □  s., 
razem 4063 morgów, 463 Q  s^żni. Do 
tych dóbr należy takż propi nacja z 4 kar*

I czmaml, położonemi przy gościńcu.
Mający chęć dzierżawy .zechcą zgłosić się do 

Wgo Kazimierza WINNICKIEGO, Turady, poczta 
Zydaczów, lub do JW. hr. Miohała DZIEDUSZY- 
CKIEGO we Lwowie, ul. Zygmuntowska Nr. 9, 
II. piętro. (846-24)

Tylko 3 ztr.
[ n a j p i ę k n i e j s z y ,  n a j p r a k t y c z n i e j s z y

P O D A R U N E K

na u ro c z y s to śc i !

U ‘ § i ą ( u

i n e s e m
Ł O S I " I f e lO )

Pamiątka po zmarłych.
Portrety w  naturalnej wielkości

Jj według każdej fotografii Z a d a t e k  4  z ł r .  
1 Za podobieństwo ręczy się. Fotografia zostaje 
| nieuszkodzoną. Termin dostawy w przeciągu 
ośmiu dni. (173-5-7)

O dxnaczony  z a k ła d  a r ty s ty c z n y  p. f. 
[Siegfried B odascher

w Wiedniu, II., grosse Pfarrgasse 6.

jGłÓWM f u n d i  W gotówce I

złr. po o i t r n i

K l n c s e m L , o s y m o i n a  d o s t a e :

w y g ra ń
w pieniądzach.

Osłabienie męzkie, choroby nerwów, ta jne grzechy m łodzieńcze i wyuzdania*
O ra  W runa

w blnrze łoteryjnem węgierskiego Jockey-klubu, Budapest, Waitznergasse 6.

l iV y F O k y  poręczone prawdziwe H V yP O k y  
p a p y  s k i p  i nieszkodliwe a n g i e l s k i e
k a u c z u k o w e  t  g u m o w e ,  stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 5 i 6 złr za tuzin susnen 
zorya od 60 ct. wzwyż, patent, gumowe przyrządy do ochrony spodni para 50 'ct p a s k f  r u u

P I E R R E  3 E O IT W IE R ,
8 K H A D  P A R Y S K I C H  T O W A R O W  G l I I I O W Y C I I

W W i n r l n i l l  **’ H & r n ,n e r “tr» » » c  S ir. 4 4  w  B a z a r z e  
T TI c Uf l l U,  ,  1 . F r e f u n g  3  w  B a z a r z e  b a n k o w y m .

I U D  Przestrzega się przed anonsami pewnych handlarzy towarów galanteryjnych, które kłamia 
I I I # ,  niezgrabnie, że mają w Paryżu własne fabryki. (662-8-)

proszek peruwiański II
(wyrabiany z ziół peruwiańskich).

abv zaD°o“ td z Pkażdemn o 'J eK. ie.dynl* 1 w^ oznle na to odpowiedni, aDy zapoDieaz Kazaemui o s ła b ie n ia  c z? śo l ro d n y c h  i p łc io w y ch  i tvm
R & T ?  08ł* b le n l® ">?zkl« (Im p o ten cy y ), H, , kobiet n iep ło d n o  . Również jest nieocenionym órodkiem leczniczym

we w szystk ioh  zboczeniach ustroju nerwowego, w o s ł .b lc n la o h  spowodowanych wskutek 
■ tra ty  soków  I k rw i, a szczególniej w o s ła b ie n ia c h  m ezkloh  wskutek wvnzdać «. 
m oaw ałto  i n ocnych  p o llacy j 0»ko jedynych sk n tk ó w  o s ła b ie n ia ) ;  również we wszystkich 
c h o ro b a c h  nerw ow ych ja k : osłabieniu zmysłów, utracie siły ciała, bolach w krzyżach 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkaniu, nerwowem drże
niu rąk i nóg, niedokrewności itd. ,g  .o-.

Ż ad e n  ś ro d e k  znany  w m edycynie n ie w yleczą ta k  pów nió I z u p e łn ie  w dowvż.  
szych c h o ro b a c h , ja k  D ra W runa p ro sz ek  p e ru w ia ń sk i; n ieszk o d liw o ść  p o ręczo n a  

W W  Cena pudełka z dokładnym opisem I z łr .  80  c en t.
Składy w U r a k o w l e  utrzymuje W .  H e d y h ,  apt. we Lwowie X. Rucker, w Czer- 

niowcach J. Golichowski. — Główny ajent: Al. Gischner, dyplom, aptekarz w Wiedniu 
lAaiser 14

Karol Kuhn i Sp. w Wiedniu
mają zaszczyt polecić najuprzejmiej sw e wyroby

pióra stalowe do pisania i rączki.
Znany doskonały gatunek, bardzo obfity wybór na każdy cel 

po różnych cenach, ciągle pomnażany nowemi gatunkami.

Dostać można we wszystkich handlach ma- 
teryałów piśmiennych. (19-6-24)

Pulverising Disc Harrów
j Brona amerykańska

Amerikanische Pulveri$ir-Egge.
Najpraktyczniejszą broną tą, z najlepsze

go materyałn wykonaną, słnżącą także jako 
wypielacz, najlepszą w swoim rodzaju, 
zyska się na czasie, robocie i pieniądzach 
i zapewnia się największe korzyści przy 
żniwie. Brona ta jest tak urządzoną, iż je
dna część niezawisłą jest od drugiej, wsku
tek czego także na nierównej powierzchni 
zagłębia się wszędzie w ziemię. (788-3-8) 

Pługi wszelkiego gatunku z najlepszej 
stali, jakotei wszelkie inne maszyny i na- 

I rzędzia gospodarcze z Anglii, Ameryki 
t  Szwajcaryi są do nabycia w składzie

1. B. Priiwera
w Kr a k o wi e ,  na Wolnicy Nr. 4.

Austr. Tina na nety  w butelkach,
H e t z e r  biały, V f l s l a u e r  czerwony po 40 ct. 
za butelkę litr. Rozsyłka najmniej 10 butelek, 
przy zakupnie 100 butelek 10^ zniżki.

Wina w beczkach białe i czerwone od 16—40 
złr. za hektolitr. Rozsyłka za zaliczką.

T e l t e c b e r  & G l a t t a u e r  
[795-3-10] w K lk o la b n r g u .

I Mydło rezolwujące
wynalezione i wyrabiane przez

Franciszka Pichlera,
c. k. starszego weterynarza wojsk 

austryacklch, (703-6-10) 
doskonale w y p r ó b o w a n e  we wszystkich 

zewnętrznych chorobach u
koni i bydła rogatego.

Kilkakrotnie odznaczone zaszczytu, świa
dectwami , podziękowaniami i uznaniami 
weterynarzy, Towarzystw gospodarczo-rol- 
niczych i zakładów, tudzież licznych właś
cicieli dóbr. — Składy mają w K r a k o 
w i e  pp. aptekarze A. Siedlecki, Konst. 
Wiszniewski, E. Stockmar, J. Sobierajski. I



CZAS z Niedzieli 28 Marea 1886.

t (881)

Za duszę ś. p.

Kajetana O zdotj Florkiewicza
odbędzie się

we w to rek  dn ia  30 m arca b. r.
o godz. 10 zrana

Nabożeństwo żałobne
w kościele św. Piotra

na które syn i rodzina pobożnych wiernych 
zapraszają.

Rada nadzorcza
Towarzystwa wzajemnego k red jtu

w  B ie c z u
zarejestrowanego z ograniczoną poręką, 

zaprasza niniejszem w myśl § . 1 6  
lit. f. statutu swych Szan. Członków 

Towarzystwa na zwyczajne

ogólne Zgromadzenie
które się w dniu 5 kw ietn ia  
1 8 8 6  r .  o godzinie 12ej w poła 
dnie w lokalu Towarzystwa w Bie 

czu odbędzie.
Porządek dzienny:

1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn
ności i zamknięć rachunków za 
rok 1885.

2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej 
z czynności za rok 1885.

3) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej 
i wniosek o udzielenie Dyrekcyi 
absolutoryum za rok 1885.

4) Wniosek podziału czystego zysku 
z roku 1885.

5) Wnioski co do zmiany statutu.
6) Wniosek względem przystąpienia 

do Związku Stowarzyszeń zarob
kowych i gospodarczych.

7) Wybór funkcyonaryuszów Towa
rzystwa. (857)

Rada nadzorcza  
Towarzystwa wzajemnego kredytu 

w Bieczu,
zarejestr. z ograniczoną poręką.

Prezes: Adam Skrzyński. 
Sekretarz: J. Schonborn.

K o s z a r y  B e r n a r d y ń s k i e .
Od dnia Igo k w i e t n i a  1886 roku jest

g n o j
z 45 koni pod bardzo korzystnemi warun
kami do sprzedania. — Bliższa wiadomość 
w koszarach Bernardyńskich. (887-1-2)

Ajenci m iejscowi,
tudzież stale zamieszkałe i rzetelne osoby 
wszelkiego stanu przyjęte będą przez nas 
we wszystkich miejscowościach pod korzy
stnemi warunkami dla ipriedarzy lo
sów państwowych 1 premiowych 
(wedle nstawy artyk. XXXI. z m ku 1883) 
na m ijsięrzne spłaty częściowe. Tylko po 
niemiecku napisane oferly z p dani m obe
cnego zajęcia nahży  adresować: An die 

Hauptstddtische Wechselstuben 
Gesellschajt

A dler  & C o . , B u d a p e s t .
14 stycz' ia b. r w yciągniętą zos ała 

Ktńwna wyprana losów serbskich
100.000 franków na los sprzedany p.zez 
nas na częściowe spłaty. (835-1-6)

Młody człowiek,
który ukończył szkoły w Rosyi, po
siadający chlubne świadectwa prak
tyki nauczycielskiej', poszukuje po
sady nauczyciela lub k ore
petytora. Lekcyj udzielać może 
w zakres e nauk p zyrodniczych, ma
tematyki jakoteż języka rosyjskiego.

Łaskawe oferty składać proszę pod 
adresem : D ru k a n ia  „ C z a s u “  T . C. P . B.

(774 4 6)

^S5Z5Z5U5U5ES25Z5Z5Z5Z5Z5Z525ZSESU

I  BIURO NAUCZYCIELSKIE
|  Heleny N o w o le c k ie j
jjj w Krakoirie, ulica Wiślna Nr. 9.

5 Powyższa firma ma do umieszcze
ni nia ukształconą F rancuzkę, po- 
K siadającą m uzykę w w yzizym  
m stopniu  — oraz nau czycie lk i

P o l k i  wszechstronnie wykształcone.
(572-6-6) „

Z5Z52525USZ5U5Z52525U5£5Z5?.5B5Z5;>^

W A Z I E
dla Budujących.

Zrobiwszy umowy o dostawę kafli 
porcelan ow ych , fa jan sow ych ,
białych i kolorowych z fabrykantami Mo 
narchii Austro-Węgierskiej, zawiadamiam 
P. P. Budowniczych i strony interesowane, 
że odtąd jedynie tylko z ka<hli krajowych 
roboty Zduńskie podejmuję się wykonywać.

Próby kafli znajdują się na składzie pod 
Ł. 6 przy ulicy lArupniczeJ. (735-2-3)

Ernest Herting, kaflarz.

Pewien znaczny dom w Londynie z pier 
wszorzędntmi stosunkami, poszukuje 

zastępstwa eksportowej firmy jaj.
Łaskawe oferty p d Nr. 123 przyjmuje 

Henryk Heisterbergk, spedytor w H a m 
b u r gu .  (817-3-3)

N a wszystkich wystawach odznaczona. 
Vabryka c. k. uprz. nieprzemakalnego 

I zdrowotnego obuwia

Th. Budischowsky
w  W I K D S T I ,

VI., Mariahilferstrasse 
Sir. 73. 

f f tP  Trzewiki balo
we i k a n a n k l męskie 
i damskie gustow ne, tanie 
i dobre w bardzo wielkim 

wyborze.
Cenniki darmo i opłatnie.

W i e l m o ż n y  Budischowsky. Poświad
czam, że sposób wyrobu Pańskich zdrowotnych 
kamaszków jest niezaprzeczenie właściwym, po- 
ponieważ przez u tycie preparatu w środkowe 
podeszwie nieprzepuszcza ona żadnej wody. Z po* 
wodu, że kamaszek je s t bezwzględnie nieprzema
kalnym, można obuwie polecić jaknajlepiej nie- 
ty lko chorym lecz także zdrowym, gdyż nosze 
nie takich kamaszków zabezpiecza przed każdem 
zaziębieniem. (661-4-7)

Wiedeń, d. 10 lutego 1886 r.
Z szacunkiem Dr. Je rz a b a k .

Cscionkami Drukami „Czasu.*

Wł a s n e  d o ś w i a d c z e n i e  j e s t n a j -
— .............................  l e p s z e !
Kto w wątpliwości się znąjduje, 

jakiego środka ma użyć przeciw d o 
l e g l i wo ś c i o m r e u m a t y c z n y m  lub 
przeciw c i e r p i e n i o m g o ś ć c o wy m,  
niechaj sobie kupi za 40 centów flaszkę

p r a w d z i w e g o

ain-Expelleru
n kotwicą.

D w u d z i e s t o l e t n i e  prawie doświad
czenie i nieprzeliczone znakomite skutki 
tego leku dają pewną rękojmię, że tych 
40 centów nie wyda nikt napróżno. 
Otrzymać można we wszystkich nie
mal aptekach* krajowych, a także w 
centr. składzie na państwo Austrjackie: 
„ A p t e k a  p o d  Z ł o t y m  L w e m  w 

P r a d z e ,  S ta r e  m ias to !1

(218-7-)

&
W
i»T"

1 DOM HANDLOWY i
J  P°d firm§ : 2 *
*  « s n  ■ w I* U ł  K O  W  I K , ulica Sławkowska ^

r  l  « H ś K  *  pod „Gankiema $
poleca w zastępstwie fabryk:

C E M E S T  Szczakowski krajow y 200 kilo złr. 5-50, 165 kilo złr. 4.70, 100 kilo złr. 3-20,
50 kilo złr. 1-80; CEMENT z Perlmoos 20) kilo złr. 7-ż0; CEMENT Gros owiecki 

&  200 kilo złr. 6 3  ', 165 kilo złr. 5.25, 100 kilo złr. 3 60, 50 kilo złr. 2 ; H  I I W O  hydr.
(Ty Lilienfeldskie czyli Roman-Cement ICO kilo złr. 225 ,  WAPNO hydr. Saulicha 100 kilo 
3^5 złr. 250, WAPNO hydr. rzeźbiarskie do odlewania 100 kilo złr. 3 ; 4 4 łł* S  tutejszy Twr 

100 kilo złr. 1, GIPS wiedeński rzeźbiarski 100 kilo 4, 5 i 12 złr., na kilo: 3 ct. 6 ct.
‘T j 7 ct. i 14 ct.. na wagony odpowiednio tan iej; TH5BCIHA, wiązka 11 ct., £71 

10 wiązek złr. 1, 100 wiązek złr. 9 ; PAPA krajowa, ru lo i 10 m. kwadr, wagi około 
^  33 kil. złr. 3 ; P-fcTTT Izolacyjne, metr kwadr. 90 ct., najgrubsze złr. 2 , SBO- W  
•Ty ŁOWIEC naftowy, 100 kilo złr. 7, z beczką około 200 kilo złr. 14. 849-1-5) £7̂

* Poleca się również:
wszelkie farby ziemne, chemiczne, olejne, rozprawione na kaidy nźytek, $► 
artystyczne w tubach, płótna gruntowane, kartony gruntowane, wszelkie 
lakiery i pokosty, bronzy, złoto i srebro, pędzle i wszelkie przybory malarskie, w

SKŁADY WIN pod firmą J. FEDEROWICZ
w l i r a  k o  w ie  i w X o lc s v i  pod Tokajem,

polecają
W ina w egiersk le  pochodzące z n ajsz lach etn iejsiyc li w inn ic gór
Tokaju kich (czy li H egyalajsk lch), a uznane powszechnie jako czyste, 
zdrowe, sm aczne, bukietow e i naturalne produkta po cenie umiarkow.

Wysyłka win z piwnic moich w T olesvl pod T okajem  uskutecznia się 
tylko w oryginalnych beczkach, zaś ze sk ład ów  m oich tranzytow ych  
w K rakow ie w beczk ach , an ta łk a ch , m niejszych  baryłkach  
i butelkach.

Łaskawe zlecenia oraz wszelkie odnośne korespondeneye upraszam adresować 
tylko do m ojego od kilkudziesięciu lat istniejącego dom u handlow ego  
pod firm ą (875-2-5)

J. Federowicz w Krakowie.

Cierpiących na płuca, piersi, szyję, 
suchoty i astmę

zwraca się uwagę na roślinę leczniczą wynalezioną przezemnie w głębi Rosyi, nazwaną po mule 
Hoinerlana, wypróbowaną przez lekarzy i uznaną mnóstwem świadectw wyleczonych. Doty
czącą broszurę posyłam darmo i opłatnie. Paczka herbaty Homeriana 60 gramów wystarczająca 
na 2 dni kosztuje 70 ct. i ma na dowód prawdziwości podobiznę mojego podpisu. Paweł Homero. 
Prawdziwa do nabycia tylko wprost u mnie lub w moim wkładzie- w K ra
kowie u aptekarza p. E. Stock mara. Ostrzegam przed zakupnem herbaty Homeriana po
leconej przez inne firmy a stwierdzonej jako  nie prawdziwej. P aw eł Homero w Tryeżde, 
wynalazca i fabrykant jedynie prawdziwej rośliny Homeriana. (422 5-17)

L l S T Y * A S T A W » E | D o  lokacyi kapitału
austryackiego . szczególnie odpowiednie.centraln. banku kredytowego ziemskiego j-wedie atutów s* przez ż«d«n.„ m le c z n e

Q  prawnie jako
kapitałpo k ry te , a oprócz tego ręczy za nie także 

, hipoteczny
pewne papilarne i kaucyjne j czterech m ilionów złr.

 Odsetki tych listów zastawnych tą  wolne od podatku. (2z3 6-8)
Obszerne prospekta darmo i opłatnie.

Sprzedajemy te listy  zastawne austr. c e ^ ra l banku kredow ego ziemskiego be* prowliyi ściśle po i i r a ę  owym kursie giełdowym.
W ECHSLERGESCHAFT DER ADMINISTRATION DES

. . .  i , m e b c v r m  ».

v  aS* i

W/ S / *>$> qV ,\$>
- »> , 6 %

O  Ojt Jy  %* "W, ?*.■

° W
Ostrożność 

przy zakupnie 
Extrastum in alt i 

Johann. Hoffll Jest 
• nabycia we wszystkich 

aptekach 1 wielkich fiixn- 
dlach, należy żądać tylko to.

T ylko  e x t r a c tu m  m alti 
Jo h a n n  Hoffii p r z e z  n a u k ę  

u z n a n e  i o d z n a c z o n e .
N iedoścign ione, nie* 
zrów nane, nietlalare  

»ic naśladować.
Od 40 lat przeszło mil on wyle
czeń Podziękowania są zachowa
ne w moich archiwach w Wiedniu 
Bernie, Gracu, Beri nie, Petersbur
gu, Londynie, Paryżu, Hamburgu, 

Nowym Jorku, Monachium.

Hie
ni ogłem 

sypiać. Pan 
J . HolEa sło 

dowa czokolada 
zdrowotna przywróć 

ml sen 1 apetyt. Prof. A.Ło 
renz w Petrlnii 3 lutego
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Nowość! L u t y  1 § § 6 .  Nowość!
Podziękowanie szczęśliwie wyleczonego z Gcio 
letniego bolesnego cierpienia (tj. astm a, bóle 
piersi I płuc, przewlekły nieżyt żołądka) przez 
piwo zdrowotne słodowe I czokoladę słodową 
Jan a  Hoffa uznane od lO lat. — Wszelkie le 
karstwa, Jakich używałem, były bezskuteczne. 
Pańskie cudowne wyroby słodowe przywróciły 
ml upragnione zdrowie. ('Wypowiedziane przez 
nauczyciela Cżrzegorza Hossa w Bartkowie poczta Krasne 

11 lutego 1886 r.)
Szanowny Panie! Przez 6 lat cierpiałem na wielkie bóle 

piersi i płuc, astmę i przewlekły nieżyt żołądka. Rozmaitego 
lekarstwa używałem, lecz w szystko nadaremnie, wreszcie do
stałem zapalenia krtani, ja k  to lekarz stwierdził. P rzed 5ma 
miesiącami czytałem w „Kuryerze Lwowskim", że Pan w ta 
kich chorobach pomógł już bardzo wielu osobom zdrowotnem 
piwem słodowem i czekoladą słodową. Kupiłem je  zatem u 
p Z. Ruckera we Lwowie i zażyłem 27 butelek piwa słodo
wego. Ten wyborny środek leczniczy działał w moich cho
robach cudownie, a już po kilku butelkach czułem ulgę, k tó 
rej nigdy nie doznałem przy  użyciu lekarstw  ani wód mine
ralnych. W celu zupełnego wyleczenia zamierzam używać 
Pańskiego J. Hoffa słodowego piwa zdrowotnego przez 2 do 
3 miesięcy. B a r t k ó w ,  p. Krasne 11 lutego 1886 r.

Grzegorz Hoss, nauczyciel.
Składy m ają w Krakowie: H. Wiszniewski, 

J . Trauczyński , E. Stockmar, W. Hedyk apt., 
J . Janlga Rynek 43, dalej E. Radler, A. Siedlecki, I r il-  
czyński apt., Wilhelm Fenz, St. Feintuch, J. Mika i  Sp., 
Edw. Fuchs-, w BIELSKU-BIAŁY A. Blumenthal, Fuchs apt., 
Tylko, H arok: w BOCHNI J . Michnik; w BORYSŁAWIU Sa
muel J . Freund; w CZERNIOWCACH G. Barber, A lt. Beldo- 
wicz apt., Ig. Schnirch, A. B ay er; w CZORTKOWIE Noss a p t.; 
w DROHOBYCZU J. Aichmiiller Raczka ap t., T. Jabłoński, 
Ab R eiss; w GORLICACH: S. B irn; w GRYBOWIE A. Mu
szyński; w HALICZU J . Ameczowski; w JAROSŁAW IU J. 
Rohm , A. W isłocki ap t ,  S. E llenberg; w JA ŚL E  T. W. Brą- 
glewicz, J . Pollak i Syn; w KOŁOMYI J. Sidorowioz, Stenzel 
apt.; w MONASTERZYSKACH J. Motrycz ap t.; w NOWYM 
SĄCZU W. Filipek ap t.; w OŚWIĘCIMIE A. Polaszek ap t.; 
w PRZEMYŚLU M. Krug;  w RZESZOWIE J. Ed. Neuge- 
bauer, Schaitter & Comp., A. Karpiński, apt.; w SAMBORZE 
J. Aleksiewicz ap tek .; w SANOKU A. R ynczarski; w STA 
NISŁAWOWIE J. Macura, A. Amirowicz ap t., Kalman Jo 
nas; w STRY JU  Ballahan & A ptelgriin ; w TARNOPOLU F. 
Jam rogiewicz, H. Kahane apt.; w TARNOWIE W. Muldner 
& Co ; w WADOWICACH Ja n P e h ł; w ZŁOCZOWIE J . Gold.

Ceny w Wiedniu: piwo zdrowotne z wyoięgu słodowe
go (ze skrzynką i butelkam i: 13 butelek 7 złr. 26 c n t., 28 
butelek 14 złr. 60 ct., 58 butelek 29 złr. 10 ct.— Zgęszszczony  
wyciąg słodowy 1 flaszeczka 1 złr 12 ct., */, flasz. 70 ct. — 
Czokolada słodowa V, kilo I. 2 złr. 40 c., II. 1 złr. 60 c., III. 
1 złr. -  Niżej 2 złr. nic sie nie posyła. — Pierwsze praw
dziwe śluz rozwainiające Jan Hoffa piersiowe ouklerki sło 
dowe są w niebieskim papierze

OSTREEŻEH1E PRZY ZAHfPHIE! Lekarze 
we Francyi, Anglii, Holandyi, Belgii, Ameryce i wszyscy zna
komici lekarze europejscy ordynują i zapisują w ap tek ach : 
OHIGlH IIi - EKTHACTDM MALTI J IIII t  H H 
H U E F 1 I, ażeby ohory i rekonwalescent otrzym ał rze
czywiście prawdziwe lekarstw o , bo tylko oryginalne Jana 
Hoffa zdrowotne wyroby z wyciągu słodowego uznane są od 
40 lat i przyprowadziły do zdrowia krocie tysięcy chorych. 
Na etykietach dyetetycznych prawdziwych pierwszych Jana  
Hoffa środków leczniczo - pożywczych z wyciągu słodowego 
znajduje się znak ochronny (popiersie Ja , a Hoffa z podpi
sem : Johann Hoff, i napisem pow yżej: alleinige^ Erfinder der 
Malzpraparate, w stojącym owalu). Uprasza się Szan. Publicz
ność, ażeby na ten  orygin. znak ochronny dokładnie uważała.

Żądać tylko

Jana Hoffa piwo słodowe zdrowotne.
Smaczny pyszny napój.

Najlepszy środek uśmierzający i konserwujący dla 
rekonwalescentów, suchotników, cierpiących na piersi 

i płuca, we wszystkich zastarzałych chorobach.

Słodowa czokolada zdrowotna
w niedokrewności, schudnieniu, słabości, nerwowym 

bólu, bezsenności.

Zgęszczony wyciąg słodowy,
jedyny dla dzieci,

dla osób nielubiących lab nieznoszących piwa, w cier
pieniach płuc, kaszlu i zołzach.

Podziękowania
wynalazcy dyetetycznych 
środków leczniczo-pożyw - 
czych słodowych, od 4 0  lat 

nznanych.

Cesarzó^, Królów, Ks*ążat
o w artości Jana llo ffa  d yetetycin ycli 

w yrobów  słodoM o-poż^w czycli. 
Przyboczni lek arze pulecili używ anie  

J. Hoffa wyrobów słodow ych .
Wilhelm I. Cesarz niemiecki: „Pański piękny wyciąg 
słodowy.1* — Franciszek Józef I. Cesarz austryaeki: 
„Chętnie odznaczam Pana.“ — Król saski: „Dobrze 
skutkuje Królowej matce.“ — Wielki Książę Meklen- 

bursko - szweryński: „Moje uznanie."

Do pana

J a n a  H o f l T a
przez wyualazek po nim uazwTatiych J. Hoffa 
wyrobów- leczniczych słodowych, c. k. radcy, 
posiadacza złotego krzyża zasługi z koroną, 
kawalera znacznych pruskich i niemieckuh 
orderów, w W i e d n i u ,  fabryka: Grabeuhof, 
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Czternaste zwyczajne
Ogólne Zgromadzenie 

dkeyonaryuszów
Galie. Zakładu Kredytowego Ziemskiego

odbędzie się we czwartek S89 k w i e t n i a  1 8 8 6  T. o godzinie l le j  
przedpołud. w sali posiedzeń Zakładu (Rynek główny L. 25, II. piętro)

w KRAKOWIE.

P orządek dzienny obrad:m
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności Zakładu po koniec r. 1885.
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej co do sptawdzonych rachunków po 

koniec grudnia 1885 r.
3) Zatwierdzenie rachuuków i bilansu za rok 1885.
4) Oznaczenie dywidendy i podział zysków z roku 1885.
5) Wniosek Dyrekcyi w przedmiocie zaniechania emisyi b%  listów za

stawnych, a wydawania natomiast takichże listów 5V2°/o-
6) Wybór trzech crłonków do Rady Nadzorczej i jednego dyrektira 

w miejsce ustępujących.

Bilans wraz z sprawozdaniem począwszy od 15 kwietnia r. b. mogą 
być w godzinach biurowych przejrzane w sekretaryacie Zakładu.

Piawo glosowania na Zgromadzeniu ogólnem mają tylko ci akcyo- 
naryusze, którzy najpóźniej do dni 14 przed terminem ogólnego Zgro
madzenia a łożą przynajmniej 5 akcyj z bieżącemi kuponami do kasy 
Towarzystwa, lub do inuej na ten cel wskazanej kasy (§. 33 statutów).

Każdych 5 akcyj daje prawo do jednego głosu. — Żaden jednak 
akcyonaryusz więcej nad 20 głosów, tak własnych jak  i na mocy peł 
nomocnictwa, mieć nie może (§. 34 statutów).

Akcye składane być mogą od daty niniejszego ogłoszenia do włą
cznie 15 kwietnia b. r w kasie Zakładu lub Banku Galicyjskiego dla 
handlu i przemysłu w Krakowie, gdzie wraz z poświadczeniem depozy- 
towem wydawane będą imienne karty w&tępu z oznaczeniem ilości repre
zentowanych głosów. (858)

Kraków, dnia 24 marca 1886 r. D Y R E K C Y A .
(Przedruk nie będzie uwzględniony).

CENTRALNE BIURO
1Y Y Y I . I T I I  M I E S Z K M

WŁADYSŁAWA GRABOWSKIEGO w KRAKOWIE,
w Pałacu Nr. 7, ulica Wiślna, (57-1-)

Obszerna ubikacya mogące służyć 
na mieszkanie prywat, łub też skład 
od 1 kwietnia — Zamek Nr. 4. 
Plac na skład materyałów — ulica 
Zwierzyniecka Nr. 33.
5 pokoi, przedpokój i kuchnia, na 
II. piętrze, od 1 kwietnia — ulica 
Kolejowa Nr. 13.
Stajnia i wozownia od każdego cza
su — ulica Smoleńsk Nr. 21.
Partye sklepów ze składami, od Igo 
kwietnia — ulica Grodzka 1. 40. 
Sklep pod „Dianą" od 1 kwietnia — 
Rynek główny Nr. 30, linia A—B.

N a le ż y to ść  b iu r o w a :  w p is  j e d n o r a z o 
wy 5 0  ct. od p a r ty i  m ie s z k a n ia .

poszukuje do wynajęcia:
3 pokoi, przedpokoju i kuchni na I. 
piętrze lub wysokim parterze, sło
necznych i suchych.
2 pokoi, przedpokoju i kuchni, na 
I. lub II. piętrze, w okolicy ulicy 
Basztowej, Karmelickiej i Krupni
czej — od 1 lipca.
4 pokoi, przedpokoju i kuchni, na 
I., II. lub III. piętrze, byle na otwar- 
tem miejscu, słoneczuych i suchych, 
od lipca b. r.

N a le ż y to ś ć  b iu r o w a :  je d n o ra z o w o  po 
w y n a ję c iu  5 0  ct. od poko ju .

ogłasza do wynajęcia:
2 pokoje kawalerskie front., z me- 
lub bez, na I. piętrze, od Igo kwie 
tnia — ulica Poselska Nr. 19.
2 pokoje kawalerskie z meblami na 
I. piętrze od frontu, każdego i zasu — 
ulica Grodzka Nr. 28.
2 pokoje, przedpokój i kuchnia na 
III. piętrze; 3 pokoje, przedpokój 
i kuchnia na II. piętrze — róg ulicy 
Lubicz i Kolejowej Nr. 1.
3 lub 4 pokoje, przedpokój i kuchnia 
frontowe, na I. piętrze, od 1 kwie
tnia — ulica Starowiślna L. 19.

lub 5 pokoi, przedpokój i kuchnia 
na I. piętrze, może być wraz z stajnią 
wozownią, od 1 kwietnia — plac La 
tarnia Nr. 8.
Cały dom t. j. 5 pokoi, przedpokój 
i kuchnia, z ogrodem, łąką i polem, 
od 1 kwiet. — wieś Zwierzyniec 38. 
6 pokoi, przedpokój i kuchnia, stan- 
cya dla służącego, spiżarka i piwni
ca, na I. piętrze, od 1 kwietnia 
ulica Floryańska Nr. 53.
4 ubikacye z wchodem od ulicy, na 
skladv lub warsztat od l kwietnia— 
ulica Dolnych Młynów Nr. 9. Wiad. 
u właściciela ul. Wolska Nr. 17. 
Całe I. piętro, 8 pokoi od frontu 
i 3 pokoje z kuchnią w oficynie, 
od 1 lipca — ulica Sławkowska 1.10.

#  N a

1886. p o r ę  w i o s e n n ą  1886.
poleca dom handlow y m ód i konfekcyi dam skiej

m
_  *— - - -

m

w Wiedniu, u., Taborstr. 15,1
a  założony w r. 183», |
1  najmodniejsze materye na suknie damskie, *

najśw ieższe kroje kostium ów, p łaszczów  deszczow ych, żakietów  ^  
5 4 ? i  okrywek. ^

Zamówienia wykonywa punktualnie i najsumienniej. P róbk i i Ulu- w  
strow ane kata log i darm o i opłatnie. (821-1-5) ^

m

C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych.

W Y C 1 A O  *  R O K K Ł A D 1 J  J A Z D Y
Odjazd * Hodgóraa-FO"®*"

8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Snoby, Nowe
go Sącza, Stryja, Stanisławowa Hnoiatyna, 

11-23 urzeapoł. do Skawiny, Suchy, Zwardonia, 
3 27 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
6-40 wieczór do Skawiny. Suchy, Nowego Są

cza, Stanisławowa, Husiatyna.
O d J » * d  i  O ś w i ę c i m a  

8-18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwaj-

3.08 popołudniu do Skawiny, Podgórza, Suchy,
Husiatyna.

O d j a z d  i  T a n o w a
2-34 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Zagó

rza, Zwardonia,
5-17 rano pociąg mięszany do Grybowa, Orło

wa, Zwardonia,
1-40 popołud. pooiąg osobowy do Grybowa, Or- 

łowa, Husiatyna.____________________

ważnego od Igo października 1885 r,
l*r*yja»d do Podgśna.P łiuiow B

10-12 przedpoł. z Husiatyna, Stanisławowa, Stry
ja , Nowego Sąoza, Suchy, Skawiny,

11-22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 
4-13 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, 
6-39 wieczór z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja,

Nowego Sącza, Suchy, Oświęcima, Skawiny. 
P n y ja id  do Wiwlęclma 

11-54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Pod
górza, Skawiny,

6 53 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Podgórza, 
Skawiny.

P n y ja id  do Tarnowa 
11-15 przedpołud. pociąg osobowy ze Zwardonia, 

Husiatyna, Orłowa, Grybowa,
9-03 wieczór pociąg mieszany ze Zwardonia, Or

łowa, Husiatyna, Grybowa,
1-10 w nocy pociąg osobowy z Husiatyna, Gry

bowa. (618-210-)

Odpowiediialny Rządca Drukarni Józef Łakocińshi.


